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Biure Redakcji „Dziennika Polskiego,“ uliea Batorego 


liczba 36 (przedtem Halicka 46). 


r — kwartalnie 4 ałr. 50 
1 zr. 50 ot. 


Z przesyłką 
4 z 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocanie 18 złr. — półrocznie 
9 zł ct. — miesięcznie 


miesięcznie 2 słr. 


Z przesyłką peeztową za granieą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków, 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Rsdakeji 171. 
m. 
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Reforma Alzacji i Lotaryngii. 


Lwów 5. kwietnia. 

Na pierwszym planie polityki wewnętrznej ce- 
siwa niemieckiego stoi w chwili obecnej reforma 
Administracyjna i organizacyjna w Alzacji i Lota- 

ji. Stan rzeczy stworzony tam po zwycięskiem 

Kończeniu wojny francusko - niemieckiej w po- 
koju frankfurskim nie ziści? nadziei, które Rząd i 

d niemiecki doń przywiązywały. Książę Bis- 

k pomylił się w swej rachubie. Niesłychanie 
Wysoka kontrybucja i koszta wojenne, które zapła- 
tC musiała Francja, nie potrafiły zniszczyć — jak 
się tego żelazny kanclerz spodziewał — jej bytu 
Skonomicznego a Reichsłandy mimo  siedm- 
gz lat rządów niemieckich, nie stały się niemie- 
alei, 


n» Zdawało się księciu Bismarkowi, że pięć mi- 
Uardów, które będzie musiała płacić Francja, znisz- 
na długie przynajmniej lata, jeśli nie na zaw- 
` ©, pobitego przeciwnika. Jakżeż wielkie było jego 
wą, lenie i rozczarowanie, kiedy długo przed upły- 
;*M stypulowanego terminu złotem naładowane po- 
p kolejowe przywiozły do stolicy nadsprewskiej 
gć tysięcy umówionych miljonów. 
ntie POTA zastanawiać się teraz nad uczuciami, 
i pon ożywiona była Francja w chwili wysłania 
da; „drogiego transportu,“ ale to pewna, że na 
aim serca każdego Francuza, ukrytą była chęć 
ko ponowania zwycięzcy i okazania mu, że jego 
aa Ite zamiary, finansowego i ekonomicznego 
o e A pona kraju, nie udały się. Narod 
hono ti wywiązał się „z 8zykiem* ze swego długu 
wą prego i chętnie dajemy wiarę włożonym w 
Dy l*Znego kanclerza słowom: Es war eine 
À Ma nur fünf Milliarden gu verlangen ! 
z lonów iej więc pociechy z tych pięciu tysięcy 
d « . 


Diem ród niemiecki nie miał, a wzrastające 
Się nąróg łdym ciężary podatkowe, pod któremi 
Nieme Ugina, jaskrawym są tego dowodem. 
tak ję, Mieli słuszne prawo spodziewać się, że po 
Skarbu wojnie i po tak nagłem napełnieniu 


i ci WOW Ino im będzie odetchnąć 
"el é sięawycj AB pomm spodzie wane 
ama pa de maagiiy, W kólka po 
9z Francję kos jennych wpadła 
W rękę ilustracja t osztów wojennych wp 
tehla, Z zakłopotaną i rzewnę miną wpatry- 
maia kar papieru, którą tr 
Pida miąści się 
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tt „A ę 
ko -Nie o wiele lepiej udało się księciu Bismar- 
tępy: ze „zdobytemi" krajami. Mimo całej swej pa- 
ki l mimo świetnego swego zwycięstwa nie mógł 
wią. „heja wcielić zdobytych pro- 


Ì książę Bismark lob] 
ij do „Nią Nadano więc Alzacji i Lotaryn- 
ga Reęichsland, pozostawiono nawet jaką ta- 
tn krę MIE Z osobnym namiestnikiem 1 Wydzia- 
Raden Tm na czele, pozostawiono na razie u- 
latih, „Siuiune,a to wszystko w nadziei, że po 
w : a czai się kraj zdobyty do nowej for- 
"dzieją TA H ia się do związku z Niemcami. 


: edu i 
Rie zmieniła ra lat rzędów niemiecko-pruskich 
łaeko-|otaryńskiej z usposobienia ludności al- 
Batjami į ucznej ) Ze wszystkiemi swemi sym- 
czycy Wak samo r! sa dziś Alzatczycy i Lotaryń- 
Bzymusowęw, „PO stronie Francji, jak byli w dniu 
e. ii wcielenia do państwa niemieckie- 
Wrieniać atipe Poi tn kanclerz umie tylko 
ei ezną E 7 7 
siwan. bagnetów eżuwać ultra 


I ale uczuci i usposobi 
Kąt ; > ' i 
„Jo8Zcze nie mnie E a 


NAD PRZEPAŚCIĄ 


POWIEŚĆ 


J. 1, KRASZEWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 
widać dokuczał, bo zwrócił się po” 


„Prócz Tong walki, w której nie nie znalazłszy 
; obejrzał i za twardej na jego Stare 


%, jakie ub ył napowrót z poszanowa- 
hiy. J u odzy nusją dla Macichfzych okru- 
pan Ciemno się już robić zy 
Śuyzy Uri i zawołał m Rz 

1. Star ieszył 
| Stary pospieszył. 
bomu; ; 


czynąło, gdy powrócił 
epskiego głosem dono- 


rzekł — g ja ci za- 


| rubla... -za 
Vcisnął w rękę Rzepekiemu.. m 
Ę Pan jadł? — nieśmiało 


bowini uderzył 
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Się na 
wybąknął 
go po ramieniu i nic nie od- 


panna 
&c 


nge 28 nim. 
= Ni no, i cóż? 
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Salnsia — odezwał się Rzep- 


« Że pani Winnicka na 
umer dwudziesty. szósty. 
otee Winniekiej ? — roz- 


ge potrąciła dzieci, że 
e — i że trzeba, 


W. słuchał i ł 
nia JM. słaaie ducha, wo jaj 062 odpowie- 
wydawało J Salomei, wszystko 


się jakiemś A 


więc, że ciotka Winnicka zjawiała 


poezstową w państwie Anstrjackiem, rocznie 
łr. — półrocznie 13 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


granice między pań- | 
narodów zmie- | 


Pi d 


We Lwowie Sroda dnia 6 Kwietnia 1887. 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Ostatnim wyrazem tego usposobienia i tych 
uczuć ludności alzacko-loiaryńskiej były świeże 
wybory do Parlamentu niemieckiego. Mimo całego 
wpływu urzędowego, mimo całego nacisku rządo- 
wego, nie wyszedł z urny żaden poseł niemiecki 
lub przynajmniej sympatyzujący z Niemcami — 
i) RARE protestują przeciw obecnemu po- 
rządkowi rzeczy. 

Cóż więc dziwnego, że kierujące sfery nie- 
mieckie i pruskie, widząc, że obecna polityka do 
zamierzonego nie prowadzi celu, zaczynają się za- 
stanawiać nad ustawami, któreby dokonały wresz- 
cie upragnionego dzieła. Co zamyśla uczynić książę 
kanclerz, aby przerobić Alzatezyków i Lotaryń- 
czyków na Niemców i jakich do tego zamierza 
użyć środków, jeszcze niewiadomo. 

Na razie zapewniają tylko pisma urzędowe, że 
dotychczasowa łagodność ustąpić musi nowemu 
systemowi, że musi ustać poszanowanie dla ustaw 
i tradycyj wrzekomo alzackich i lotaryńskich, a 
w rzeczywistości — francuskich, że kraj musi od- 
czuć swą przynależność do państwa niemieckiego, 
że w końcu Alzacja i Lotaryngja muszą nietylko 
nauczyć się respektu przed Niemcami, ale musi 
się też czuć pociągniętą do potęgi i do idei nie- 
mieckich. h 

Namiestnik Reichslandów bawi w chwili 
obecnej w Berlinie i asystuje w wypracowywaniu 
ustaw, które mają być przedłożone Parlamentowi 
niemieckiemu, i które mają w czyn zamienić po- 
wyżej określone zamiary. 

Co do nas, to z pewnością mamy wielki 
respekt przed siłą żelaznego kanclerza w ogóle, a 
w szezególności przed jego zasadą siły przed pra- 
wem, mimo to nie nauczyliśmy się jeszcze wierzyć 
w powodzenie tej zasady politycznej. I tym razem 
trudno nam jakoś przychodzi uwierzyć w powo- 
dzenie „silnych“ środków, jakich książę Bismark 
zamierza użyć w obec Alzacji i Lotaryngji. Rachu- 
ba jego i tym razem gotowa się okazać mylmą. 


Sprawozdanie 


galic. inspektora dla przemysłu. 


IL. 

W dalszych częściach swej precy omawia spra- 
wozdawca szczególiiejs» siosnuki robotników. Dzie- 
ci i kobiety tylko miekcznie sa zatrudnione: te 
ostatnie pracują przeważuie w fabrykach mąvzki 

48 ykscb towa u szklurnjąch. 
sotmaluy czas pracy ok:eńiony rozporzą- 
dzeniami ministeria' noni brwa w regule zacho- 
wywany. 
| Przepisy eo do etżpuezynku niedzielnego by- 
nat wykonywane Wez przedsiębiorców kato rów 
zrne mniej są co do tego skrupulatni. 

„+ prowadzeniu przepisanych wykazów nie ma 
prawie mowy dotychczas w Galicji. Tylko w 15 wy- 
padkach były prowadzone wykazy robotników i te s 
wielce niedokładne. - Inspektor pra A y; 

; gne zarndzi 
brakom, polecił wydrukować formularze. 

Przedsiębiorcy zakupili druki, ale pozostawili 
je nie wypełnione. śip, 

Przepisanego rozporządzeniami porządku robót 
nie znalazł inspektor w żadnej fabryce. 

Co do legitymacyjnych książek robotniczych, 
to tu gminy tak miejskie jak wiejskie sprzysięgły 
się przeciw ustawie. Prym i w tym wypadku ma 
Magistrat lwowski. : 

Położenie ekonomiczne robotnika jest zawsze 
jeszcze opłakane. 

Wypłata odbywa się przeważnie prawidłowo i 
w tym kierunku robotnik nie jest krzywdzony. Ka- 
sy zupotnogowe na wypadek klęsk materjalnych lub 
choroby są jeszeze rzadkością, a te, które są, istnie- 


się może w porę i że należało — spróbować. 
Składało się to dobrze nawet — bo mógł nprze- 
dzająe proces zrobić krok ten, oznajmnjąe jej, że 


do ostateczności przywiedziony, zmuszony będzie | 
go rozpocząć. Ciotki Winniekiej, jak reszta fanilij, | 


a Żabca niedostępnej, nie znał wcale. Słyszał 
tylko o niej, jako o kobiecie, którą szanowano, 
przyznając jej większe zdolności niż innym człon- 
KOM rodziny. Słynęła z rozumu, ale razem z obej- 

ìa się z ludźmi szorstkiego. 
© tylu madaremnych próbach zbliżenia się 
Myś R przyjąć chciała. bylo wielce wątpliwem. 

„Jak postąpić należało — ale gotów był 
pavet sie narażając na odprawę niemiłą, jeszcze 
krok jakiś Uczynić. , 
otowywana 9 Z tem jeszeze, gdy zwolna przy- 
goro w, ié go Ada z Korjatowskim, dała się do- 
prowadzić do skutlu w ten sposób, że Żabiec 

ię nie narzucił, ale uległ Doron e aoe imu 
PRESET ło p€ uległ naleganiu jego i zaniósł 
mu papiery |, „Przejrzenia, Główne zarysy z opo- 
wiadania były znane prawnikac: + 2 ) 

; ; Prawnikowi, i żadnej sprawy 
ani sądu nie wywołały. Tydzień czasu upłynął, a 
Korjatowski nie dowiadywał się wcale do p. „NŚ 
relego, który natrętnym być nie chciał, 

Spotkali się Wreszcie raz wychodząc z teatru 

m A propos — rzekł biorąc go za rękę 
prawnik — muszę pana Pv Powiedzieć o interesie, 
w którym żądałes mojej rady, 

— Chodźmy na wieczerzą 
biec -— uczyń mi pal tę łaskę i przyjm zapro- 
szenie moje. shri ! . 

Mileząco skłonił się Korjatowski, a p. Aureli 
do najlepszej i najbliższe) restauracji go wpro- 
adeila ałem pilno — rzekł 
— Papiery przejrzaże „pra- 
wnik kak ramionami. — Nie ma na świecie 
sprawy, którejby poruszyć nie można, 1 aH siebie 
i drugich męczyć... ale są niemożliwe, takie któ- 
rych srczoń nie ma podobieństwa. Do tych na- 
leży pańska.. Procesować możemy, zyskać co na 
tem prócz satysfakcji dokuczenia ? — nie widzę 
sposobu... Szkoda czasu i atłasu. 

— A zatem — westchnął Żabiec. 

— Nie radzę — rzekł Korjatowski. — Rzecz 
przedawniona, popsuta, a na ostatek prawnie tak 


czyb 


— pospieszył Ža- 


m iM 
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ją bez statutów, Wzorową taką kasę posiada przed- 
siębiorstwo pp. E. Zipsera i syna w Białej, gdzie 
też skutkiem tego robotnity służą po lat 30 bez 
przerwy. 

Co do wychowywania, fachowego 
kształcenia robotników, to stosunki pod tym 
względem w (ialicji bardziej niż pod każdym in- 
nym nie wytrzymują krytyki. 

Przedsiębiorcy starają się, ile to leży w ich 
mocy wyzyskać siłę robotaika, powierzają mu więe 
prace, w których działać może samoistnie. Na tem 
cierpi tak teoretyczna jąk i praktyczna nauka. 

Galicja od zeszłego roku postąpiła tyłko o tyle, 
że ma o jeduą szkołę, tj w Nowym Sączu, więcej, 
szkoły te jednak w ogóle egzestujące chwilowemi 
ofiarami, nie mając zabezpieczonego bytu, nie mogą 
być skuteczne. 

Wielkie pochwały ołdaje inspektor ciału na- 
uczycielskiemu tych szkół i galic. Towarzystwu 
pedagogicznemu. 

O zakładzie drohowrzkim wyraża się autor 
z pewną rezerwą, zaznaczs jednak, że mimo wszel- 
kich zalet, zakład jak cptąd nie spełnia swego 
zadania. polegającego na kształceniu wybornych 
robotników. 

Czcigodny fundator miał zapewne inne cele 
na oku niż te, które mają obecni kierownicy — 
my zaś znając zasady „wychowywania,“ jakie dy- 
plomowani i niedyplomowani pedagogowie fundacji 
wprowadzili dziś w*życje, dziwimy się, że sprawo- 
zdanie p. Nawratila stosunkowo tak korzystnie dla 
zakładu wypadło. 

W końcu sprawozdania ponawia autor zeszło- 
roczne wnioski, ażeby w Świątnikach urządzić fa- 
chową szkołę dla ślusarzy, ażeby w państwowych 
szkołach przemysłowych w Krakowie i Czerniow- 
cach urządzić specjalny kurs dla palaczy i maszy- 
nistów i stawia nowy wniosek, ażeby ze względu 
na znaczną ilość drukarń w Krakowie i we Lwowie 
urządzić w jednem z tych miast fachowe szkoły 
dla drukarzy, na wzór: szkoły istniejącej w Wie- 
aniu od r. 1873. 


Z W NN 


o m 


| Ko: , 
acespondeneje. 
| San Remo 3i. marca. 
Krnssewskiego 
: stołuk. | 
Dziś z cana naras? © -tworzzaa -kęmicja o- 
dowa opieczętowarą wille Kraszewskiego w obe- 
enoścl miejscowego rotarjasza p. Balestreri dwóch 
synów Kraszewskiege, p. O. Schuelier i waszego 


(Ctwarce  wiłb — Eksportacja 


korespondenta. Do willi weszliśmy od główuego 
rm A * k i 
i Sonte. Wnetrze jej przedstawiało widok magazynu. 
LUA IDZ NE AT . +. ` y ` 
LVE Sanyah posojseh leżały Wszedzie paki, mebić 


były od ścian  poodsuwale, obrazy leżały przy 
ścianie na podłodze i mnóstwo w papier poowija- 
nych przedmiotów mniejszych leżało częścią na 
stołach i krzesłach, częścią zaś na podłodze. 
Ogromny nieporządek wskazywał, że rzeczy były 
spakowane i przygotowane do przesiedlenia. Tak 
też było istotnie. $p. Kraszewski kazał przed swo- 
im odjazdem z San Remo pakować wszystkie swe 
rzeczy W Zamiarze stałego osiedłenią się w okolicy 
Lausanne. Zaczęto więc czynić jeszcze podczas 
jego pobytu w San Remo przygotowania do prze- 
siedlenia, ponieważ jednakże niecierpliwił się z wy- 
jazdem 1 wreszcie przyspieszył, więc pozostałe 
rzeczy Miały być spakowate pod nadzorem pani 
Beinitz 1 jej matki p, Schneider i dopiero później 
wysłane do Szwajcarji. Kiedy jednakże Kraszew- 

do Szwajearji przedsiewziął w to- 


ski, który podróż 
warzystwie Swego sekretarza p. Oskara Schneider 


i służącego Landro, 
tauo p. Heinitz 


obwarowali si 
nie można. 

W estchnął Żabiec. 

— Gdyby na punkcie sławy swej rodziny byli 
bardzo drażliwi — dodał Korjatowski — mogliby 
się nastraszywszy rozgłosu, wykupić. To jedyny 
cel, którego dopiąć można. Bardzo mi przykro — 
dodał adwokat — iż muszę tak Tozezarować pana 
i odjąć mu nadzieję, ale nie lepiejże się nie łu- 
dzić, niż roić i być zawiedzionym. 

Zabiec oświadczył, że był tego samego zdania 
i podziękował. Przygotowanym Zresztą był do ta- 
kiego końca. Zwierzył się tylko Korjatowskiemu 
z pobytu ciotki w Warszawie ! powiedział mu, 
że chce spróbować udać się do niej Mecenas 
wielce to pochwalił... 

Wieczerza upłynęła na różnych pogadankach 
o plotkach miejskich, o ludziach. Korjatowski 
wynurzał się ze swemi projektami i planami przy- 
szłości... Było blizko północy gdy Się rozeszli, a Ża- 
po dorożkę wziąwszy pojechał na Mokotowską 
ulicę. p. > 

„Nie pozostawało mu już nic więcej tylko... 
dobijać się do ciotki Winniekiej, ale siostrzeniec 
tak ją znał mało, tak słabe miał pojęcie o jej 
charakterze, iż koniecznie potrzebował zasięgnąć 
wiadomości wprzódy nim się miał ważyć na krok, 
od którego tak wiele zależało. 

Teraz dopiero mogła się cała zręczność jego 
i umiejętność życia pokazać i wyjść na jaw. 

Musiał znaleźć drogi, wyszukać ludzi, a nie 
dać poznać po sobie dła czego to czynił i co miał 
na celu, bo o jego pokrewieństwie ze starą Win- 
nieką nikt nie wiedział, 

Do takich informacyj służył mu dom pani 
I Dermaszowej... 

i czego i po jakim jenerale zwała się tym 
Kage Już nie młoda, wysznurowana, pię- 
- Pi % ostu, poważna a w świecie tak liczne ma- 
JĄca osunki, że nie było domn, do kitóregoby 
sama lub przez kogoś nie miała, przystępu — nikt 
nie mógł objaśnić j oP j 

p" Jasnić. Przyjętem było nazywać ją 
panią jenerałową. 

Nie będąc bogatą pani Desmaszowa, zajmo- 
wała bardzo piękne mieszkanke na Nowym Świe- 


ę Czarnogrodzey, że im nie zrobić 


jene 


me 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów o 


Prywatna korespondencja i uekrologi IR et. o 
Drobne ogłoszenia po 1'/, eenta od wyrazu. P 


zostało więc przerwane, dla tego też przedstawia | 


się tu pewien nieład. 

Od głównego wejścia znajduje się obszerny 
przedsionek, z którego prowadzą schody na pierw- 
sze piętro a znowu troje drzwi do dolnych pokoi 


zajmujących rzędem front do przeciwnej, ku mo- | 


rzu położonej stronie, główne drzwi z sieni pro- 
wadzą do saronu, po którego prawej stronie znaj- 
duje się pokój jadainy, zać po lewej pokój, w któ- 


ryia zraarły pracował. Biurko zarzucone rozmaite- 


| mi papierami, pomiędzy temi dużo szkiców rysun- 


| Jest jednakże tyl 


kowych, zapisanych ołówkiem notataików, luźnych 
kartek i urywków rękopiśmiennych. W tym też 
pokoju stoi duża szafa mieszcząca w Sobie rzadkie 
i cenne książki, jakoteż i rozmaite manuskrypta, 
% których $. p. Kraszewski czerpał przy pisaniu 
szczególnie swych historycznych powieści. Na zie- 
mi leży cały stos popakowanych fascykułów, za- 
wierających obfite materjały do dzieł, które był 
rozpoczął pisać. Obok tego pokoju leży pokój bi- 
blioteczny, od góry do dołu napełniony książkami. 
; o jedna część bibljoteki. Na 
pierwszem bowiem piętrze zajmują książki jeszcze 
dwa duże pokoje a nadto leży w suterenie 16 du- 
żych skrzyń także z książkami Bibljoteka jest 
więc bardzo znaczna, jak sądzę wedłng ryczałto 
wego przeglądu, obejmująca prawdopodobnie więcej 
jak 30.000 tomów. 

Willa nie wykazuje zresztą wiele śladów u- 
szkodzenia z powodu trzęsienia ziemi. Gdzie nie 
gdzie, al: tylko wewnątrz, dają się spostrzegać 
małe rysy w ścianach. Tylko salon na dole i 
wprost nad nim leżący drugi salon na pierwszem 
piętrze noszą ślady trzęsienia ziemi, polegające na 
opadnięciu tynkn z sufitu, który jeszcze leży na 
podłodze. : - 

S. p. Kraszewski s, dzał dnie w suterenowej 
części mieszkani:. Sypialnia jego znajdowała się na 
pierwszem piętrz., a obok niej drugi pokój do pra- 
CJ, gdzie czasami z rana załatwiał korespondencję 
listowną a i wieczorami przed udaniem się na spo- 
czynek pracował. 

Obecny przy komisji sądowej notarjusz miej- 
seawy, p. Balestreri, zastępo wał w myśl ustawy re- 
sz. nieobecnych spadkobierców. Synowie wie” 
b Kramog ach wzięli z pozostdych papierów 
tyłka kwit Sądu drezderńskiego, potwierdzający zło- 


, żenie w tymże Sądzie testamentu i dekoraeyj orde- 


j rowych zmarłego, ażeby z nich zrobić użyte 
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przy 
grzeuie w Krakowie. Następnie przedsięwziął 
Pabaril oddziełeme rzeczy l igpretów będących 
własnością rodziny Schnerder-Heinitz, zezwalając 
tejże wzięcie takowych i odesłanie do irena, 
S. p Kraszewski darował p. Florze Heimitz całe 
ursąózenie pierwszego piętra ! inne jeszcze rzeczy, 
jek o tem daje świadectwo jegu list własooręczny. 
Naturalnie, że w tym kierunku spełnioną została 
jego wola. Reszta rzeczy pozostanie tymczasem 
nietkniętę, aż do ostatecznego niemi zarządzenia 
za zgodną wolą całej rodziny. Kosztowności złote 
i srebrne wziął notarjusz do siebie w depozyt. 
Prócz znacznej literackiej spuścizny, o której 
pomówię w następnym liście, pozostało po zmarłym 
mnóstwo notatek i rysunków. Tych ostatnich jest 
z pewnością więcej, jak tysiąc. Są to w większej 
części szkice ołówkowe krajobrazów najrozmaitszych, 
jedne zupełnie, inne w pół tylko wykończone. Są 
także bardzo piękne akwarelowe roboty na karto- 
nach, a nawet i kilka obrazów malowanych olej- 
nemi farbami. Szczególnie po opuszczeniu więzie- 
nia w twierdzy magdeburskiej, poświęcał śp. Kra- 
szewski dużo ezasu malowaniu i rysowaniu. Zawsze 
też było jego zwyczajem rysować lub malować 
kiedy układał w myśli nową powieść, ta powsta- 
wała w głowie jego zupełnie skończoną podczas 
władania ołówkiem lub paletą. Potem usiadł do 
biurka i pisał jednym ciągiem na luźnych kartkach 


cie, miała lokaja, dawała czasem objadki, przyj- 
mowała mnóstwo osób z najrozmaitszych sfer to- 
warzystwa — była osobą poważną, Szanowaną i 
używała powszechnie jak najlepszej sławy. 

Była wdową, familji bliższej nie miała, lubiła 
zajęcie, nie mogła się obejść bez towarzystwa, na- 
turalnem więc było, że mieszkała w mieście, gdzie 
przytuliska , loterje fantowe, kwesty, opieka nad 
ochronkami, użytecznie czas jej spędzać dozwa- 
lały. 

i Przyznawano to powszechnie, że do intryg żad- 
nych nigdy się nie mięszała... ale nikt nad nią le- 
piej nie znał ogromnej liczby osób ezemkolwiek na 
siebie zwracających uwagę... 

Charakter jej był zagadką dla wielu, tempe- 
rament umiarkowany dozwalał jej o tyle się dać 
poznać o ile sama chciała. Mówiła oględnie... nie 
zwierzała się łatwo... a już to samo, że od lat 
dwudziestu kilku w mieście mieszkając, nigdy skom- 
promitowaną niczem nie była, świadczyło o takcie 
nadzwyczajnym. 

W ogóle pani jenerałowa dla słabości ludz- 
kich była wielce wyrozumiałą, a gdy potępiać eo 
została zmuszona — wolała milczeć. 

Po kilkakroć Żabie miał sposobność różne 
małe przysługi czynić generałowej, która dla 
niego okazywała się życzliwą. — Postanowił udać 
się do niej. swi 

A że teraz wszystko dla niego było hane 
losu — fatalizmem, gdy wpadł na tę myś do- 

i jącą z koš 
7% nazajutrz ano, Poo mieszkanie. 
oni? Dermaszową tuż prz o i 
S — Mam wielką prodbę do Pp ani jenermio a: 
— rzekł — całując ją w rękę pokornie. 
biła to). 


— Amo, chodź-że pan, rt do mnie... a je- 
sli j mocy... — odpowiedziais. f 
gi Meli: milsa na piętro, 8 p. Aureli prowa- 


i szach potocz- 
" Po drodze mowa szła 0 rzeczach p z 
Sai? u Dermaszowa poszła kapelusz zrzucić 
j priy OKE się, powróciła i siadła gotowa słuchać 
abca 


W krótkich słowach, przyzwoicie swoją hi- 
storję przystroiwszy, p. Aureli opowiedział jenera- 


łowej to, o czem wiedzieć była powinna, aby go 


Priedpłatę i ogłoszenia przyjmują We L 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ pla ` 
liczba 6. i 7 w demu pana Kiselki; * 

Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beriu 
Bazylei, Szwajearji i Wroeławiu pp. E 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, . 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cal od 
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Póres. 


et  Frendle 
Adda rne 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


nia i sklepy po 1 et. od wylazu. 


vy 


papieru, opatrzonych liczbami, bez żadnych po- 
prawek, a najczęściej nawet bez przemazania 
jednego wyrazu cały tom powieści w dniach kilku. 

Zwłoki odeszły wczoraj z Genewy do Krako- 
wa, gdzie przybędą 4. kwietnia. Komitet genew- 
ski zajmujący się eksportaeją zgłosił się do gene- 
ralnego konsula niemieckiego w Bernie z prośbą 
o pozwolenie przewiezienia zwłok dla skrócenia 
drogi przez Niemcy do Krakowa. P. konsul odpo- 
wiedział, że musi się w tej mierze znieść z Berli- 
nem, gdyż na własny rękę nie może dać tego po- 
zwolenia. Tymczasem musiała nadejść z Berlina 
odmowna odpowiedź, skoro dr. Laskowski 
telegrafował wczoraj z Genewy do p. Jana Kra- 
szewskiego w San Bomo, że Nieme; nie pozwalają 
przewiezienia zwłok przez swoje terytorjum, sku- 
tkiem czego odeszły zwłoki via Arlberg, Wiedeń 
do Krakowa. G. Smólski. 


Spuścizna literacka 


po 
J, L Kraszewstim. 


San Remo 1. kwieinia. 

Ktokolwiekby chociaż pobieżnie rzucił okiem 
na bezładnie rozrzuconą pozostałość w parterowych 
komnatach willi „Miraflores,* na te stosy 
ksiąg i pism rozmaitych, na których ziać jeszcze 
żywy ślad wertującej je ręki — na to mnóstwo 
zapisanych lub p -rsowanych kartek, na części rę- 
kopisów leżących rubiurku i na wszystkie te zabytki 
sztuki i starożytności rozprószonych po kątach — 
musi przyjśc ło przekonania, że w tym cichym 
nadmorskim przybytku mieszkał człowiek wielkiej 
duszy artystycznej, wielkiej twórczej wyobrażni i 
niespożytej pracy; którego duch wnikał w niezli- 
czoną ilość tych ksiąg i pism, wysnuwając z ich 
wątku i treści złotą przędzę nowej :1yśli i budu- 
iac na tym starym fandamencie wspaniały, nowo- 
żytny gmach, służący całemu narodowi za schro- 
nisko duchowe i moralne. 

Księgi rodziły księgi pod ożywczym, słone- 
cznyma promieniem ducha i wyobraźni autora 
„Starej Baśni.* Ciemnie przeszłości zaczęły się roz- 
jaśpiać » przyszłosć ukazywać się także jaśniejszą 
w jego czarodziejskiej latarni... 

tle tomiz m J. L Kraszewski” T., T. 
Jeż oznaczył ich liczbę w mowie pagre abuni 
krągłą e. Mówił ou jednak ò tych, które 
są drukiom ogłoszone. Spuścizna literacka obejmu- 
je jednakże również nie mały poczet tomów. 

Przegląd pobieżny pozostałych papierów stwier- 
dza już na pewno, że literacka spuścizna 
po Ś p. Kraszewskim jest bardzo 
znaczna.  Wykończonych zupełnie powieści 
widziałem cztery, mianowicie: „Przygoda Stacha“ 
w jednym tomie pisana w Magdebargu w r. 1884, 
„Nrru* powieść z życia współczesnego w dwóch 
tomach z r. 1885, „Wysokie progi“ spory tom z 
r. 1883 i czwarta powieść bez tytułu w 
dwóch tomach treści historycznej pisana również 
w Magdeburgu. Znajdujacy się razem z temi po- 
wieściami rękopism piątej powieści nie jest zupeł- 
ny, ponieważ brakuje około 60 stronnie począt- 
kowych. 

Wszystko to są tylko utwory kilkn lat ostat- 
nich. Między opieczętowanemi pakietami ręko- 
piśmiennemi, których jest przeszło dwadzieścia. 
znajdują się prawdopodobnie także utwory wcześ- 
niejszej doby jego twórczości. Osobny ogromny 
konwolut tworzą materjały i notaty odnoszące Się 
do „Hłistorjt oświaty w Polsce", dzieło obliczone 
na wielkie wymiary, nad którem Kraszewski pra- 
cował już od lat kilkunastu. Dzieło to nie jest 
skończone, chociaż dużo Kraszewski napisał po- 


zrozumieć mogła. Rozumie się, iż siebie i ojca od- 
malował w barwach ofiar... nieszezęśliwych. Der- 
maszowa słuchała ze współczuciem. Zabiec ją o to 
tylko prosił, aby przez swe stosunki mogła mu 
dać jakąś skazówkę, jak sobie miał postąpić z pa- 
nią Winnieką. Potrzebował mieć jakieś wyobraże- 
nie o jej charakterze, usposobieniu itp. 
Nadzwyczaj bystro pojęła od pół słowa jene- 
rałowa 0 co chodziło, a ledwie nazwisko usłyszała, 
| natychmiast skombinowała, przez kogo może zasię” 
| gnąć informację najpewniejszą... jak się dowie- 
i dzieć, a bodaj dotrzeć. za 
— Daj mi pan kilka dni czasu — oac tąd 
i się — będę się starała rozsłuchać... — bo 40 
wiem za mało, abym radzić mogła. . bądź cier- 
| zbiorę wiadomości, dam panu znać. = Z 
bardzo brać do serca je- 


POWY iswała się nawet 
awała się naw s y 
nerałowa SĘ Aurelego i okazała mu wielkie 
wepia Aaa upłynął bez wiadomości od pani 
Dermaszowej, gdy Jednego wieczora otrzymał od 
niej Zabiec bilet wizytowy z zaproszeniem na objad 
jutrzejszy. | f 
; Obiady jenerałowej, prawdę rzekłszy, dla niego 
były nie zbyt pociągającemi, bo kucharza miała 
weale nie osobliwego, ale szło o ciocie Win- 
nickę... : 

Pan Aureli stawił si 


ę nagodzinę naznaczoną i 
sam na sam, gdyż oprócz 
milczącej sługi, nie było 


Przy czarnej kawie, na dan 
torka, jenerałowa westchnęła i 
. — (o tylko mogłam dla p 
Winnickiej 4 domu Czarnogrodz 
starałam się oprócz tego z nią spotkać y wła- 
sne do tego dołączyć wrażenie... Owoe moich po- 
szukiwań nie wiem czy pana zaspokoi — ale chęci 
były najlepsze. f 
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y znak wyszła lek- 
poczęła, 
ana zebrać o cioci 


kiej — ściągnęłam ; 
A 


(Ciąg dalsey nastąpi.) 


szczególnych rozdziałów i ustępów, które miały 

być dopiero ręką mistrza zlane w jedną całość. 
„Historja teatru w Polsce“, także duże dzieło 

ma być także zupełnie skończonem, jak mnie za- 


pewnił p. Schneider, który miał je w ręku. Jest 
ono zapakowane w jednym z konwolutów  ręko- 


piśmiennych. 

Również pozostało nadzwyczaj ciekawe dzieło, 
napisane w języku francuskim p. t. „Lettres 
sur VAllmagne*, Nakładcy franeuscy dobijali się 
bardzo natarczywie o wydanie tego dzieła, ale 
š. p. Kraszewski nie chciał je wydać bezpośrednio 
po swym procesie, ażeby nie drażnić Niemców, 
gdyż dzieło zawiera dość ostrą krytykę stosunków 
aństwowych i społecznych państwa niemiec- 

ego. ` 

Są także zupełnie przygotowane do druku 
„Listy Briihla*, posiadające niemałą doniosłość 
dla historji polskiej z czasów saskich. Tak samo 
przygotowane są do druku listy poety Ignacego 
Krasickiego dotąd nieznane. 

G. Smólski. 


Z prasy warszawskiej. 


W prasie naszej — pisze jeden z korespon- 
dentów warszawskich — zanosi się na bardzo po- 
ważne zmiany. Prsedewszystkiem z dniem 1. kwie- 
tnia przestaje egzystować Świt, pismo postępowe 
dla kobiet, wydawane nakładem S. Lewentala, a 
redagowane początkowo przez Marję Konopnicką, a 
w końcu przez panią Walerję Marenć. W nekrolo- 
gu Switu nie wiele da się powiedzieć o nim. Bra- 
kło pismu tego, co w każdem drukowanem słowie 
dziś być winno — a mianowicie krwi, tętniącej 
żywo interesami doby. I początkowo i później 
Swit koniecznie chciał stać na trójnogu wielkiej 
powagi, a dodając mody, przemawiał jednocześnie 
przeciwko nim, i tym sposobem, jak powiadają, 
połknąwszy olbrzymią sumę pieniędzy, skonał na 
anemię. 

Drugą zmianą ważniejszą jest regeneracja ca- 
łej filji stańczykowskiej u nas, zgromadzonej około 
akcyjnego Słowa. Szeregi tej wojowniczej armji 
opuszcza przedewszystkiem „dyrektor polityczny*, 
były major byłych wojsk Rzeczypospolitej para- 
gwajskiej p. Wiadysław Olędzki i przenosi się na 
iono natury, w celu plantowania buraków, hodowa- 
nia szparagów, jednem słowem do wspanialych 
swych dóbr rodzinnych na Litwę, które odziedzi- 
czył po miljonowym stryju. Miejsce zasłużonego 
majora ma zająć p. Mieczyslaw Godlewkki, do- 
tychczasowy redaktor Niwy, utrzymywanej jak wia- 
domo kosztem funduszów pani Róży hr. Krasiń- 
skiej et consortes. Pan Godlewski ma również za- 
miast Sienkiewicza podpisywać Słowo. Ludowy 
Głos na licytacji przeszedł na własność p. J. K. 
Potockiego, jednego z głównych dotychczasowych 
współpracowników tego pisma, właścicielami zaś 
jest całe grono ludzi, współnemi ze sobą przeko- 
naniami złączonych. Szeroko rozpowiadają również 
sobie ludzie o nieporozumieniach istniejących w ło- 
nie najstarszego i najpopularniejszego obecnie u nas 
organu Kurjcra Warszawskiego. Pismo to ma 
dwóch właścicieli, a mianowicie pp. Gebethnera 
i Wolfa, jako podpisujących wydawców i p. Fr. 
Olszewskiego, reprezentującego interes rodziny Szy- 
manowskich, a podpisującego pismo jako redaktor: 
Otóż obecnie sprawa tak stoi, że zgodzono się na 
licytację wzajemną, kto kogo ma spłacić. Prócz 
tago zapowiadają nam jeszcze powstanie nowego 
organu codziennego. 


j n o 
` Z Baułgarji. 
(Bułgaronie w łasce u Abdul- Hamida dzięki 
pani White s Kędsierskich — Działanie Zmar- 
twychwstańców. — Emigracja Albańczyków). 

W ostatnim numerze Kraju znajdujemy ko- 
respondencję p. St. Biernackiego z Filipopola, 
zawierającą niektóre ciekawe dla nas Polaków 
szczegóły. „Bułgarja i Bułgarzy—pisze p. Biernac- 
ki — są dziś chwilowo w największych łaskach 
u dworu padyszacha, a to dzięki zabiegom posła 
angielskiego Whitego, szezególniej zaś dzięki jego 
nadobnej małżonce, urodzonej Kędzierskiej, którą — 
jak wiadomo — p. White, będąc jeszcze konsulem 
w Gdańsku, tam poślubił. Zręcznie przez nią za- 
wiązany i zużytkowany stosunek z dworem  sułta- 
na, stał się sprawcą nagłego zwrotu ku nam poli- 
tycznych sympatyj Abdul-Hamida, który na żadne 
wpływy męzkiego swojego otoczenia najmniejszej 
nigdy czułości nie okazywał. Jeden tylko wielki 
wezyr, Kiamił-pasza, z całej brodatej połowy ro- 
dzaju ludzkiego cieszy się niejakim u sułtana po- 
ważaniem i to jedynie dlatego, że poznawszy idée 
fixe swojego pana : załatwiania wszystkich Spraw 
państwowych osobiście; w niczem mu się z ra- 
dami swojemi nie narzuca i jest tylko ślepym wy- 
konawcą zwykle rozsądnie obmyślanych planów 
białego tego kruka między sułtanami. W gabine- 
cie Abdul-Hamida świeci się nieraz“ do"samego 
rana, co nie powinno być dziwnem, jeśli się zwa- 
ży, że najdrobniejszy świstek, podpisany przez 
któregokolwiek z ministrów, nie ma prawa wyjść 
z ich biur, nie uzyskawszy poprzednio potwier- 
dzenia pierwszego urzędnika Porty, jak sam sie- 
bie z pewnem upodobaniem nazywa sułtan. 
A propos pani White, niech mi jeszcze wolno bę- 
dzie zauważyć, że miejsce ambasadorek w Stam- 
bule nie jest wcale nowalją dla naszych rodaczek; 
rok temu królowała bowiem w wyższym świecie 
stambulskim Żona margr. de Noailles z domu 
Lachman, primo voto Szwejkowska, siostra hr. 
Przeździeckiej, żony Karola, brata naszego zna- 
nego archeologa. Jej obecna angielska koleżanka i 
rodaczka pierwsza podobno wpadła na domysł o 
nieużyteczności kaptowania podarunkami wszyst- 
kich świętych dworu sułtańskiego, którzy ze wszech 
stron przyjmując różne datki, byli jak dziurawe 
worki i nic nikomu ułatwić nie potrafili, bo nie 
Śmieli się przed Jowiszem bosforskim zająknąć na- 
wet o sprawach, których obiecali być orędowni- 
kami; pani White ze skutkiem oczywistym wpły- 
nęła na odmianę odwiecznego systematu ZaNosze- 
nia modłów do świętych płci męzkiej, zastępując 
rytuał ten bez porównania tańszym i korzystniej- 
szym obrządkiem obwieszania bałwanków haremo- 
wych gałgankami mód paryzkich*. 

Zmiana usposobień  padyszacha względem 
Bułgarji miała tamże wpłynąć na spotęgowanie w 
odpowiednim sensie ruchów nadgraniecznych. Nadto 
mury bułgarskich fortece na przekór traktatowi 
berlińskiemu , nakazującemu ich  zniwelowanie, 
wzmacniają się w obecnej chwili z pospiechem go- 
rączkowym przez inżynierów bułgarskich i tu- 
reckich. 

W dalszym ciągu swej korespondencji p. 
Biernacki donosi, że dowiaduje się z listów otrzy- 
manych z Tracji (to jest w części Turcji, leżącej 
między Macedonją, Rumelją, Marmorą i morzem 
Czarnem), iż w całej prowincji jest obecnie wsi 
katolickich 30, z 15 kościołami i 85 księżmi; 
stnieje także 1 gimnazjum, 1 seminarjum, 10 


szkół męzkich, 3 żeńskie, 1 drukarnia i 1 szkoła 


rzemieślnicza ; od założenia w tych stronach kla- 
sztoru Zmartwychwstańców, którzy zarządzają temi 
wszystkiemi zakładami i dostarczają nauczycieli dla 
innych jeszcze nader licznych katolickich szkół 
półwyspu, działali tam od roku 1864 z rozmaitem 
powodzeniem głównie ojcowie: Kobrzyński, Gor- 
liński, Brzeska, Wrenowski, Kaliński, Przewłocki, 
Smolikowski, Honorowicz, Gaetano, Marszałkie- 
wicz, Czoba, Szeller, Szpec i jeszcze kilku innych 
Tym to mężom zawdzięcza stolica apostolska istnie- 
nie 26.000 katolików w Tracji, nawróconych w 
ciągu łat 20. W Macedonji przy 35.000 kat. lud- 
ności, jest 80 księży, 40) kościołów, % gimnazja, i 
seminarjum i 35 szkół. W Sofji i Filipopolu i w 
kilku wsiach 9.000 (głównie „pawlikianów*), w 
północnej Bułgarji rozrzuconych 15.000 katolików. 
W jednym tylko Nikopolu posiadamy 8 kościoły i 
tyleż szkół. W Starej Serbji i w zachodniej Bu- 
melji jest do 60.000 katolików, złożonych częścio- 
wo z mawróconych przez Franciszkanów mieszkań- 
ców miejscowych, częściowo zaś z emigrantow Al- 
bańczyków. 

„ Emigracja owa rozpoczęła się od czasu odstą- 
pienia okręgu Dulcigno Czarnogórcom i trwa do 
dziś dnia, tak z powodu przeludnienia, jako też i 
z racji eiągłych pogranicznych zatargów. Albań- 
czycy przenoszą się zwykle całemi parafjami ze 
swoimi księżmi i głownemi na cały półwysep war- 
sztatami hafciarskiemi. Albanki bowiem są pra- 
wdziwemi mistrzyniami w tym kunszcie. Dla tych 
zacofanych stron nabytek Albański jest ze wszech- 
miar pożądanym, gdyż zarówno umysłem, jak ry- 
cerskością swego charakteru i postawy, wyróżnia- 
ją się osiedleńcy albańsecy wśród przygnębionych 
miejscowych Słowian, jak panowie pomiędzy faga- 
sami. Na cześć ich kobiet isinieje godne wzmian- 
ki przysłowie: że „albańczyk umiera z mózgiem 
jednoletniaka, zaś Albanka rodzi się z rozumem 
40-letnim. Z twarzy natomiast wyglądają one nie: 
powabnie. Jest to zjawisko tem dziwniejsze, że 
ich siostry, Arnautki, które właściwie nie są czem 
innem, jak rodzonemi siostrami Albanek, — ale 
siostrami, co od dawien dawna przyjęły islam, od- 
znaczają się zadziwiającą pięknością... prawda też, 
że zarazem nadmiernym brakiem inteligencji. Co 
do moralności, surowość jej, tak u jednych, jak i 
u drugich, oddawna się wyraziła w ieh legendach 
pod postacią jeża z napisem, mówiącym tyleż, eo 
francuskie: „qui sy frotte sy pique“. 


Wypadki na Wschodzie. 


Co do stanu rzeczy w Bułgarji nadchodzą do 
Wiednia nader ponure wiadomości. W interesach 
zupełny zastój, stan oblężenia w całym kraju jest 
wielce uciążliwym, wszelkie swobody zawieszone, 
najspokojniejsi ludzie są zdesperowani. Porządek 
wewiętrzny utrzymywany jest tylko za pomocą 
ci głego ruchu wojsk. Wszyscy czują, że Bułgarja, 
nie poparta przez żadne państwo, nie może dłużej 
prowadzić nierównej wałki z Rosją. Jeżeli ks. Ale- 
ksander nie będzie miał ochoty i odwagi do po- 
wrotu, położenie stanie się beznadziejnem. Nie po- 
może nic przedłużenie Rządu rejencyjnego, gdyż 
będzie to zawsze prowizorjum, Pożyczkę zaciąga 
mie Rząd, leez Bank narodowy na liczne prywatne 
hipoteki, lecz napotyka na wielkie trudności. Je- 
żeli się Bankowi nie powiedzie zasilić przemysłu i 
handlu, to sfery te niewątpliwie odpadną od Re- 
jencji i wywieszą hasło: „Poddać się Rosji, gdyż 
inaczej ruina“. Stoiłow ma polecenie przedstawić 
to wszystko mocarstwom. 

Jest rzeczą niezawodną, że w rosyjskiej Bes- 
sarabji koło Reni zbierają się ciągle zbrojne ban- 
dy, a osławiony Nabokow agituje na południu. 
Rząd bułgarski urządził gęste łańcuchy straży nad 
Dunajem. Dzienniki rosyjskie donosiły, iż podczas 
ostatnich egzekucyj w Ruszczuku strzelano do ska- 
zanych z rewolwerów. Rząd sofijski rozesłał okól- 
nik, zadający kłaim tym donivsieniom. Egzekucje 
skazanych odbyły się według kodeksu rosyjskiego, 
wyroki czytano po rosyjsku, strzelano z karabi- 
nów. Tłumaczenia kodeksu wojskowego na buł- 
garskie dotąd nie ma. Wszelkie telegramy z Buł- 
garji poddane są ścisłej cenzurze z powodu stanu 
oblężenia. 


* 
LJ * 

O misji Stoił o wa, bawiącego obecnie we 
Wiedniu, zapewnia tamtejsza Montags Revue na 
podstawie „dobrego źródła”, to znaczy inspiracji z 
Ministerstwa spraw zagranicznych — że ta nie 
stoi w bezpośrednim związku z kwestją kandyda- 
tury na tron bułgarski. O ile specjalnie dotyczy 
wiele już omawianej kandydatury ks. Ferdy- 
nanda Koburga — pisze dalej Montags 
Rrvue — to w obec znanego oświadczenia tego 
księcia, że koronębułgarskąmożeprzy- 
Jąć jedynie z rąk Rosji, stała się ona 
tpso facto hezprzedmiotową i od owego czasu 
nigdy już nie była, zkądkolwiekbądź poruszaną. 

* 
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Nie reprezentant Rosji Chitrowo, ale dragoman 
poselstwa rosyjskiego Jacobsohn, zawezwał, jak 
się teraz z pewniejszych źródeł pokazuje, Manto- 
wa do Bukaresztu. Śledztwo w tej sprawie prowa- 
dzi się w Bukareszcie, a jak donosi telegram biu- 
ra korespond., aresztowano, oprócz pochwyconych 
dwóch sprawców zamachu, także pomienionege 
dragomana. 


Z Odessy. 


W sprawach rosyjsko-bułgarskich pisze jeden 
z korespondentów odeskich : 

Utrzymują u nas, że wkrótee mają nastąpić 
ważne zmiany w administracji wyższej. Dzisiejszy 
namiestnik Kaukazu Dondukow-Korsakow ma być 
mianowany Ko aldo wodzącym armji. W Bulgarji 
Dondukow- orsakow cieszy się sympatją prawie 
ogólną. Wiadomo, że był nawet w liezbie kandy- 
datów do tronu bułgarskiego. Otóż, jeżeli nastąpi 
okupacja Bułgarji, o czem u nas znowu mówią, w 
takim razie nominacja Dondukowa-Korsakowa na 
głównodowodzącego byłaby krokiem wielee polity- 
cznym ze „strony Rosji. Na miejsce Dondukowa ma 
być przeniesiony Koop, dzisiejszy jenerał-guberna- 
tor odeski, a na miejsce Koopa — Drenteln. 

Wiadomości z Bułgarji prawie nie otrzymuje- 
my żadnych. Policja i żandarmerja bułgarska 
statki rosyjskie rewiduje; na przyjeżdżających 
zwraca Szczególną uwagę i pilnuje ich, by nie 
wchodzili w żadne porozumienie z ludnością buł- 

arską. 

R Do Odesy przybyło z górą 30 osób, którzy 
brali udział w ostatniem powstaniu bułgarskiem. 
Udało się im umkuąć. Są to prawie wszyscy ofice. 
rowie bułgarscy. Przybyły także rodziny Uzurowa 
Fiłowa i Kordżyiwa. Z opowiadań przybyłych mo- 
żnaby wywnioskować, że lada chwila wybuchnie 
nowe powstanie w Bułgarji; Benderew jednakże 
zwątpił w możliwość powtórnego ruchu bez orę- 
nego poparcia Rosji. Grujew i Benderew przed 


1 
DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Kwietnia 1887. 
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kilku dniami wyjechali do Petersburga. Bohatero- 
wie ci, jak wiadomo, nie przyjmowali udziału w 
powstaniu, lecz przypatrywałi się z brzegu rumuń- 
skiego. Po uśmierzeniu powstania, z Rumunji udali 
się oni do Kiszeniewa, a następnie do Odesy, gdzie 
bawili kilka dni. Oficerowie bułgarscy utrzymują, 
że w Bułgarji aresztowano z górą 3000 osób. Cała 
zaś Bułgarja, według wiadomości, podzieloną Zosta- 
ła na dwie połowy. W jednej z nich panuje nieo- 
graniczenie Panica, w drugiej Petrow, tak że 
w rzeczywistości zaprowadzoną została dyktatura 
wojenna. 

Prawie miesiąc bawił tu najznakomiiszy dzi- 
siejszy poeta bułgarski Wazow. Wazow przebywał 
stale w Płowdiwie (Filipopolu). Należy on do 
zwolenników Rosji, a brat jego brał udział w 
przewrocie sierpnioyym, Kilka dni temu Wazow 
wyjechał do Moskwy, gdzie ma drukować swój 
poemat. Ci, którzy czytali go w rękopiśmie, utrzy- 
mują, że poemat ten rozszerzany między ludem 
może fatalnie oddziałać na opinję publiczną i za- 
chwiać zaufanie do Rejencji Już to należy zau- 
ważyć, że Rząd niczego nie szczędzi, by zdyskre- 
dytować Rejencję i wywołać nowy ruch w Bułgarji. 
W Braiłowie (w Rumunji) założono, jak utrzymują 
za Środki Rządu rosyjskiego drukarnię, która wy- 
puszcza broszury, mające na celu zdyskredytowanie 
rejentów. Mamy właśnie przed sobą jednę z takich 
broszur pod tytułem : „Naszeto położenije.* W na- 
giówku broszury powiedziano, że każdy patrjota 
bułgarski uważać powinien za obowiązek szerzenie 
jej między ludem. Broszura zawiera najformalniej- 
szy akt oskarżenia przzciw księciu Battenbergowi. 
Machinacje Rządu rosrjskiego wystawia w zupeł- 
nie innem świetle, fałszując niemiłosiernie fakta. 
Księcia Aleksandra nazywa wrogiem Bułgarji i 
zdrajcą; zarzuca mu, że demoralizował armję, roz- 
pustował i ze swoję kamerylą okradł Bułgarję. 
Jeuerałów rosyjskich, którzy dali się porządnie we 
znaki ludności bułgarskiej, broszura oczyszcza i 
rozgrzesza, zwalając leh winy na księcia Batten- 
berga. 

Jeszcze mniej poehlebnie odzywa się broszura 
o rejentach, którym uje szczędzi najobelżywszych 
nazwisk. Powiada ona, że dni Rejencji są policzo- 
ne i zachęca ludność, by nie płaciła podatków i 
nie słuchała uzurpatorów. Prócz tej broszury dru- 
kuje się i przemyca db Bułgarji wiele innych bro- 
szur w tymże duchu. Listy Benderowa, drukowane 
w Mosk. Wiedom. wyszły osobno i są także bar- 
dzo rozpowszechniane w Bułgarji. 


Z prowincji. 


Brzeżany 4. kwietnia. (Pasyjne kazania. — 


Nauka śpiewu.) Wielee poważany w całem mieście | 


katecheta gimnazjalny ks, Józefowicz, mimo żmudnej 
pracy mad religijnem dobrem młodzieży, znalazł tyle 
czasu, że jak tamtego roliu, tak i w tym miewał co 
środę przez cały czas posta w kościele ormiańskim 
pełne powagi i namaszczenia pasyjne kazania, któremi 
oświecał i wzruszał słuchaczów najinteligentniejszych, 
nie opuszczając najniższych, Po tych naukach nie 
jedno serce się rozjaśmiło, nie jedno sumienie wypo- 
godziło i nadużycie ustąpiło... 

Należy też tu wspomnąć o bardzo pięknym 
śpiewie, wykonywanym przez uczniów gimnazjalnych 
każdej niedzieli i święta w kościele farnym. Nie mała 
w tem zasługa wyż wspomnianego kapłana, który 
ciągle odbywa » mimi ćwiczenia, szczególniejsze zaś 
uznanie należy się dyrektowi yimnazjalnemu p. Ku- 
rowskiemu, który potrafił u młodzieży rozbudzić zapał 
do muzyki i śpiewu, ciągle też uczniów zachęca, by 
w chwilach wolnych zamiast oddawać się wybrykom 
i bezmyślnej %włóczędze, *ćwiczyli się w muzyce i 
śpiewie, a nawet jak się dowiadujemy, otworzył w 
tym roku stypendjum dla uczniów pilnych w nauce, 
a przytem kształcących się w śpiewie. 


(Con.) Gorlice å. kwietnia. (Towarz. Peda- 
gogiczne. — Bankiet.) Zaznaczając w różnych kie- 
runkach ruchliwość tutejszego powiatu i tutejszej: in- 
teligencji, nie mogę pominąć przyjemnego bardzo faktu 
zawiązania się oddziału Towarzystwa pedagogicznego 
w Gorlicach. 

Tutejszy okręg szkolny, obejmnjący dwa powiaty 
Gorlicki i Grybowski, a liczący blisko 80 nauczycieli 
szkół ludowych, nie miał dotąd Żadnego specjalnego 
związku, w którymby się mogły ścierać różne opinje 
sił nauczycielskich i wyrabiać zdania, oraz dokładne 
pojęcia o swych obowiązkach ze strony tych nauczy- 
cieli, którzy w odległych końcach tych dwóch powia- 
tów mieszkają i odsunięci są zupełnie od wszelkiej 
styczności ze swymi kolegami, oraz pozbawieni wszel- 
kiego pokarmu umysłowego po za swojemi obo- 
wiązkami. 

Pierwsze zgromadzenie odbyło się w dniu 25. 
marca; zawiązek oddziału stanowiło 18 nauczycieli. 
Wybrany Wydział składa się z p. Władysława 
Szeligi inspektora szkół tutejszych, jako przewodni- 
czącego, pana Wojciecha Biechońskiego jako za- 


stępcy i z panny Winkler, tndzież pp. Chmiela, 
Skwarczewskiego i Tabeau jako członków wy- 
działu. 

Pierwsze zgromadzenie większe zbierze się 3. 


swoim zamieściło dwa 


maja, które już w programie 
ściśle pedago- 


odczyty i dyskusję nad przedmiotami 
gicznej treści. 
Ostatniego marca Odbył się tutaj bankiet na 
cześć p. Juljusza Błońskiego b. starosty, który 
po czterdziestoletniej pracy w zawodzie sim 
z ktorych przez przeszło dwadzieścia lat „och a oł tą 
w Gorlicach i niemałe położył zasługi Eb ora a 
powiatu, przenosi się w tych dniach do $ i tl 
tam po tylu latach pracy odpocząć i cieszyć się choć 
zdala owocami swojej, działalności. k pdb, 
W pięknie przystrojonej sali dE zasiadło 
przy słołach w podkowę ustawionych, przeszło 70 
osób. Duchowieństwo, wojskowość, szlachta, świat 
urzędniczy i mieszczanie zasiedli razem, by uczcić 
dostojnego jubilata. 
Szereg przemów rozpoczął p. adw. dr. Rado- 
myski, jako członek wydziału kasynowego, którego 
p. Błoński długoletnim był prezesem i do rozwoju 
którego wielce się przyczynił. Imieniem urzędników 
Starostwa, urzędu podatkowego i katastra przemawiał 
komisarz Starostwa p. Jagoszewski, imieniem 
Sądu p. Michniewicz, im, rzym. kat. duchowień. 
stwa ks. Kocurek, im, gr, kat. duchowieństwa ks, 
Obuszkiewiez, imieniem obywateli p. D em bow- 
ski, im. miasta dr Neumann, im. stanu nauczy- 
cielskiego p. Szeliga, jm. włościan, którzy w jubi- 
lacie mieli zawsze najlepszego ojca i opiekuna dr. 
Radom yski, im. przyjaciół przemówił wiązaną mo- 
wą dr. Wroński, jm. autonomicznych urzędników 
dr. Chlebowski. Szereg toastów zakończył p. 
Biechoński staropolskiem „Kochajmy się“ 
Wzruszony do łez temi objawami ogólnej sym- 
patji, dziękował p. Błoński Uczestnikom, zapewniając, 
iż sercem zawsze pośród nich będzie. Nadeszło rów- 
nież kilka telegramów od osób, które nie mogąc brać 
czynnego udziału w tej Uroczystości, składały życze- 
nia swe tą drogą, 


WÓDZ ZOZ a 


IV. Zgromadzenie Towarz. nauczycieli 


szkół wyższych. 
Lwów 5. kwietnia. 


Po nabożeństwie, które odbyło się w katedrze 
obrz. łac., zgromadzili się członkowie w liczbie 
przeszło 100 w sali ratuszowej na IV. zgromadze- 
niu Towarz. nauczycieli szkół wyższych. O godzi- 
nie 11. wstąpił na trybunę p. Mochnaecki, wi- 
ceprezydent miasta i powitał zebranych następują- 
cą przemową: „Szanowne Zgromndzenie! Miło mi 
powitać tak liczne grono mężów pracy i nauki w 
gościnnych murach naszego miasta. Rozwój szkol- 
nictwa, krzewienie oświaty, podtrzymywanie ducha 
narodowego i opieka nad stanem nauczycielskim, 
to zaiste piękne i wzniosłe cele, które sobie wy- 
tknęło Szanowne Towarzystwo. Pełni otuchy i 
śmiało kroczcie panowie na tej drodze, bo gdzie 
cel tak wzniosły i szlachetny, a praca, wytrwałość 
i poświęcenie idą w parze, tam skutek pomyślny 
zawsze zapewniony. Witam was na tej drodze, 
witam serdecznie z całem ciepłem mego serca i 
łączę życzenie: oby Bóg pobłogosławił waszą zba- 
wlonną pracę !* 

Następnie przeinówił dr. Bronisław Ra dz i- 
8z ewski. Dał on poglądfna trzyletnią działalność 
Towarzystwa, uwydatnił kierunki i drogi, któremi 
Towarzystwo zmierza do swego celu: podniesienia 
oświaty w kraju naszym ; wyliczył korzyści już do- 
tąd odniesione w zakresie polepszenia dydaktycz- 
nych warunków szkół naszych, przy czem wyraża- 
Jąc serdeczną wdzięczność dla władz, które troskli- 
wem badaniem petycji i memorjałów Tow., skute- 
cznie i zbawiennie wspierają jego usiłowania i 
utwierdzają wiarę w jego powodzenie i użyteczną 
dla kraju pracę. Dalej zwrócił uwagę naliczne posie- 
dzenia naukowe, odbywające się w łomie Towa- 
rzystwa, na których roztrząsane bywają przedmioty 
doniosłego dla rozwoju szkół znaczenia. 

Mowę przewodniezącego, bogatą w głębokie 
myśli, przyjęło zgromadzenie hucznemi oklaskami. 
Po czem przystąpiono do porządku dziennego. Od 
czytania sprawozdania uwolniono sekretarza. 

Sprawozdanie to wykazuje, że Towarzystwo 
liczy 562 członków, tworzących 7 Kół nauczycieli 
szkół wyższych, a to Koło brodzkie, drohobycko- 
stryjskie, krakowskie, lwowskie, przemyskie, stani- 
sławowskie i tarnowskie. 

Wydział dokładał wszelkich starań celem o- 
staiecznego załatwienia spraw. które w poprzednich 
latach nie zupełnie zostały załatwione. Za najwa- 
żniejszą z nich uważał sprawę nauki języka pol- 
skiego w szkołach średnich, a dałej reorganizację 
szkół realnych. 

Nie mniej gorliwie zajął się Wydział sprawą 
wniosku dr. Małeckiego, co do utrakwistycznego 
urządzenia szkół średnich wschodniej części Gali- 
cji, a zbadawszy tę kwestję oświadczył się prze- 
ciwko rzeczonemu wnioskowi. 

Starania Wydziału przedsięwzięte w sprawie 
ppdręczuików szkolnych zostały uwieńczone po- 
myślnym skutkiem, Sejm bowiem, przychylająe się 
do prosby Towarzystwa, przywrócił dawną, na ten 
eel przeznaczoną dotację w kwocie 1000 zł. i od- 
dał ją do dyspozycji Rady szkolnej, określając spo- 
sób jej użytkowania zgodnie z projektem przez To- 
warzystwo przedstawionym. Niemniej minister o- 
światy, przychylając się do wniosków, które mu 
przedstawił wydział filozoficzny Uniwersytetu lwow- 
skiego w ślad rezolucji, uchwalonej przez Towa- 
rzystwo w sprawie fizycznego wychowania mło- 
dzieży, rozporządzeniem z 22. stycznia b. r. ze- 
zwolił na zaprowadzenie wykładów z zakresu so- 
matologji i higieny po trzy godziny tygodniowo. 

Sprawy te początkami swemi sięgają w lata 
dawniejsze, ale dopiero w ciągu roku ubiegłego 
doczekały się ostatecznego załatwienia. Co do czyn- 
ności, podjętych w skutek uchwał zeszłorocznego 
walnego zgromadzenia, to Wydział Towarzystwa 
udał się do Ministerstwa oświecenia z prosbą 0 
wydanie pragmatyki służbowej dla nauczycieli szkół 
średnich ; — dałej rezolucje, uchwalone w sprawie 
szkół przemysłowych, przedstawił Sejmowi z proś- 
bą o uwzględnienie, — w sprawie utworzenia czter- 
nastej posady nauczycielskiej w gimnazjach gali- 
cyjskich, odniósł się z prośbą do Rady szkolnej, 
aby etat zupełnego gimnazjum w liczbie 14 posad 
zawierał dwie dla nauczycieli języka polskiego i 
dwie dla nauczycieli języka niemieckiego — Co do 
umundurowania młodzieży szkolnej, , Przedstawił 
wniosek ten Wydziałowi Ra iy szkolnej, a nadto 
udał się do ministra oświecenia z Prośbą o prowi- 
ryczne odroczenie lub zmodyśkowanie reskryptu, 
dotyczącego podwyższenia opłaty Szkolnej. j 

Cv do innych Spraw przekazanych Wydzisłowi 
do zbadania, to dwie, jek sprawa nauki dziejów 
ojezystych i sprawa reorganizacji szkół średnich, 
znajdują się w porząd dziennym niniejszego 
zgromadzenia, pozostałe zaś trzy musiały jeszcze 
pójść w odwłokę: 


zzz RE 
KRONIKA. 


_ Wiadomości osobiste. P, Mochnacki z 
dniem 3. kwietnia r. b. objął kierownictwo Magistra- 
tu i urzędów miejskich. 

Nekrologia. Juljusz Wójcikiewicz, znany 
W Święcie pisarskim i muzycznym pod nazwiskiem 
Juljusz Hen, zmarł w Pilznie d. 2. bm., licząc 26 
lat, Po ukończeniu wyższej szkoły realnej kształcił 
się w Akademii sztuk pięknych w Krakowie i w 
Budapeszcie, przyczem oddawał się z wielkiem zami- 
łowaniem studjom literackim i grze na skrzypcach. 
Pisał dobrą polszczyzną sonety elegijne, osnute na tie 
dziejów biblijnych i historji ojczystej; przetłumaczył 
i wydał drukiem arcydzieło węgierskiej poezji „Tra- 
gedję ludzkości“ Emeryka Madacha, które to tłama- 
czenie krytyka pochlebnie przyjęła; przekładał również 
nowelki Jokaja. Umieszczał prace swe w Biesiadsie 
Literackiej, w Ognisku, w Tygodniku Powszechnym 
i w Nowej Reformie. W rysunkach kredkowych 
pragnął naśladować Grottgera. Szczególniej jednak pv- 
stąpił w muzyce; gra jego na skrzypcach miała w 
sobie wiele rzewnej liryki i zapału Pozostawił ró- 
wnież kilka udałych  kompożycyj. Emilja z 
Kuezkowskich Ziembieka, żona starosty w Chrza- 
nowie, zmarła w 56 roku życia. — Tomasz Ligęza, 
ekspedytor konsystorjalny w Tarnowie, zmarł tum d. 
2. bm. — Antoni Dziurzyński, szef firmy tego 
nazwiska, zmarł nagle w Wiedniu. Śp. Dziurzyński 
znany był z ofiarności i uczynności w gronie roda- 
ków zamieszkałych w Wiedniu, którym zawsze spie- 
szył z pomocą, a pomimo dłuższego pobytu w ob- 
czyznie wychowywał dzieci w duchu czysto polskim. 

Kalendarz. Sroda (6.): Celestyna Pap. — Swięto- 
bora bł. Wschód słońca o godz. 5. min. 37, zachód 
o godz. 6. min. 30. 

Kalend. myśliwski. W kwietniu wolno po-, 
lować: nu słonki, dropie i pardwy, cietrzewie 
głuszce, ptactwo wodne i błotne w ogólności. 


— 
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| chała Rola Różyckiego, adjunktem biur pomocniesyeb 


| Opieki w. 


| na miejscu zakończył. 
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Pogrzeb śp. Kraszewskiego. Prozydjum Na 
miestnictwa zezwoliło wyjątkowo na tymczasowe ! 
żenie zwłok J, I. Kraszewskiego w krypcie kości 
ks. Pijarów i następnie na przeniesienie ich i 
pochowanie w krypcie kościoła ks. Paulinów "* 
Skałce. 

Uczczenie pamięci Z Brodów pisze 33% 
nasz korespondent (n); Celem uczczenia pamięci Kos 
szewskiego, wydział tutejszego stowarzyszenia 
dzieży handlowej w. m. uchwalił na posiedzeniu s * 
bm. sprawić swoim kosztem dwie tablice żelazne * 
napisem nazwiska zmarłego powieściopisarza i p 
Radę gminną, by ulicę prowadzącą do teatru naz™® 
ła ul Kraszewskiego i wspomniane tablice na nië 
umieściła. 

Z Doliny donoszą nam, że tamtejsze KOMO 
rolnicze uchwaliło w dniu pogrzebu Kraszewskiegł 
w Krakowie, urządzić w doliniańskim kościele par% 
fialnym nabożeństwo żałobne za spokój duszy nieodźć 
łowanego naszego pisarza. | 

Bułgarska „Śwoboda* © J. I. Kraszewskiś: 
Sympatyczny ten organ niezawisłej partji narodow 
w Bułgarji, zamieszcza w numerze z d. 18. mar% 
starego stylu pod żałobnym nagłówkiem, (w którył 
imię i nazwisko zgasłego pisarza naszego jest tak 
po polsku wydrukowane), otszerne i nadzwycii | 
pochlebne wspomnienie pośmiertne o śp. J. I Eh | 
szewskim. Przytaczając znane szczegóły z życia p | 
ostatnich chwilach zmarłego, podnosi Swoboda z 1 
docznem zadowoleniem ten fakt, Że w gonewskid 
ureczystościach żałobnych pomiędzy innymi repft 
zentantami Słowian, uczestniczyli także studenci bał 
£arscy. 

Nabożeństwa żałobne za duszę ś. p. Kraszef | 
skiego odbywają się niemal w wszelkich zakątkać 
naszego kraju. W dalszym ciągu otrzymaliśmy wiadć 
mości o solennych nabożeństwach, które się odbf 
w Borszczowie, Nadwórnie, Gródku, Mielcu i Broda ` 
W tej ostatniej miejscowości jako też w Przemyślć 
odbyły się także nabożeństwa żałobne i w zbo 
izraelickich. 


Mianowanie. C. k. Sąd krajowy wyższy * 
Krakowie zamianował oflcjała przy tymże Sądzie, M 


e. k. Sądu krajowego w Krakowie. 

Uznanie. Radcy wyższego Sądu  krajoweg” y 
Krakowie, Piotrowi Smolarskiemu, zostało wyrażón 
przy przeniesieniu go w stan spoczynku, 068 
vznanie za skuteczną służbę. 

. Nowe przepisy umundurowania obrony kr 
wej, po uzyskaniu aprobaty casarskiej, zostały 
ogłoszone. Stosownie do nich mają być czapki pol 
bluzy, spodnie i płaszcze dla szeregowców i podo 
rów obrony krajowej odtąd według ulepszonego KMG 

$ 


sporządzane, a w miajsce dotychezasowych gusikó 
? numerami batąljonów przyjdą gładkie i białe gł 
owe. 

Dar. Cesarz udzieli? z prywatnej swej 
pogorzelcom gminy Tarnowioy leśnej, w 
nadwórniańskim, zapomogi w kwocie 200 złr. 

Dekoracje. Przy uroczystem otwarciu linji 
państwowych  Stryj-Skole-Beskid-Munkacz, g” 
następujące odznaczenia: inspektor Suchan b 
radcy cesarskiego, st. inżynier Kosiński złoół 
zasługi z koroną, a inżynierowie Machalski, M0! 
Zeppa złote krzyże zasługi. 


Doktorat. P. Tomasz Krudzielski, rodem zdr 
waczowy, w Galicji, otrzymał w sobotę na Uni 
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw; 
Władysław Świątecki, rodem z Wypnichy, W 
lestwie Polskiem, otrzymał na tymże Uniw 
stopień dra wszech nauk lekarskich. e. 

Sprawozdanie iwowskiej Komisji To" =" 
ranów polskich z r. 1830—1831 s5 
De 4.1 — ma E 
atki nadesłali panowie: Piotr Wayds PP“ 
nie 6 złr., Juljan Horoszkiewicz półroeznie s 3 
Karol Sobota rocznie 5 złr., E. S. (25 rsr.) 2 A 
12 cnt L. S. 10. złr. 75 ont., Józef Arway * „gr 
kala 8 złr. 40 ont., część dochodu z zabawy o str" 
dzonej na pensjonacie panny Poh we Lwowie 3 de 
Wiktor Krukowski notarjust w Mościskach, oT a 
chód z tegorocznych wieczorków kasynowych wokół 
18 zły, 35 cnt., przez delegata Wiktora Wiśniew py, 
go: Strzelecki Albert 5 złr, Krauss Żegota 
Krauss Tadzio 2 złr. — ogółem wpłynęło 29 
62 ct. y 

W miesiącu marcu rozdano 40 weteranom ży è 
pomogi stałe w kwocie 337 złr. zaś 5 wetersi 
zapomogi jednorazowe w kwocie 35 złr. 

Dr. Bernard Golam” 
skarbnik. 


Nieporządek w naszem mieście doch | 
punktu kulminacyjnego. Beczki wywożące ab hyt 
sta wylały go dnia 3. i 4. bm. na drogę 
od browaru Prochaski aż na Wulkę. Czyż już ' 
porządek ustał w naszem mieście ? | 


Źnalszien'e zwłok. Na Podgórzu w soht gi 


= 


a 


ie 


siąc 


południu znaleziono zwłoki p. S., urzędnik? PA 
Transwersalnej, ojca kilkorga dzieci, leżąc” j 
Wa 

p 


gnisku obok ścieżki prowadzącej koło wału 
Transwersalnej. Jak się zdaje, nieszczęśliwy 
tamże sam w skutek nagłego zawrotu głowy * 


4 


Wakują posady manipulacyjne i y 
zastrzeżone dla wysłużonych ©. k. podoficerów, * 
nowicie : 3 aÍ 

Posada woźnego przy instytucie kaja 
Wszechnicy w Krakowie. Oprócz tego po za | 
mi kraju kilkadziesiąt posad służbowych. i | 

Bliższej wiadomości co do warunków Í S, 
odnośnych powziąć możia w biurze IV. Dep m 
stratu. 

Szkoła kadecka. Magistrat (biuro TV.) © 
że z rozpoczęciem roku szkolnego 1887/8 (18: 
śnia) zapewnić sobie można wolność frekwe j 
szkół kadeckich, istniejących tak dla piechoty 
dla artylerji, pionierów, inżynierji i konnicy, ©, 
życie udokumentowanem podaniem, wnieść 5, „, 
cem do 25. lipca 1887 do komendy owej t 
deckiej, do której przyjęcie ma nastąpić. 

Ucieczka bankiera. Natan Sūsswein, 5% g 
bankowej, radca miejski, cenzor Banku austro gf 
skiego i Kasy oszczędności w Przemyślu, ase 
Sądzie handlowym, uciekł w tym tygodniu. woń 
wiwszy przeszło 220.000 złr. długów. O ile 
towano, zaangażowany Bank austro-węgienski "gg. je 
25.600 złr., Kasa oszczędności w u « 
złr., długi miejscowe wynoszą około 12 
deński Lombard- 6 Rod dy p: 

chczas weksle na kwotę 13.000 złe, F 
Gik jeszcze większą kwotę, płatną wktóbo g0. 
wein miał w Banku austro-węgierskim kredy 
złr., a nie posiadał przed kilku laty ani 
zostawił on żonę z kilkorgiem dzieci, bos =š 


i w największej nędzy. W dzień ucieczki M 
DTA 


w karty w kawiarni Przemyskiej. 

„Sokół* w Rzeszowie. Kilkam gb 
sprawiło sobie już mundurki, które wedi% go 
niczem nie różnią się od ubrań „Sokołó% d 
Stosowny regulamin zaostrza używanić 


| 


; 
E 


| 
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| R ofi i 
wa ar zbrodni. 


bo śmierci Wiktora Hugo, 


NOSIĆ można tylko za przyzwoleniem wydziału, 
gn uroczystościach, zabawach lub wycieczkach. 
O strasznej, przejmującej 
Zbrodni donoszą z Bialskiego : Miedzy Terespo- 
kieg Brześciem znajduje się majątek hr. Grabow- 
Drzęż Wachnowicze, a w nim karczma, utrzymywana 
todzinę izraelity Gedalji. We czwartek, dnia 24. 
+ Do północy do wzmisnkowanej karczmy weszło 
( Włościan i zażądało wódki. Kiedy Gedalja się- 
uhit PO flaszke, jeden z włościan uderzeniem topora 
rę. 50 na miejscu, poczem włościanie zabrali się do 
Bp EJ: Co tu nastąpiło, zdumiewa swem zwie- 
ka okrucieństwem. Żonę Gedalji, która za dni 
4 powić bliźnięta, zarżnięto; córkę jej roz- 
i pcięto na kawałki; starego jakiegoś żyda, 
%O nieszczęśliwe losy zaprowadziły do karczmy 
leg, zamordowano. 
tej zi tej uszły tylko dwie ofiary: dwie małe có- 
'Bzynkarza ; jedna, ogłuszona uderzeniem topora, 
aa gdy ją do Brześcia przywieziono ; druga 
o swe zawdzięcza kufie, w którą się skryła. 
ów policja schwytała. Są to włościanie z wsi 
*leczy, a zbrodnię popełnili celem rabunku. 
Kjędziwa nauczycielka. W Izbinie pod Świę- 
Re , w gub. wileńskiej, zmarła nauczycielka, która 
di lat 75 zajmowała się nauczycielstwem w do- 
M 1 ryen niejaka Joanna Pachół, przeżywszy 
mad ygrano m. Budapesztu. Gmina węg. stolicy 
w na loterji, urządzonej na rzecz „Stowarzy- 
stę pomocy teatralnej" w Torontalskim komitacie 
ki, trzy fanty: ręcznik angielski, portcygaretę, i 
i Re pończoch kolorowych, a Magistrat uchwa- 
% „"omyślnie, darować te rzeczy „Stowarzyszeniu 
są Włałcsnia kobiet“ do wkrótce urządzić się mają- 
= bazaru świątecznego. 
tą Żzternaście oflar pożaru. Z Petersburga dono- 
- Ag nocy z 26. na 27. zm. został dom bogatej 
ski, wdowy Teodozji Fedorówny, przez niezna- 
ý dotychczas sprawców na 4 rogach podpalony i 
R zgorzał dvszczętnie. Ogień szerzył się z tak 


R potęgą, że 11 mieszkańców domustwa, zasko- 
Nek a 3 odniosły śmiertelne poparzenia. Powia- 
ty 


ną 


płomieniami, znalazło wśród nich śmierć 

że na kilka dni przed, katastrofą zjawił się był u 
ìcielki domu nieznany młody człowiek i imie- 

A komitetu nihilistyeznego Narodnoj Woli, żądał 
Aj 5000 rs. Gdy usłyszał odmowę, wyniósł się 
A a na odchodnem zapowiedział, że niebawem 


` Ogaozka pożałuje tego kroku.“ 


e e m z 


hp d Wydawnictwa w spra- 
"™ Dodatku „BLUSZCZU”. 
łą o dzisiejszego numeru do- 
Domy dla  Prenumeratorów 
z datek Nr. 13. „BLUSZCZU” 
najędrzec. Zarządziliśmy jak 

cję stejszn kontrolę w ekspe- 


i Cistior na każdym adresie wy- 


tą jest stampiglia: 
»BILUSZCZ. 
razie więc gdyb tsmo 
rie doszło rąk EALA E A 
raszamy reklamować na 
un Cie, gdyż z naszej stron 
Cynilismy wszystko, aby od- 
tedzieć położonemu w nas 
aniu. 


kę, istorja Polski* Jakóba Caro (Gotha, na- 
WO A F. A. Perthesa) ukazała się obecnie pierw- 
A> połowa V. części i zawiera opis dziejów naszych 
b t. 1455—1480, zatem tego okresu, kiedy Polska 
Mp Padku Zakonu Niemieckiego usiłowała rozprze- 
dag potęgę swoją na Północ i podbić Prusy krzy- 

4. Wierny od początku samego tendencji wrze- 
* historjozoficznie uczciwej i bezstronnej, a w 
da 29 rzeczy wielce nam wrogiej i zawistnej, do- 
Tahoe P- Caro i w tym ustępie swej pracy do tej 
ka alot naj dla przeszłości naszej konkluzji, że Pol- 
Waży, db PÓZial wpaść „gusiała i raczej dziwić się 
Stym I b się to już w wieku 

Z Akadem]i paryskiej 
w grono „Nieśmi 1 W dniu 31. zm. wszedł 

gr „Nieśmiertelnych DM alece, _ opróżziane 


nie nowego członka tej najwyżą, dad Sa lej Fo- 
Woj we Francji przypadło tym „jj instytucji Da- 
irou; 5 ad ttem w udziale 
rowi „Damy kameljowej”, AL Dim i któ 
Redcig swojego przemówienia zawiódł 7 ib „który 
Attislazych... pesymistów. Tyle ostrej, =, kępa na 
Hotliwej krytyki chyba nigdy przedtem nje ak i 
Owa powitalna na cześć jakiegoś now di 
*Lieśmiertelnego". Co do W. Hugo — jak =p 
kk P. Dumas syn nigdy nie mógł i nie mo z4 
Bea czyć, że współcześni i Akademja stawiali ; 


f 0 
dać wyżej od Dumasa ojca. Zdaniem tedy (zresztą 
da 


znem zupełnie) Dumasa syna, genjaln? Hugo skła. 
się z trzech jestestw: poety, filozofa i polityką, 
Dolityku jednak woli przemilczeć ; poecie natomiast 
Yp wieniec wspaniały, równocześnie jednak zrobił 
ekr. de ISale wyrzut srogi, że tenże na Parnasie 
iy skim widzi tylko Wiktora Hugo, a Lamartine'a 
Ni" którzy wraz z tamtym wprowadzili poezję 
Suską na niedoścignięte przedtem wyżyny — P0- 


wów, z izby handlowej 


dnia 5, kwietnia 1.87. 


aage ea take bes kupona biuigrago  |-2A kn 
olej palicyj. Karole Ludwi a 
A Iwowsko-czernia więekocj „BO siem. k | 205 — | 208 KO 
Bank: ; PO 200 gł. wa, | 223 50 | 2265 
rę hipotecznego La di” PO ZUW zł wa. 290 — 
u kredytowego galicyjskiego po $09 zł, wa | si5 — 
r 5 =; 220 — 

Pa: Listy zaBtawne za 200 zę a 

Pai nip. galic, 5-proe. w. a. , © 

nęsku Lip. galic.5-pr. w.a. wylos. x 10n. 7 ` “8 80 | 99 8u 
ankn krajowego 4 i pół A won. gone: 101 — | 102 15 
qo rartyatwo kredyt a a RNA PL “6 go | 87 50 

M 7 yt. kal. 5-proe, W. a, , 
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tow, kredy. RM, E Eral 4-proc. Re boa. 95 50 96 50 
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- 4 . A p 4 
Fän. b z Ral. di pół prac. m, a. ogres. ^1 ga a = = 
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Ę $ kr. włość, że w. m w likwid. . i — U — 
n m ją? w a = — 
Ina, Obligi za 160 x? 
Kem tizacyine galie, 5 ES 104 25 | 105 25 
podanalne Banku kraj. Sej, R e © 1060 - | 101 
pojyczka kraj. 1 r, 1873 | ia w. a. 1. em Tok 
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trwał w katolicyzmie, 
— papieżem i królem zarazem, aby zjednoczyć w s0- 
bie te dwie połówki bóstwa — jak się sam w „Er- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Kwietnia 1302r. 


zostawia na uboczu. Filozofja wreszcie autora „Nę- 
dzników* daje Dumasowi synowi wiele do myślenia : 
jest ona zbyt niezdecydowaną, zbyt mglistą i czysto 
indywidualną, aby po jego Śmierci mogło cokolwiek 
z niej się ostać. „W miarę, jak postępował w latach, 
przestawał uważać swoje „ja“ pod względem moral- 
nym, duchowym i fizycznym jako cząstkę zwykłej na- 
szej ludzkości... , nie uznawał nawet przewagi żywio- 
łów nad człowiekiem. Mniemał, że ich pochodzenie, 
istota i siła są także jego własnością”. „Duma i wy- 
niosłość były głównym rysem charakteru Wiktora 
Hugo". W przedmowie do swojego „W. Szekspira“ 
pisał on: „Wielkim Pelazgijezykiem był — Homer, 
wielkim Hellenem — Aeschylos, wielkim  Hebrejczy- 
kiem — Jezajasz, wielkim Rzymianinem  Juwenal, 
wieikim Włochem — Dante, wielkim Anglikiem — 
Szekspir, wielkim Niemcem — Beethoven". Wielkiego 
Francuza — zauważył mowca — nie było wówczas 


jeszcze dla W. Hugona — przyszłości pozostawił iro- 


skę wyszukania go. Summa summarum zanotować 


jeszcze należy, że niektóre aluzje Dumasa przyjmowało 


zgromadzenie łagodnym pomirukiem... niezadowolenia, 


lecz nikt nie zaprotestował, gdy znakomity dramaturg 


zaryzykował następującą sentencję o wielkim wieszczu 
XIX, stulecia: „Wiktor Hugo byłby akceptował mo- 
narchję, gdyby mógł zostać jej królem; byłby wy- 
gdyby mógł być jej papieżem 


nanim“ wyraża”... 


=" O E o S 


Z Izby sądowej. 
Lwów 4. kwietnia. 
(Morderstwo w piwnicy.) 

(m) Po odczytaniu aktu oskarzenia przystąpio- 
no do przesłuchania oskarzonych. 

Obwiniony Józef Wiśniewski, przyznaje 
się w zupełności do zarzuconej mu zbrodni. On to 
pierwszy powziął myśl zamordowania Fliegeltauba 
w celu odebrania mu znacznej gotówki i w tym 
celu ugodził go kamieniem w głowę. 

Drugi oskarzony Wagner przyznaje, że tak 
Kissling jako też Wiśniewski zwierzyli się przed 
nim z planem zamordowania i obrabowania Flie- 
geltauba, że zgodził się na ten plan, zaprzecza je- 
dnak jakoby w morderstwie brał udział, był on 
tylko niemym świadkiem tej strasznej sceny. 

Oskarzony Otton Kissling przyznaje, że 
umówił się z Wiśniewskim co do zamordowania 
Fliegeltauba i zabrania mu pieniędzy. Podczas mor- 
derstwa jednak był „na bramie*. Wreszcie oświad- 
czył Kissling, że jakkolwiek przeszukiwał rzeczy 
Fliegeltauba, to przecież „więcej* nie przyczyni 
się niczem do spełnienia zbrodniczego czynu. 

Przesłuchani świadkowie stwierdzają w zupeł- 
ności fakta podane w akcie oskarzenia, a Żona za- 
mordowanegó Klime Fliegeltaub za stratę męża 
żąda dla 5-ga dzieci i dla siebie po 300 zł. t. ją 
razem 1 800 zł. 


Na zeznaniach rzeczoznawców sądowych pp. 
dra Feigla i dra Lukasa wezwanych do roz- 
prawy, którzy stwierdzili, że kości czaszkowe Flie- 
geltauba zostały wskutek uderzeń kamieniem zgru- 
chotane, każde z nich było już samo w sobie 
śmiertelne, zakończono postępowanie dowodowe, 
a Trybunał postawił sędziom przysięgłym pytania, 
odnoszące się do wszystkich trzech Dn) 

. n. 
p m m | e m i 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Komisja reambulacyjna części linji kolei 
lokalnej Dębica-Nadbrzezie, z odnogą do Rozwadowa na 
przestrzeni Sobów-Rozwadów, rozpocznie się dnia 19. bm. 
i urzędować będzie bez przerwy aż do ukończenia swojej 
ezynności. 


Ceny zboża z dnia 5. kwietnia. 1887 r 


Wszystko za 100 kile netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 3 do 
nominalnie. 

Okowita za 10.000 liter pret. loce Lwów złr. 23:50 do 
24 —, 

Pszenica poszukiwana. 
a A 


Gal. Bank kredytowy. 


Lwów 5. kwietnia. 

Dzisiaj w południe odbyło się z rzędu 14. 
zwyczajne walne zgromadzenie — akcjonarjuszów 
Banku kredytowego. Zebranie zagaił w zastępstwie 
ks. Adama Sapiehy dr. Piotr Gross, a skonstato- 
wawszy przepisaną statutem ilość 14 członków, re- 
prezentujących 1321 akcyj, przedstawił, jako komi- 
Sarza rządowego: starszego radcę p. Wł. Moscha. 
Dyrektor Simon przedkłada Zzgromadzeniu 
Sprawozdanie za rok 1886, które zalicza rok ten 
© pomyślniejszych. Obrót ogólny w wekslach wy- 
nosił 6.550.690 złr., w asygnatach kasowych złr. 
295.600, w książeczkach wkładkowych 1,760.384 
złr., w zaliczkach na zastaw 997.983 złr., w prze- 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


35— 


w. 1887 r. drisiej-| z dnia 
aton, dnia 6, kwietnia age [poprzed 
Codz. 3 min, — po południu). ME SB 
«l A 
hkcje węklenię Towarzystw gorniczego * 2 m | „A z 
p  Bankn angpo ožu kredytowego - 108 — | 107 50 
4 Unienbanky -anatrjackiego « 214 50 | 219 60 
oki Earola Ludwika ` 207 — | 204 75 
h a 
E TNA: ; 236 75 | 237 50 
K 4 dot 
Po kolei Alfólłzkięj! (Lombardy) - A R z 
n kolei państwowej ,„ U . . 182 7 236 5d 
a kolei liwow-Czerniewiacnyu: ° 237 75 
W ie) węglerako-pór, Ocio) = o. a25 — | 225 50 
R aina wiodudnkę A9-wachodalej. 167 — | 166 50 
KE Towarzyniwz turecklogą kars da tytoulu À 10% u] 22 50 
Galicyjskie obligacje tudamaisaegina ,  . | 3i go | 104 75 
Akcje kolei for. a it. B. glbohn). | jęs © | 162 50 
Losy regulacj! O" aliw kercame  * > zd 4 
dla krajów ker 123 75 | i24 — 
Akcje Banku Ei tota 4 proc, Joa * a42 — | 240 60 


Eonta węgierska 


. : 0 
Akcja Bankrereinu » . . 4 h A 161 20 | 101 3 
Ranyjuki rabel papierowy „ « So s „0, 85 50 | 95 76 
Losy premjowane węglerakio . w EE A 12 Ty LE 
Akcje kredytowó : E 3 s . . Ń = a 
ae wej Karola Ludwika . SH 281 25 | 279 70 
Akcje kelei południowej - ——| — 
Napolesndory » + * si | = 
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Berlin, dnia 4. kwietnia 1887 r. 

(godz. 5 min. 85 po pełudnin). 

Rosy'ski rubel papterowy 180 — 
Akcje austrjackie kredytowe « 45g — HE w 
Akcje kolei Karola Ludwiks . 81 50 82 25 
A natrjackia banknoty ©... "A 159 80 | 159 BO 
Akcje koloi południowej (Lombardy) * w Z 140 — | 189 — 
Rosyjska e R wachodnia . = A 55 80 55 50 


kazach i dewizach 864,370 złr., w efektach złr. 
3,791.084, a ogólny obrót kasowy wynosił złr. 
42.108.996. Bilans nie wykazuje zysków z konwer- 
sji listów zastawnych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, co się zaś tyczy kopalń borysławskich 
te sprawozdanie powiada, że rozwijają się one nor- 
malnie, a kapitał w nich zaangażowany znajduje 
należyte oprocentowanie. Ostateczny wynik rachun- 
kowy z r. 1886 przedstawia zysk w kwocie złr. 
171.882 złr. 1 ct. — Sprawozdanie to przyjęło Zgro- 
madzenie do „Wiadomości, a na wniosek referenia 
wydziału rewizyjnego adw. Semilskiego, udzieliło 
Dyrekcji absolutorjum. 

Dyrektor dr. Marchwieki wnosi, aby 
zysk 111.332 złr. w myśl statutu rozdzielono w 
następujący sposób: 1) po 5%% od kapitału tj. po 
10 złr. od 5000 akcyj kwotę 50.000 złr. wypła- 
conc za kupon styczniowy; 2) 10%, tantjemy 
3.879 złr. 22 ent. wypłacono Radzie zawiadowczej, 
5% tantjemy 1.939 złr. 61 cnt. Radzie wyko- 
nawczej i 8) taką samą kwotę urzędnikom. Nadto 
proponuje p. dr. Marehwieki: a) wypłacenie 
sppardywidendy po 4 złr. od 5000 akeyj 20.000 
+ b) przeznaczenie na rezerwę nadzwyczajną 
80.000 złr. e) przeniesienie na rachunek zysków 
r. 1887 9.268 złr. 32 ent. Wnioski pod 1) 2) 3) 


jako przepisane statutem nie poddawano pod gło- 


sowanie, a) b) e) uchwalono niemal jednogłośnie — 
poczem przystąpiono do wyborów. 
Dwoma członkami Rady zawiadowczej w miej- 


sce ustępujących dr. Grossa i St. Brykczyńskiego | 


wybrano tych samych — jak również Wydział re- 
wizyjny, w skład którego dotąd wchodzili pp. 
Mikołaj Wolański, Koczyndyk i dr. Semilski, wy- 
brano ponownie ten sam, co poprzednio. 


© 

Przegląd polityczny. 

* Do Montagsrevue donoszą z Pesztu : Mini- 
ster Szechenyi udał się do Wiednia w sprawie ro- 
kowań traktatowych z Rumunią. Szechenyi nie za- 
mierzą jednak zawiązać bezpośrednich stosunków 
z delegowanymi rumuńskimi. Węgierska deputacja 
w sprawie kwot zaproponuje ustne obrady, które 
się mają rozpocząć w Wiedniu w d. 14. b. m. 


* Wiener Sonn- und Montags Zeitung zapew- 
nia, że ambasador rosyjski we Wiedniu ks. Ło- 
banow pojechał do Petersburga w bardzo waż- 
nej misji politycznej i że podróż ta jest pierwszym 
krokiem do sprowadzenia porozumienia po- 
między Austrją a] Rosją. Ks. Łobanow 
— według tego pisma — powróci wkrótce do sto- 
licy uaddunajskiej `i przywiezie z sobą ważne 
propozycje w kwestji uregulowania spraw 
bułgarskich. Owoż Sonn- u. Montags Zig. twier- 
dzi, że formułka do takiego ułożenia rzeczy jest 
bardzo prostą. Jeżeli Rosja nie pragnie w Bułgarji 
niczego więcej nad przywrócenie stanu rzeczy 
przed rewolucji filipopolskiej, w takim razie Austro- 
Węgry będą spokojnie patrzyły na jej robotę w 
księstwie. interesa naszej monarchji — są dalsze 
słowa rzeczonego Organu — nie były bynajmniej 
alterowane przez wpływy Rosji, wywierane tam 
przed owym wypadkiem historycznym i nie za- 
szkodzą jej wcale, gdy powróci ówczesny Stan rze- 
czy. w tym sensie odpowiedziano niezawodnie p. 
Stoiłowi, w naszym urzędzie zagranicznym, gdy 
pytał, jakie stanowisko zamierzają zająć Austro- 
Węgry w obec usiłowań bułgarskich około zacho- 
wania niepodległości swobód swojej ojczyzny. 

* Biuro Reutera donosi: Oficjalny dziennik 
Swoboda ogłasza przytrzymany na poczcie list a- 
resztowanego niedawno w Ruszczuku Teodorowa, 
pisany do brała w Rumunji, w którym to liście 
Teodorow wzywa usilnie swego brata, aby zażądał 
od Dimitriewa pokwitowania na przesłane mu i 
doręczone 4000 franków, potrzebuje bowiem po- 
kwitowanie to przedłożyć poselstwu rosyjskiemu w 
Bukareszcie. Dalej zawiadamia, iż ma jeszcze u 
siebie w depozycie 300 napoleondorów, na których 
rozdanie nie zezwoliło taraz poselstwo rosyjsaie. 
Dimitriew powinien dołożyć wszelkich starań, aby 
5 dada otrzymał pensję miesięczną w sumie 


* Ze strony decydującej zaprzeczają kategory- 
cznie pogłoskom, jakoby qiefkie Ae k: 
rodowe zamierzało proklamować ks. Aleksandra 
Battenberga królem Bułgarji. Dalej zapewniają, iż 
w tej mierze nie zainicjowano nigdzie w Bułgarji 
jakiejkolwiek agitacji. Bezpodstawne są doniesienia 
CAR, Rak 0 organizowaniu przez Bułgarów ruchu 
tewoucyjnego w Macedonji. | Wiadomości, jakie 
otrzymano, oskarzają emisarjuszów rosyjskich i kon- 
sula rosyjskiego w Salonice, iż czynią co tylko 
jest w ich siłach, aby wywołać powstanie i że w 
tym celu Tozdali wielką liczbę rewolwerów, mnó- 
stwo prochu i gotówką 2000 funtów tureckich. Pa- 
nuje . przekonanie, iż  agitacje  emisarjuszów 
nie oa OSĄ pożądanego skutku. 

„, Włoski dziennik urzędowy donosi: Król 
przyjął. aymisje ministrów : hr. Robilanta, Ricottie- 
go, +ajaniego i Genele, i zamianował równocześnie 
Depretisa, który złożył tekę spraw wewnętrznych, 
ministrem spraw zagranicznych ; Qrispiego mini- 
strem spraw wewnętrznych ; Bertole-Viale wojny : 
Zanardelliego sprawiedliwości; Saraceo ministrei 
robót publicznych. Inni ministrowie poprzedniego 
gabinetu zatrzymali swe teki. Wczoraj o godzinie 
wpół do 7. złożyli członkowie nowego gabinetu 
przysięgę w ręce króla. 


* Według dziennika Fanfulla, hr. Robilant 
zażądał, aby wyeliminowano go z personalu dyplo- 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 


NN 


Od l Grudnia 1886 T, Pociąg | Pociąg | Pociąg 


Paciag | pospie- 


oacho- | mięsza- 
lokalny | anny wy ny 
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AGA: Godziny ounaczone grubem: lica] 
zast godziny ĉiaj wieczór de 5'00 m. rane. bami- ounaczają porę 


matyczego i przeniesiono w stan rozporządzalności 
w charakterze generał-porucznika. 


* Francuska Izba deputowanych odmówiła ze- 
zwolenia na sądowe ściganie deputowanego Dou- 
ville i San6-Lieroy, z powodu ostatniego pomiędzy 
nimi zajścia. Dalej bierała Izba, za pomocą 
skrutyniam list, członków komisji budżetowej. Na- 
zwiska wybranych nie są jeszcze znane, albowiem 
przy pierwszem głosowaniu na 33 członków wy- 
brano tylko 7, którzy należą do lewicy. Następne 
łosowanie odroczono do dzisiejszego posiedzenia. 
Lewica zgodziła się na oddanie prawicy czterech 
miejsc w komisji budżetowej, prawica natomiast 
żąda dziewięciu. Ponieważ porozumienie do skutku 
przyjść nie może, nie będzie prawica miała swych 
przedstawicieli w komisji budżetowej. 

* Konferencja przedstawicieli kolonij W. Bry- 
tanji została wczoraj otwartą. Salisbury powitał de- 
legatów, podnosząc w swej mowie. iż chociaż nie 
lekceważy usiłowań, dążących do utworzenia zwią- 
zku federacyjnego całego państwa W. Brytanji 
wraz z kolonjami, to jednak podobne urządzenie, 
jak w Niemczech, wydaje mu się niemożebnem do 
zastósowania ze względów administracji spraw pan- 
stwowych. Dalej zaznaczył Salisbury, iż u narodów 
Europy daje się spostrzegać ciągle wzrastająca dą- | 
żuość do nabywania posiadłości kolonialnych. Ztąd 
wypływa dla kolonij W. Brytanji potrzeba bronie- 
nia ze swej strony w sposób odpowiedni ojczystego 
terytorjum kolonij. 

* Nordd. Allg. Ztg. powtarza doniesienie 
dziennika Epoca z 19. marca, według którego 
poseł hiszpański w Hongkong miał wnieść toast 
na pomyślność Francji i powodzenie świetnego 
odwetu. Korespondent Nordd. Allg. Ztg. dodaje, 
iż reprezentant austrjacki i inni geście wyrazili 
swe największe zdziwienie, z powodu niespodzie- 
wanego tonu przeciwnego wszelkiej przezorności, 
do jakiej hiszpański reprezentant w Chinach jest 
obowiązanym. Uwiadomiony o tem reprezentant 
niemiecki, Brandt, dostarczy zapewne odpowiednich 
ważnych komentarzy, Nordd. Alig. Ztg. ograni- 
cza się na uwadze. iż jeżeli fakt ten jest prawdzi- 
wym, to Rząd hiszpański nie powinien zezwolić, 
aby jej reprezentanci z karygodną lekkomyślnością 
zapominali, co ich sianowisku przystoi. 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Beskid 4. kwietnia. Z okazji uroczystości 
otwarcia kolei Stryj-Beskid, odszedł ze Lwowa o 
godzinie 7. rano pociąg z 50 gośćni, pomiędzy 
tymi był ks. Wurtemberg, w zastępstwie marszałka 
krajowego Oktaw Pietruski, radca dworu Schifiner, 
prezydent Izby handlowej i przemysłowej, Simon i 
wielu delegatów do Izby państwa i-Sejmu krajo- 
wego. Ze strony Ministerstwa handlu szef sekcyjny 
Wittek, ze strony jeneralnej Dyrekcji koiei pań- 
stwowych prezydent baron Czedik i dyrektor bu- 
dowy, radca dworu Bischoff. Reprezentacje władz 
miejscowych, rządowych i autonomicznych. Wszyst- 
kie nowo otwarte stacje były świątecznie udeko- 
rowane. Licznie po stacjach zebrana ludność wi- 
tała pociąg okrzykami i wystrzałami z moździe- 
rzów. Pociąg przybył do Beskidu podczas Ślicznej 
pogody. Serdeczne powitanie na granicy gości wę- 
gierskich z ministrem komunikacji na czele. Na- 
stąpił wspólny odjazd do Stryja, a tamże bankiet 
o trzeciej godzinie. 

Wiedeń 4. kwietnia. Sonn- u. Monntage- Zig. 
pisze: Stoiłow, który wczoraj udał się do 
Berlina. nabrał w Wiedniu silnego przekonanie, 
że ponowny wybór ks. Battenberga na księ- 
cia bułgarskiego nie pozyskałby pod żadnym wa- 
runkiem aprobaty mocarstw. W pierwszym rzędzie 
oczekują mocarstwa od Rosji propozycji co do po- 
nownego obsadzenia tronu bułgarskiego. 


Wiedeń 4. kwietnia. Izba panów przekazała 
ustawę zabezpieczeniu chorych robotników komisji 
złożonej z 15 członków, ustawę zaś o zabezpieczeniu 
wdów 1 sierót po wojskowych komisji z 9-ciu 
członków. p 

Ustawa o taryfie cłowej została przyjęta w sty- 
lizacji Izby posłów. 


Wiedeń 4. kwietnia. Przeważna część dzienni- 
ków poświęca ś. p. Wolskiemu gorące wspomnienie, 
podnosząc jego charakter zdolnościi stałość prze- 

vnan. 

Wiedeń 4. kwietnia. W urzędzie spraw zagra- 
nicznych odbyła się wczoraj konferencja delegatów 
rumuńskich z szefem sekcyjnym  Szegoenyim. 
W sprawie konwencji o dowóz bydła z Rumunji 


poczynili delegaci ustępstwa, nie chcą jednak 
przystać na import austrjackiego drzewa. 


Londyn 4. kwietnia. Zapowiedziany ze strony 
Bułgarji projeki, podług którego sobranje przedłu- 
żyć ma pełnomocnictwo Rejeneji na 3 lata, uwa- 
żają w tutejszych sferach politycznych za nadający 
się do przyjęcia punkt wyjścia, gdyż kwestja wy- 
boru księcia nie może być absolutnie załatwioną 
wśród obecnych stosunków. 


Bruksela 4. kwietnia. Naczelnicy gmin w 
Lotaryngji otrzymali rozkaz poniszczyć franeuskie 
chorągwie. W Strasburgu przedsięwzięto rewizje 
domowe u wielu znanych fabrykantów bezsku- 
tecznie. j A 

Petersburg 4. kwietnia. Paszporta za granicę 
podlegać będą wysokiemu podatkowi w moc wnio- 
sku ministra finansów wniesionego w Radzie pań- 


| Przewodnik po Lwowie. | 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtoreki pia- 

1 1 pią 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSLOWE w ratuszu, codziennie 
A godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 

ct., w inne dnie 30 et., w niedzielę i święta 
wstęp wolny, 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej |. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
Św. Ducha, w dnie powszednie 80 ct, w nie- 
dzielę i święta 15 et. 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 

WYSTAWA OBRAZOW z wojny 8erbsko-bułgar- 
skiej A. Piotrowskiego. Dom Narodny (10—4). 


codziennie 


w połnduie 
przeniosła zwłoki Kraszewskiegi z 


3 
m 
stwa. Za paszport na 3 miesiące będzie się opła- 
cać 80 rubli w złocie, a za każdy następny mie- 
siąe aż do roku.po 15 rubli w złocie, za każdy 
dzień po upływie roku po rublu. 

Petersburg 4. kwietnia. Na propozycję Turcji, 
ażeby Rosja postawiła 3 kandydatów do tronu buł- 
garskiego, dał Nelidow *bardzo szorstką odpo- 
wiedż. 

Moskwa 4. kwietnia. Katkow otrzymał z Lon- 
dynu litografowany projekt konstytucji i równo- 
cześnie pismo „Narodnoj woli,“ w którem mu 
grożą śmiercią. 4 

Petersburg 4. kwietnia. Uniwersytet tutejszy 
przeniesiony zostanie do jednego z miast prowin- 
cjonalnych. AT 

Stambuł 4. kwietnia. Obawiają się tu wy- 
buchu powstania na Krecie- 

Paryż 4. kwietnia. Alzacki fabrykant Blech, 
który należał do ligi patrjotów, zosta? skazany za 
to na 3-letnie więzienie, a 24 Alzatczyków zostało 
wydalonych. Załogi wzmo eniono. 


Wiedeń 4. kwietnia. Giełda wieczorna. Mredyty 


281-50, renta majowa 80-65. 
* 


* * 


Kraków 5. kwietnia. Dziś 
młodzież akademicka 


dworca kolejowego do kościoła ks. 
Pijarów. Publiczność ciągnęła kara- 
wan i niosła mnóstwo wieńców. Po- 
rządek wzorowy ut: ywali akade- 
micy. Imponujący pochód szedł ulicą 
Pawią, Lubicz, przez {bramę Flo- 
rjańską. 


Buda-Peszt 5. kwietnia. Pester Lloyd donosi 
z Petersburga: Katkow zawarł w sierpniu ze- 
szłego roku z wysłannikami francuzkimi umowę 
pisemną, według której Francja obowiązuje się 
popierać rosyjskie aspiracje ne Bałkanie o ile nie 
dotyczą one Stambułu. Natomiast przyjął na siebie 
Katkow misję rugowania wpływa niemieckiego z 
dworu. Dalej umówiono się, że Francja wspierać 
będzie okupację Bułgarji ze strony Rosji, gdy tym- 
czasem Rosja przeszkodzi wojnie zaczepnej prze- 
ciwko Francji ze strony Niemiec. W grudniu po- 
dał Katkow tę umowę carowi do wiadomości. 

Bruksela 5. kwietnia. Independance Belge 
podaje depeszę z Paryża, podług której Gie rs 
w kole najbliższych znajomych zapowiedział rychłe 
ustąpienie swoje pomimo chwilowego zwycięztwa 
nad Katko wem. Upomnienia danego temut 
przez cara nie uważa Giers za dostateczne. 


Przyjschali do Lwowa 
dnia 5. kwietnia 1887 r. 


EOTEL ŻORŻA., A. br. Czedik, s Wiednia. Wittek 
z Wieduis. Bischof, z Wiednia. Guttenberg, s Wiednia 
Dr. Küchler, z Wiednia. K. br. Banhans, a Wiednia. 
K. Rosa, z Paryża. F. hr, Fredro, z Podlisek. J. br. Ro- 
maszkan, z Horodenki. H. hr. Czapska, z Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Si. ks. Lubomirski, z Równa. 
B. Gaurski, z Walozyszezowie. H. W. Weiser, z Basowa, 
1. Lewieki, z Wiednia. H. Buchhauser, z Wiednia. 


m eaa aaaea 


NADESŁANE 
Nr. 3. 


Dopóki lekarz nie rozporządzał do wyleczenia 
rzeżączki innemi środkami, jak tylko przez Kubebę 
i Kopaiwę, leczenie trwało długo; rozdrażniano za- 
tem żołądek i trzewa, a oddech chorego stawał się 
nieprzyjemnym i wstrętnym. Od czasu jednakże 
rozpowszechnienia przez p. Midy czystej esencji 
z drzewa  saniałowego w małych kapsułkach, 
wszystkie te przestarzałe środki porzucono: w prze- 
ciągu dwóch dni otrzymuje się skutek, na który 
trzeba było czekać tygodnie czasu leczenia i w 
bez najmniejszego utrudzenia żołądka ; z pewnością 
ludzie młodzi Kopaiwy żałować nie będą. 515 b 


Czasopisma „Ruch“ wyszedł zeszyt VII. 


Dwutygodnik 1323 


„Et U GET” 


kwartalnie zł. 1.80, miesięcznie 60 ct. zeszyt 30 ct. 

Redakcja i Administracja ul. Kraszewskiego 28. 

Miejscowy abonament przyjmuje wyłącznie 
biuro dzienników, ul. Karola Ludwika 21. 

o = aiz cca 

Wszech nauk lekarskich 


TOR. A. Grońnlza, 


o odbycin specjalnych studjów dentystycznych w zakłą. 
Bach e NEASTEŃ dentystycznych w Berlin Te 
otworzył 


Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika |. 5 


i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 8. do 5. 


Wszystkie operacje dent 
lośnie, przy znieczuł 
cym (Lustgas), 


Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku itd.] 


ystyczne na żądanie bezbe* 
êniu kokainą lub gazem zanegalują: 


NADESŁANE 


Dyrekeja c. k. 
Prot. l. 113. D. 1882. 


UDEZWA 


Podpisana Dyrekcja potwierdza po doświadczeniach 
dokonanych z winami leciniczemi wyrobu Dra 
Karola Mikolascha, iż wina te są bardzo dobrze 
przyrządzone i że wykazują te własności, ztóre od takich 
przetworów słusznia żądać można, 


szpitala nag Wiedeniu. 


Napoje dla, rekonwalescentów przedstawiają się jako 


pardzo dobre i przydatne środki R 
dla rekonwalescentów. tak dla słabych, jakotek 


Wiedeń d, ż9, kwietnia 188%. 


107 e Lorinser m. p. 


Skład powyż wymienionych Win leczniczych i na- 
Pojów dla PAMER E oE dla całej monarokji Austro: 
węgierskiej u Wilhelma Maagera w tedmiw. 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w apiece P, Mikelae 
seh m i we wszystkich aptekach znaczniejszych me- 
narchji. 


Wystrzegać się naśladowań i fałuzerstw. 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Kwietnia 1887. | 


w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca 
J 


JOZEF HANKE we LWC WIE D 


gF Skład farb i handel materjałtów pod „Czarnym Psem”, Rynek, liczba 38, we własnym domu. — Liczoa Telefonu 173. Tqaf 0 
p” 
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-a 


—_ 
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pocztą 1°90. 


Apteka Wollzeile 13, Wien. , - 1 
j -4 przepysznyra grodem kwiatowym » U 
649 3—0 : m| „Złotym Kogutem | 
—Staro=macii WinuRAFOWE | owocowym i warzywnym, z cie plar- K ty 5 3 - R s r b sprzedaje po kursie dziennym i A 
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Zamówienia na wszystkie towary przez e. k. uprzywil. galic. NI ZWI | | 
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C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako władza nadopieki 
rospfsuje niafejszem ircyrację ma 1Ż letnią 1. UZErWCA 1501 , 
się mającą dzierżawę dóbr Sanniki i Mistyce wraz i: "oie 

Apickarz 1% Klasgy. SZNZNYTNYZ "VT aTa = yei i k O:tró i iocie iski 
BOURGEAUD nosists Sita pac EEEE EEEE EE E waoleaiw Aniel, Śękowskiej własnych około A73 morgów pola goją | 
W , N pa =ø: 198 morgów łąk, 9 morgów pastwisk i 10 morgów ogrodów ob jgid 
TE IF: POLS KI W sych na dzień 14. Kwietnia 1887 o godzinie 10. w tutejszym Bą ' 
| „| w biur e 22. ; 
j i [ um 
Cenę wywołania stanowi roczny ezynaż PO 4.200 zir- wad 


VLO. Laudong, 39. 
!!! Taniej jak wszędzie!!! 


Potrzebne w gospodarstwie domowem 
jak : NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM ( 
Szezotki po różnych cenach i w wielkim PRINT SosERTe aa a ( 


oai skala czu ||  KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LECZACEJ 

rówania, froterowania, do sukień, szkieł, 
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Szczotki i grzebienie de włosów. Recepta D" ILIŃKGEOCISG, Szpitala du Midi w Paryżu. | PA wy:hodzi we Lwowie rok 13-ty i kosztuje eałorocznie 8 złr 3% w gotówce lub papierach wartościowych pupilarne bezpieczeństwo job 
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otominiatury pastelowe steli 


Karela Ludwika ii 
El paalia, 3 ps GGF EW AW" = | z hodowlą bażantów, tresurą psów, pro- 


(dawniej cukiernia Rothlendera). Br > i sh - gm wadzeniu buchalterji itd. poleca Biuro nia 
Cenniki dla każdege gratie I france. dadZIGBNOJ OPAR PZLAP CJA e a e] M | Załatwień Wereszczyńskiego, ul. Karola | À Grzywińskiego. Plac Beuodyk 
m takowe po nadzwyczaj a li SĄ | Ludwika 1. 27. liczba 2. 4 
: : H e E : 
niskich cenach, Ces. król. uprzyw- ga IC. akcyjny 18 złr. miesięcznie, pomieszkanie, wikt aeg ekonomiczny posiadał, 
| i usłoga. Ul. Batorego 1. 23, I. piętro, | [M studja rolnicze, kilkunsstoietnią "2 


oficyny na lewo. 


e 


WEBA KING. 


„Wob: King“ jest najlepszą, naj- 
tańszą i najtrwalszą materją na wszel- 
kiego rodzaju bieliznę, posiada ona 
trzykrotną trwałość zwykłego płótna, 


e 
Iyi ow żonaty, Czech, obeznany 

w. wszystkich gałęziach ogrodniczych | „4 
poszukuje posady. Taskawe zlecenie J.| i)rawmik z zawodu, poszukuje zę 
Reitmayer, w Uhersku, w Stryjskiem. bardzo przystępnymi waruukami 
pon O ESO 


| 
prayjmuje oraz wazelkie 
zamówienia i wykonuje | 
w jak najkrótszym czasie. 
NEA nistracji kamienicy w miejsca .P 


w o. czasach Publiczność nasza zaczęła się lieznie zaopatrywać w go- 
towe saknie, a że Żaden krawiec lwowski nie wyrabia? na zapas ubiorów w tańszym SRTY'A. x 
gatunku, przeto zmuszoną była udawać się do izraelickich handlów z ubraniem, | aje 


wskutek czego haudlów takich powstało bardzo wiele i ogromnemi masami sprowa- J i S 
dzały gotowe suknie z Wiednia i Morawy, przez co mocuo ucierpiało Pidzielnigtw od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 


é 
riegancki pokój froutowy z przed- | jako ubocznego zajęcia. Bliższa „i 
[u pokojem na I. piętize, ulica Batorego | mość w Admiuistracji „Dzien. Pol 


a przytem jest o 60 proceni tańszą. L i 
ieckie we wowile, a W 132 w 
Ceny „Weby King“: krawiec | s liczba 32. 2 — 2 gi” 
4 obiedz dal eniu się t i dać TA ac: W L 3 ——=—=——— j poszukuję posady w mieście lnb feath 
l sztuka 18 ctmr. zer W WB, ak aa E aron sukien w IR ARTE kostka. e wowie 1331 2—0 dobrach Wolief komarowej w P steczku jako nanczycielka pr gja 
długa, na grubszą bieliznę złr. TH] m skim, postanowili powiecie Sokalskim ;e8i młyn wodny | Przysposabiam do egzaminu $, 4, Í tre 
o trzech kamieniach ı dwóch foluszaeh od | tudzież udzielam wyższej mnzyki — p 


krawcy lwowscy zwiążać się w spółkę i założyć łącznemi siłami iaki magazyn, cze- i i 
go lekow roku 1884 okonali. WEF ° r p 3 

Początkowo natrafili na rozmaite trudności i przeszkody, ale już teraz nie po- w Krakowie, Czerniowcach 1 Tarnopolu 
trzebują się obawiać konkurencji zagranicznej, gdyż przez rzetelne prowadzenie in- 
teresu zjednali sobie znaczną liczbę odbiorców i doprowadzili do tego, że wszystkie 


' 
cuskiego i t. d. li tylko ża utra 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z gl”, 
ści Redakcja „Dziennika Polskiego zę 


D? interesu przemymowėgů, ornita 


1 sztuka 88 stm. szeroka, Żv mtr. 
długa, na cienką damska, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 850 
1 sztuka 175 atm. szeroka, 10 mtr. 
długa , na 6—7 prześcieradeł beż 


20. Lipca b.r. do wydzierżawienia. 
Bliższych wiadomości udzieli Zarząd dóbr, 


iS sklepowe, przy ul. Hetmań- 
skiej |. 8, (hotel Langa) jest do sprze- 


(SZWU 2 0 4 a 2. 0 0 + złr. 11:80] | suknie do składu wyrabiają się we własnym zarządzie. Dokładają więc wszelkich sta- 
Teu sam gatunek 260.ctm. azero- dania. Bliższa wiadomość u właściciela jaż i zapewniającego znaczne Rf Mz 
de „jaa dad : złr. 12:80 Adolfa Dublowskiego, magazyn i szłość korzyści, poszukuje się ka 00 je 


mogącego udzielić pożyczki 2— %56 zę 


męzkieh, plac Marjacki 1. 10. 13 
mana Zabezpieczenie pewne, Zgłossawje” 


ki 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 


rań, aby wyrugować z kraju naszego; wyroby zagraniczne. 
Postanowili też sprzedawać swa. wyroby po najuiłszych senach, aby tylko 
sprzedać wiele, przez co dają możność zarobkowania swoim robotnikom, 8 grosz præ- 


długa, na 6—7 bardzo cienkich a j si 
prześcieradeł . . - « : » złr. 1$— | | cą nabyty nie wychodzi za sza cę. ! Saakas pomdy Adhalmistrazora | Administracji Din Peige s 
WADA pop „Weby A nabyć W sklepie spółki można dostać rozmaite suknie męzkie pe następujących cenach : á lub samoistnego Rtądcy aa towane pod lit. A. K. p tor 
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IMG" „Pierwsza Spółka Krawców Lwowskich” jest jedynem we, Liwowio źródłem 
pabywania tanio gotowych sukień męzkich, wyrabianych w kraju. 1308 9—0 


7 Dr:ktrni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittize. 
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Wydawca i redakter odpowiedzialny: Józef Laskown icki. Papier s fabryki eserlańskisj. 


|| ać 


Et tu Brute.. 


A Lwów 4. kwietnia. 

l tiin Moskalofile nasi mają tyle wspólnego z Ceza- 
| Wy, 1 mogą za przykładem wielkiego Rzymianina 
r» wiedzieć dziś z głęboką boleścią owe pamię- 
i Fep owa wyrzutu — pod adresem Neue fr. 
| A 
í m i 
ka. i 


tę |! wierna, długoleinia przyjaciółka ich i pro- 
ka, ta opiekunka moralnego i materjalnego 
„russkiej* narodowości, odwraca oblicze 
„nieszczęśliwych ofiar polskiego despoty- 
daje niedwuznacznie do zrozumienia, że 
| ti nawet tego za wiele. 
, Y ostatnim numerze wiedeńskiego dziennika 
R; Tespondencji lwowskiej p. t. „Demonstracje 
tpj ÓW i ich skutki“ znajdujemy obszerny raport 
l Kaci ambasady Neue freie Presse, której ścisłe 
I z moskalofilskiemi sferami decydującemi 
lnie znane. 
CY tag port ten dotyczy znanej sprawy adresowej, 
jego jest wcale ciekawą. 
węg tor streściwszy pokrótce ganezę wzrostu i 
, Banku kryłoszańskiego, zaznacza, że gdy 
eio lepsze żywioły ustąpiły z zarządu. na 
wi ładu stanęli ludzie, których nazwiska. nie 
Ws Nawet „halbwegs guten Klang“, jak się ze 
Ne sspondenta okazuje. "TSR 
Owy zarząd nie mogąc uzdrowić cierpiącej 
Nią ;/, udał się do pośrednictwa ojca Naumo- 
kiei Ory też nie zawiódł pokładanych w nim 
. Dzięki przyjaźni swej z sekretarzem To- 
a Stwg aeo orpanoid p. Wasilem Iwanowi- 
taim; ATistowem, wyrobił dla banku pożyczkę, któ- 
Bała raczej charakter darowizny. 
Rear naturalna, że „wdzięczni* dyrektorowie 
m aS daięczność jest piękną zaletą) korzystali 
| WL Arigi PoSObności, ażeby Wasilowi Iwanowiczo- 


EET "UW 


Eposóh i wyrazić swoje uczucia; w ten też 
4 ny; Stał Ów adres. 

KU kores estniciwo lwowskie, które zdaniem autu- 
] drożej moji za wielką wagę przywięzuje do 
ki, Bpa C) pociągnęło do odpowiedzialności 
nę g AMI aa i ma zamiar Z zić jeszcze 
aego | I ostrożności na niekorzyść Domu naro- 


3% ; Russkiej Rady (2). 
| Mimo pozowania na bezstronność, nie może się 
<a inność raport ambasady od uwag na korzyść 
riada ch na adresie. Cóż winni pp. Gierowski, 
l |» Petruszewicz, że samowolnie dodano im 
J, Wszak oni podpisali ten adres jako ludzie 
i bok mazwisk nie zaznaczyli swych go- 


nah Widocznie jednak tłamaczemia to ni z 
Nypomej Pressy, giyè sprawozdanie ewdgo Ko- 
tono deta zaopatrzyła następującą uw NEDo- 
doj; cje te nie są zaiste zdolne wywołać w.Au- 
dali 


Na 


Rytupatji dla Rusinów; dają one tylko Pola- 
m brol w rękę, a nie będziemy się dziwili je- 
boni ta w najbliższej przyszłości z całym na- 
m użytą zostanie.“ 

Takak więc nareszcie i nowa Presse, która do- 
tóg od, lie nauczyła się jeszcze odróżniać Rusi- 
tan; moskalofilów, przekonuje zię, że praca tych 
my ch Panów około „rozwoju narodowego" po- 

się stawać nieznośną. 


broń, jaką zdaniem wiedeńskiego dzienni- 


C narod 
Ani Polaków ani ich broni S sie Hoer, 
(aan galę ię ia 
tzynicuija nie z „polską bronią* „7 
AT ustawy, A poika ronie", gle z paragra- 


| Baa 3 to dotychczasowi  protegowani Nowej 
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do Nr. 36. Dziennika Polskiego. 
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Sprawozdanie 


galic. inspektora dla przemysłu. 


IL. 


Zaznaczyliśmy już że według sprawozdania p. 
Nawratila na czele apatycznych władz przemysło- 
wych stoi Magistrat lwowski. 

I tak np. na usiine domaganie się inspektora, 
w obec zwiększającej się cyfry smutnych wypad- 
ków wypracował wreszcie Magistrat lwowski in- 
strukcję dla budowniczych co do stawiania ruszto- 
wań — ale też na tem koniec. Przedsiębiorey nie 
uwzględniają wcale przepisów instrukcji, a nie 
przychodzi im trudno w obec kompletnej bierno- 
ści władz nadzorczych. 

Jeszcze energiczniejszym ma być Magistrat 
krakowski — ten kowiem, nawet nie wypracował 
instrukcji. 

Smutny ten fakt został naturalnie wyzyskany 
przez „naszych najserdeczniejszych", a mka Neue 
fr. Presse w numerze z 2. kwietnia podnosi go Z 
naciskiem jako objaw „der polnischen Wirtschaft.“ 

Sprawy wchodzące w zakres czynności władz 
przemysłowych nie są to drobnostki, ale odłamy 
tej najżywotniejszej sprawy, którą zwiemy kwestyą 
socyalną, nie należy więc ich lekceważyć. Jeżeli pan 
Nawratil uskarza się na przemysłowe władze na 
prowincji, da się to jeszeze jako tako wytłumaczyć 
systemem, biurokratycznemi uprzedzeniami, które 
do dziś jeszcze żyją, ale ażeby te uprzedzenia 
gnieździły się w miastach żądzących się własnym 
statutem, w ogniskach postępu, w to prawie trudno 
uwierzyć, a jednak jest tak istotnie! 

Ze sprawozdania inspektora wynika, że pp. 
przedsiębiorcy w ogóle nie sobie nie 
robili z jego zarządzeń licząc na pobła- 
żliwość władz przemysłowych, które 
wszelkie zażalenia, doniesienia i przedstawienia 
chowają zwykle — ad acta! 

Co więcej, wbrew wyraźnemu rozporządzeniu 
Ministerstwa, tylko w nielicznych wypadkach zasię- 
gano opinji inspektora przy komisyjnych rozprawacć 
co do nrzędzenia nowych lub rozszerzenia istnie- 
jących już przedsiębiorstw. 

Prócz na pomniejsze przedsiębiorstwa. udzielo- 
no w ciągu roku 1886 w Galicji 246 a na Buko- 
winie 25 koncesyj na większe przedsiębiorstwa 
przemysłowe. 

Według $. 25, 20 i 27 ustawy odnośnej wy- 
danie koncesji w tych wypadkach winna poprze- 
dzać rozprawa komisyjna (edyktalna), do której 
wezwany być ma inspektor. Oto na 271 razy 
inspektor wezwanym był tylko w12 wy- 
padkach!! 

Takie postępowanie wypływające bądź to z 
niewiadomości ustawy, bądź z niedbałości, pociąga 
za sobą niepożądane skutki dla samej sprawy, jak 
niemniej i dla odnośnego przedsiębiorcy, który na- 
aaa oeaan ulegać kontroli inspektora. 

SWÓ s 
rakteryzuje ins zde upr o OE "RA 
Verhehr mit den Gewerbebehórden ist ein gora- 
dezu schleppender*, a dalej powiada: „Naj- 
przykrzejszym jest mój stosunek do 
lwowskiego Magstratu, którego czyn- 
ność formalnie utyka. Pomimo wszel- 
kich najróżnorodniejszych usiłowań, 
nie mogłem się doprosić wykazu ist- 
niejących w obrębie miasta przedsię- 
biorstw. Sam muszę je wyszukiwać, 
Z spełnić mój obowiązek! | 

/ trzeciej części swego sprawozdania zazna- 
cza inspektor, że w przeciągu ubiegłego roku do- 
wiedział się o 98 wypadkach, z których 21 zakoń- 
czyło się Śmiercią. Z ogólnej cyfry przypadają na 
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część przypada na Lwów, szukać należy przyczyny 
w wad: wem budowaniu rusztowań. 

Po Lwowie idzie Wygoda i Wełdzirz, gdzie 
przy tariakach, skutkiem braku nadzoru uległo wy- 
padkom 15 ludzi, z których 8 postradało życie. 
Podana powyżej ilość wypadków nie jest prawdzi- 
wą, gdyż powołane władze, worew prze- 
pisom Ministerstwa, nie donosiły in- 
Spektorowi o wszystkich %ypadkach. 

O stanie zdrowotnym qrqbotników nie może 
zdać inspektor dokładnego sprawozdania, gdyż ani 
jedno przedsiębiorstwo nie prowadzi księgi cho- 
rych. 

W fabrykach zapałek, gdzie księgi ta- 
kie szczególnie być powinne w myśl rozp z 17 
stycznia 1885, nie tylko tych ksiąg nie ma, ale co 
waż lekarzenie we. A fabryk 
WCAIE. 


Sprawy szkolne. 


(Zmiana planu naukowego dia szkół ludowych). 

Wskutek zaprowadzenia nauki dopełniającej w 
szkołach ludowych, w myśl noweli szkolnej z 2. 
lutego 1885, okazała się potrzeba rewizji dotych- 
czasowego planu naukowego dla szkół ludowych. 
Nauka bowiem  dopełniająca, na którą młodzież 
płci obojej od 12—15 roku życia uczęszczać jest 
obowiązaną, obejmować ma w szkołach 1, 2, i 
8-kiasowych po 4 godziny tygedniowo; a ztąd 
przybyłby nauczycielom nowy obuwiązek uciążliwy, 
wychodzący po za wymiar godzin obowiązkowych, 
jrzez ustawę szkolną jako maksymalny oznaczony. 
Było więc koniecznie wskazanem przystąpić do 
rewizji planu naukowego, dotychczas obowiązują- 
cego i przeprowadzić redukcję godzin wykładowych 
tak, ażeby liczba godzin tygodniowych razem z 
nauką dopefniającą, nie przekraczała 30 godzin ty- 
godniowo. y 

Dowiadujemy się. że Rada szkolna krajowa 
redukcję tę już przeprowadziła, a po zatwierdzeniu 
nowego planu przez Ministerstwo oświecenia, wej- 
dzie tenże w życie Zaraz z początkiem nowego 
roku szkolnego. Według więc nowego pianu tylko 
w szkołach jednoklasowych o nauce  podzielnej 
wymiar godzin tygodniowych wynosić będzie 31 
godzin tygodniowo i to tylko w tym wypadku, 
gdyby nauczyciel, dla braku katechety, sam udzie- 
lać musiał nauki religji. Za tę godzinę nadobo- 
wiązkową otrzyma nauczyciel es0bną remunerację 
z funduszu szkolnego krajowego. 


à Sądzimy, że nuuczyrielstwa 4 vadośei weź- 
l mie tę TA i z otwehs przystąpi teraz do 

pracy w kursach nauki dopełniającej. 
Te winniśmy jeszcze dodać, że Rada szk. 


kraj. wyda wkrótce okólnik, objaśniający S$. 3. i 4. 
statutu organizacyjnego nauki dopełniącej, które 
bardzo rozmaicie interpretowano Między innymi 
znajdzie się tam ji to ważne dla nauczycieli orze- 
czenie, iż w żadnej szkole, gdzie jest zatrudniony 
tylko jeden nauczyciel lub jedna nauczycielka, 
liczba godzin nauki dopełniającej bezwarunkowo 
nie może przekraczać czterech, w takich szkołach 
zatem nie ma mowy o osobnych godzinach dla 
młodzieży żeńskiej, podobny rozdział podwoiłby 
ilość godzin. Znajdzie on natomiast zastosowanie 
tam, gdzie jest zajętych więcej DAuczycieli. 
„Również 1 co do pory odbywania nauki do- 
pełniającej okólnik uwydatni, że statut organiza- 
cyjny nie koniecznie wymaga całorocznej nauki, 
lecz, żę może ona być ograniczona także do pe- 
wnych miesięcy w roku, zwłaszcza tam, gdzie 
stosunki lokalne mieszkańców mie pozwalają doro- 
ślejszej młodzieży, bez uszczęrbku materjalnego 
dla rodziny, na tę naukę w pewnych porach u- 
częszczać. Ustanowienie pory nałeży do Rady szk. 


DATER 


Zdaniem Szkoły okólnik ten położy kres wielu 
wątpliwościom i przyczyni się bardzo do sprowa- 
dzenia nauki dopełniającej na właściwe pożyteczne 
tory. 


+ EJ 


w 
(Wyciąg s protokołu posiedzeń c. k. Rady szk. 
kraj. z dnia 12. marca 1887.) 

Rada udzieliła Henrykowi Stroce. prof. semin. 
naucz. w Rzeszowie, urlopu dla poratowania zdro- 
wia, uchwaliła zorganizować szkołę etatową w O- 
kopach z Kozaczówką od 1. września b. r.; udzie- 
liła urlopu Janowi Kowalikowskiemu, nauczycielo- 
wi szkoły ówiczeń w ck. sem. uancz. męskiem w 
Krakowie i mianuje w jego miejsce Ignacego 
Góratowskiego zastępcą nauczyciela ; zatwierdziła 
w zawodzie nauczycielskim Karola Gajewskiego, 
nauczyciela gimn. przemyskiego. przyznając mu ty- 
tuł profesora; uchwaliła poprzeć podanie Kuratorji 
Zakładu Nar. im. Ossolińskich w sprawie objęcia 
nakładu książek szkolnych na dalszy perjod. 


Prace Parlamentu. 


Na posiedzeniach od 28. stycznia do dnia 
zamknięcia Parlamentu, załatwiła Izba posłów na- 
stępujące przedłożenia rządowe w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. Ubezpieczenie robotników na wy- 
padek choroby; kredyt dodatkowy dla Minister- 
stwa obrony krajowej z powodu szkód zrządzonych 
pożarem Stryja; kredyt na cele obrony krajowej 
i pospolitego ruszenia; statut bankowy ; prowiza- 
rjum budżetowe na kwiecień i maj; zaopatrzenie 
wdów i sierot po wojskowych; rozszerzenie portu 
tryesteńskiego; pokrycie przypadającej na tę po- 
łowę monarchji kwoty 52, miljona. 

Przedłożono następujące sprawy: 

Przedłożenie rządowe w sprawie uregulowania 
kas brackich; w sprawie przekazów na pocziowe 
kasy oszczędności ; uwolnienie nowych budowli w 
Pradze od podatków. Następnie wnioski: Ja- 
quesa w Sprawie zniesienia resumé przewodni- 
czącego przy  Sądach przysięgłych,  Stei- 
nera, o reforme prawa górniczego, 
Feichera o zniesienie egzekucji za podatki dla 
zmobilizowanych, Katbrenia o zmianę podatku 
domowego, Leona o podatek giełdowy, Barn- 
reuthera o kasy pomocnicze, Richtera o ulgi 
dla niektórych kolei lokalnych, Turka o podatku 
śm. o upaństwowienie asekuracji, v socjalne 
zeformy, Q urządzenie gamoistnych Izb przemy- 
słowych i rolniczych, v reformę ustawy wyborczej, 
o nabycie wyspy dla celów deportacyjnych, Kei- 
zla o składach. | 

Prócz tego załatwiono niektóre przedłożenia 
w pierwszem czytaniu, i udzieiono odpowiedzi na 
liczne interpelacje. 


Korespondencje. 
San Remo 31. marca. 
(Kraszewski. — Drobne wiadomości.) 


Synowie Kraszewskiego czekają tu zawsze je- 
szcze na odpieczętowanie willi „Mirafiures*, eo ma 
jutro właśnie nastąpić po dopełnieniu formalności 
sądowych. Tymczasem wczoraj nadszedł z Genewy 
telegram od profesora Laskowskiego, że zwłoki śp. 
J. | Kraszewskiego, zostają 31. marca wysłane z 
Genewy do Krakowa. Eksportacji towarzyszyć bę- 
dzie zięć zmarłego p. Męczyński i prawdopodo- 
bnie wysłana z kraju delegacja. Co do samego 
pogrzebu nie ma dotychczas pewności, kiedy się 


ski i zarazem prezydenta miasta Krakowa pana 
Szłachtowskiego, aby termin pogrzebu w Krakowie 
wyznaczono około 15. Na to otrzymali tylko tele- 
graficznerzawiadomienie"z Genewy, ża zwłoki atam- 
tąd odchodzą JUż do kraju. 

Włoskie dzienniki ¿bezi wyjątku poświęcają 
bardzo sympatyczne wspomnienie zmarłemu. Z obu- 
rzeniem wyrażają się © postępowaniu Sądów nie- 
mieckich. które ..dobiły pracą złamanego starca, 
ozdobę współczesnej literatury europejskieją. „I? 
Diritto“ poświęca zmarłemu artykuł wstępny pię- 
tnujący postępywanie ks. Bismarka w bardzo ostrye 

ach. „Secolo“ mówi z oburzeniem o „nowej 
ofierze despotyzmu niemieckiego“, a pisma ilustro- 
wane przynoszą portrety „dł grando poeto Po- 
tacco“. Tu w San Remo wszystkie księgarnie mają 
w oknach wystawione duże fotografie 4. p. Kra- 
szewskiego wedle zdjęcia miejscowego fotografa 
Ronearolo, który dowiedziawszy się o pobycie sy- 
nów w San Remo, ofiarował dla rodziny kilka sztuk 
fotografij. Zdjęcie p. Renearoio jest ostatnią foto- 
grefią zmarłego. Wypadła ona bardzo dobrze, ale 
właśnie dlatego, że jest wierną, widać na niej ślady 
wycieńczenia chorobliwego. 

Kondolencje otrzymują synowie zawsze jeszeze 
z najrozmaitszych stron. Różne włoskie stowarzy- 
szenia wyrażają swój żal głęboki z powodu zgonu 
tego wielce zasłużonego męża. Miejscowe towa- 
rzystwo filharmoniczne przesłało wczoraj wraz z 
wieńcem z liści palmowych pismo kondolencyjne 
opatrzone mnóstwem podpisów. Z Genui nadeszły 
dwa takie pisma, z Rzymu sześć, z Florencji trzy. 

Jeden z nakładców włoskich w Rzymie chce 
nabyć od rodziny prawo przekładu dzieł Kraszew- 
skiego. Kilka jego powieści jest już tłumaczonych 
na język włoski. Tłumaczenia rozeszły się w bar- 
dzo znacznej liezbie egzemplarzy, co jest najlep- 
szym dowodem, że włoska publiczność bardzo gu- 
stuje w utworach naszego powieściopisarza. 

Powieść Kraszewskiego „Morituri“ wyszła 
ostatniemi czasy także w angielskiem tłumaczeniu, 
które jednakowoż nie jest szczególnem, będąc prze- 
kładem z niemieckiego przekładu wydanego w lip- 
skiej bibljotece Reclama. "Ta sama powieść poja- 
wiła się także po francusku, tylko z ta różnicą, że 
francuski tłumacz był o tyle niesumiennym, iż na 
karcie tytułowej wcale nazwiska antora nie podał, 
a tylko w przedmowie zaznaczył, że „tło powieści 
zaczerpnął ze źródła polskiego.* Tymczasem jest 
to dosłowne tłumaczenie z opuszczeniem tylko 
kilku ustępów dla francuskiego czytelnika może 
mniej interesu mających. G. Smólski. 
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Kolonizacja, 

Czytamy w Dsienniku Posnańskim : 

Ubył nam znowu spory kawał ziemi, błiske 
4000 morgów. Na terminie bowiem subhastacyj- 
nym, jaki się odbył w dniu wczorajszym w Nądzie 
krotoszyńskim, nabyła komisja kolonizacyjna wieś 
rycerską Wielkie Zalesie z folwarkiem Liszkowem 
za 576.000 marek. Majątek ten położony w powie- 
cie krotoszyńskim, należał do pana Łucjana Jara- 
czewskiego. 

Czas wielki przeto, aby Bank ziemski mógł 
rozpocząć swoją akcję, do czego potrzeba przecież 
rozebrania liczby akcyj prawem przepisanych. Jeżeli 
ostatnia odezwa Banku ziemskiego dodała nowej 
otuchy społeczeństwu eo do pomyślnego rozwoju 
podjętej sprawy, to żywimy to niezłomne przeko- 
nanie, że przed upływem prawem przepisanego ter- 
minu rozebrane będą wszystkie akcje i Bank ziem- 
ski rozpocząć będzie mógł czynności swoje na 826- 
rokie rozmiary. e” A 

Z rozbieraniem akcyj tem więcej spieszyć się 
należy, że już zgłaszają się obywatele ziemscy, któ- 


Bao: wypadki. * okr., która postapi wedle własnego uznania. za- | właściwie odbędzie. Pisałem poprzednio, że syno- | rzy przed subhastą c ętnie rozparcelowaliby swe 
àa wypadkach, z których najznaczniejsza | Sięgnąwszy opinji interesowanych. wie dla ważnych powodów prosili komitet genew- | majątki. I tak pan Józef Zawadzki z Swierkówca 
a UB = ssaa ——a mM 
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Gdyby był, to byś go już panna na dole słysz Poruszyła si NE : . . — że Winnicka się przeniosła q 

À - ; yszała... yia się żywiej stara panna. spiewa wesoły, drwi, drugich do zabawy zachęca... | go — że a do Warsza 
i z Na 58 — i rumor aż strach... Gdy — (Gdyby mnie tu wezoraj nie było — ode- i jakby był nafficześliwytya w i tu mieszkal! ATE r. 
i Pa łby ma, on musi szukać ludzi... sam | zwała się — dziś by może inaczej wyglądało. — Ależ to tak zawsze nie może być — | |. — dy razy dzi inniekiej! — rzekł Rzep- 
R7 a zdrowie, a h P Rzepski popatrzył zdziwiony i ścierać prze- | przerwała stara panna — to się musi źle skończyć. ski. — Mało razy dziesięć do niej się zgłaszał 

| Š się w Rzepskiego Maia, eiT spytała wpatrując | stał. Nie myśli nie, nie robi nie... w końcu się prze- | 1 ojcie R olała ich nie chce. 
POWIEŚĆ dła. Stary poruszył ramionami 7 D7 nA Uaia- — Kiedyż panna była wvzoraj ? — zapytał. bierze"kongonóóni A że gdzieś pod ko- | kto wie coby było... e Ron dziś, 
/ — Panna go tak znasz jak ija — z — Przed samym wieczorem... „ — Ja zawezaspitolwiom, 5 i — ale | ma jak palec, osa oda m 
4 J. L KRASZEWSKIEGO je kto odgadni kid Ja rzekł.— y ściołem przyjdzie siąść — odparł Bzepsk Jak pale 
i oh . Mądry będzie kto o i me kiedy on zdrów, chory, Stary głową pokiwał. kiedy na to rady nie ma? Juści, że go rozumu Rzepski podniósł głowę. 
| — w złym lub dobrym humorze. On z siebie rob: eo — I cóż? —- okradli næ.. — rzekł z szy- | uczyć nie mogę. 4 | | — Ma dzieci siostry — rzekł — ma brata... 

j (Ciąg dalszy.) chce... derskim wyrazem.» . - — Dla czego? — podchwyciła panna. | a nas jak nie znała tak i nie będzie chciała znać. 


C Seiji mlezący iby} przekonnaj, 0 tem, iż 
| Mało potrzebie. 0 48 aie panu to być mu- 
| Luwieibieniem patrzał va 
um i zręczność podziwiał. 
tg 5 to głowa! — mówi 
| ùj "R8 ale się to piwo 
p, aby nie wad 
Bi, >Jdzień już upłynął od pamiętnego dni 
| Wieczoreni (Zabca w donai E 
%; Rzepskiego zadzwonić panna Salomea. 
ig idywał ją stary na mieście, ale domyślając 
my” ban jej nie lubił, nigdy o niej nie wspo- 
jeg ke p urelemu. On sam, choć mu ta pozo- 
dą, „Jako pamiątka po niej była miła, bo z nią 
i po niej by 


ił w duchu — gdyby 
nigdy nie wyburzy, a 


. 


Nabożeństwa nie miał. Wydawała mu się 

tie kby z 

w za takiego jak ona... 
się jej tutaj zdziwiło starego trochę... — 

Sj LUNA Salomea — zobaczyć eo się tu u was 


R Mógł mówić o nieboszczyku, o nieboszczce, 
. Zarozumiałą i nie dosyć uprzejmą. Obcho- 
RET on miał siebie 
eż może dawne wspomnienia zrażały ją 
u Na 
RO dotąd panna Salomea nie ukazywała 
w, 
~ ny samotnością rad był i temu gościowi. 
 —.g88ł pan Aureli... 


ch czasach itp, — do panny Salomei wiel- 

ię SIĘ w istocie z Rzepskinn jakby z niższym od 
mad 

onig z OWSKiej ulicy, choć wiedziała o Zabeu, 

/hciałam też raz — odezwała się wcho- 

le ma go! On nigdy w domu mie siedzi. 
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Rzepski jak zwykle, mówił bardzo powoli i 
przychodziło mu to z ciężkością, ale panna Salo- 
mea była jego dawną znajomością — od dziecka 
i miał dla niej słabość, jak dla panicza. Przypomi- 
nała mu lepsze czasy... Usiadłszy, oparła się na 
stole przybyłą i nie zważając na to że stary 
Rzepski mrucząc coś porządkował, (miał bowiem 
zwyczaj, choćby niepotrzebnie coś robić, poruszać 
się, gdyż siadłszy zasypł.! zaraz...) ciągnęła powoli 
rozmowę, nie pewna jeszcze, czy ma bytność swą 
pierwszą opowiedzieć mu, czy zamilezeć o niej. 

A — panna Salomea, co tu robi ? — ode- 
zwał się Rzepski. 

— Ja, mam kondycję — odparła obojętnie.— 
Nie osobliwego, przy dzieciach — no, ale głodem 
nie mrę 1 Jeszcze MI Czas zostaje, aby się pomo- 


dlie. - 

Zamilkła trochę 1 dodała, 

— A panu Aurelemu? powodzi się? cóż on? 

Rzepski ramionaini poruszył, 

— Jego nikt nie zrozumie — odparł cicho... 
Czasem zdaje się, że 0t, Ot już przepadniemy 
z kretesem... a nazajutrz fyrta znowu na nogach i 
dalej to co byważo... m 

— Mnie się zdaje — mój stary, wtrąciła panna 
Salomea—że bodaj się rychło dzbanowi ucho nie 
urwało... Ja coś wiem... > 
,, Rzepski spojrzał ale obojętnie — zaczął pył 
ścierać, gdzie go nie było. 

— Zkądże panna Salomea może co wiedzieć ! 
— zapytał z półuśmiechem. Ja koło niego chodzę, 
a nie wiem nic... 


EE R e. JE= O A zz 


— Kto? co? — zapytała panna. "Tr. 

— Nie wiem, bo mnie nie było — obojętnie 
rzekł stary. — Kio jego zrogumie... 

. — Ależ ty ślepy, stary — żywo poczęła ko- 
bieta, pochylając się ku niemu. On wczoraj rewol- 
wer miał nagotowany i gorzej jeszcze... gdybym 
Ja nie nadeszła... byłby... 

. , Rzepski zdumiał się, sle miał wyraz twarzy 
niedowierzający. 

„= Plątnina jakaś — dodał zimno — znowu 
Śclerać zaczynając. — Niech bo panna Salomea mó- 
wi jasfb, ja do zagadek nie Sprawny jestem. 

— Prosia bardzo rzecz — odezwała się Salo- 
me8,— Zaszłam tu, sama nie wiedząc czemu, Chege 
się dowiedzieć... Dzwonię raz, dwa, trzy razy — 
za trzecim wyszedł zmięsząny... ale mnie wpuścił. 
Wszystko było poprzewracane, a w sypialnym pokoju 
przy łóżku... flaszeczka i rewolwer... 

— A! a! flaszeczku| przerwał Rzepski, to 
pewnie ta, co ją zawsze w kamizelce nosi. — Le- 
karstwo ! 

Salomea ramionami poruszyła niecierpliwie... 

— (dzie zaś — trucizna ! — odparła. 


Rzepski się zmarszczył — nie odpowiedział 
nie. Czoło mu się pofałdowało... 
— (0 on sobie myśli? — dodała nie odbie- 


rając odpowiedzi. 

Wtem Rzepski rzucił miotełkę na kamodę i 
siadł podpierając się na ręku... 

— Ja pannie mówiłem — rzekł. Tyle lat 
z nim jestem, zrozumieć tego człowieka nie mogę. 
Dziś zdaje się już desperat ostatni, 8 nazajutrz 


— Bo on go ma więcej niż ja — ale użyć 
nie ehee. Taki czlowiek — począł Rzepski. 

Panna Salomea westchnęła .. 

-— Taki człowiek — odezwała się, mógłby z 
niego i guwerner być 1 rządca majątku i — 
czemby chciał to by potrafił... ale. 

— Ale taki jak ojciec — rychtyk — odparł 
Rzepski — nieboszczyk też wystroić się, upoma- 
dować. do sałonu, do gu 

Popatrzyli na siebie. 

— Ja pannie więcej powiem — dodał stary. 
Gdyby mu nawet pieniędzy dać, majątek... gdyby 
miał za ©0 e zaczepić, z niego już nie nie bę- 
dzie... Przehuła. przeje i rozśmieje się gdy w kie- 
szeni pustki zobaczy. 

— Na nieg0—odezwała się — jeden był śro- 
dek. Gdyby się w kobiecie zakochał, a ta go 
wzięła pod swe panowanie. 

Rzepskiemu brwi się de góry podniosły. 

— On by się miał zakochać !—odparł...—00 bo 
pauna mówi... Zudurzyć się — może, ale przy- 
wiązać... . 

Ręką dokończył... 
mała się. 

— Žal mi go — rzekła... 

_— A więc? panna myśli, że nie P—rzekł wzdy- 
chając Stary, ale żeby człowiek życie chciał dać 
nie zrobi nie. 

Nastąpiło długie milczenie ; Salomea dumała. 
Rzepski siedział z głową spuszczoną 1 machinalnie 
otrzepywał sobie kolana... i 

— Slyszałes — odezwała się wyezekawszy dłu- 


panna Salomea zadu- 


do gościna gawędę, do ‘kieliszka... | 


| — A czemuby nie miał popróbować — sze- 
pięła Salomea. — On obcych sobie umie ujmo- 
wać gdy zechce, a nie potrafiłby jej ?? 

e Z obcemi co innego — odparł Rzepski. — 
(i nie są uprzedzeni, a Winnicka i ojca i syna 
zna, może by mu się i zbliżyć do siebie nie dała... 

Milczeli znowu, wstała z krzesła panna Sa- 
lomea. 

— Co to szkodzi. tylko mu poddaj tę myśl, 
i powiedz, że ja z tym przychodziłam. Winnieka 
mieszka na Krakowskiem, numer dwudziesty szé- 
sty... Niech pójdzie... Nuż przyjmie ! 

Rzepski głową kręcił. 

— bówiedzieć, powiem — wybąknął — ale 
z nim... 

Nie dokończył, 

— Choćby jak trudno było, trzeba zawsze 
próbować coś zrobić — dodała stare panna... 

Obejrzała się do koła po izdebee, westchnęła, 
Rzepski wstał i pochwycił miotełkę. 

— Ja tu się dowiem jutro, pojutrze — rze- 
kła głowę skłaniając — powiedz mu o Winniekiej 
odemnie. 

— Czemu nie mam powiedzieć! — mruknął 
odprowadzając ją do wschodów Rzepski i wolnym 
krokiem do izdebki swej powrócił. 

Siedział tu, to drzemiąc, to zrywając SiĘ 
do niepotrzebnej roboty, aby nie zasnąć i oczeku= 
jąc na pana. Doby? kawałek suchego chleba s sza- 
fy, posypał go solą, napił się wody stary. otarł 


usta i westehnął, U 
(Cigg dalsny nastapi.) 
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pod Mogilnem rozesłał de wszystkich pism pol- 
skich ogłoszenia, iż zamierza rozparcelować wieś 
swą Świerkowiec tuż przy mieście Mogilnie poło- 
żoną. Tak samo' p. Schroeder z Kobysewa pod 
Zuckau, zamierza z majątku swego obejmującego 
3.100 morgów, rozparcelować 1400 morgów. Przy- 
kładów takich będzie więcej. 

Do społeczeństwa przeto należy dopomódz 
wszelkiemi siłami Bankowi ziemskiemu do rozpo- 
częcia akcji. 


(3 LR 
Z prowincji. 

, Zbaraż 3. kwietnia. (Nabożeństwo żałobne) za 
spokój duszy śp. Kraszewskiego odbyło się tutaj 2go 
bm. staraniem reprezentacyj autonomicznych i Towa- 
rzystwa kasynowego. Na środku kościoła ustawiono 
wspaniały katafalk, rzęsiście oświetlony. W czasie na- 
bożeństwa śpiewał pieśni religijne chór amatorów. 
Prawie cała miejscowa inteligencja, bez różnicy obrząd- 
ku, wiele też mieszczaństwa i ludu wiejskiego zapeł- 
niło świątynię, pragnąc uezcić pamięć męża zasłużo- 
nego krajowi, ojczyźnie i całej ludności. 


KRONIKA. 


Wiadomuści osobiste. Nowomianowany stani- 
sławowski starosta p. Jaegerman objął d. 2. bm. 
urzędowanie. — Konsulem rosyjskim w Czerniowcach 
w miejsce p. Kirja-Dinjana, który przeniesiony został do 
Hiszpanji, mianowany były konsul w Ruszczuku p. 
Mikołaj Ładyjewskij. — P. Doliński, przybył 
wczoraj z Tarnowa do Krakowa, celem objęcia urzę- 
dowania. — Dr. Mikulicz wyjechał do Królewca. 
P. Fetter, nowomianowany sekret. Namiesinictwa, 
przybył do Lwowa. — P. Lucca, ojciec sławnej 
śpiewaczki, debiutującej obeenie wraz zp Mierawiń- 
skim w Bukareszcie, człowiek w sędziwym już wieku, 
bedąc temi dniami w Wiedniu, gdzie stale mieszka, 
na przechadzee upadł na ziemię skutkiem ataku pa- 
raliiycznego i vdniesiono go do domu w bardzo gro- 
źnym stanie. — Na sobotnim objedzie dworskim byli 
między innymi: ks. Konstanty Czartoryski, ks. 
Adam Sapieha, jenerał broni Ziemięcki, Mikołaj 
Wolański, hr. Karol Lanckoroński i ks. Eu- 
stachy Sanguszko. 

Noxrologja. Emil Kossak, radca skarbowy i 
naczelnik urzędu wymiaru należytości, zmarł d. 2. 
bm. we Lwowie. — Ks. Józef Hoppe, długo- 
letni kanonik i infałat kapituły przemyskiej, zmarł 
d. 1 bm — W Siedlcach zmarł dr. med. Stan. 
Silawski. — W Charkowie zmarł  inżynier-górnik 
Michał Jaszewski, redaktor Już. Ros. Gor. List. 
— Dnia 2. bm. zmarł w Poznaniu dr. Roman May. 
Urodził się w r. 1845 w Szamotułach. W r. 1863 
brał czynny udział w powstaniu. Po ukończeniu stu- 
djów chemji na Uniwersytecie wrocławskim i otrzy- 
maniu doktoratu, był przez pewien czas asystentem 
wrocławskiego botanika profesora dr. Cohna. Zboga- 
eony znacznym »asobem wiedzy przybył do Poznania 
i tu tuż pod samem miastem w Starołęce założył fa- 
brykę nawozów sztucznych, którą przez lat kilka aż 
do ostatniej chwili prowadził z wielką znajomością 
rzeczy i powodzeniem. Zmarży należał także do grona 
bardzo czynnych nauczycieli dawniejszej szkoły żabi- 
kowskiej, był jednym z kierowników wydziału tech- 
nicznego centr. Towarzystwa rolniczego, oraz sekre- 
rarzem wydziału przyrodniczego Tewarzystwa przy- 
jaciół nauk. 

Kalendarz. Wtorek (5.): Wincentego Fer. — 
Borzywoja bł. Wschód słońca o godz. 5. min. 39, 
zachód o godz. 6. min. 29. 

Z życia towarzyskiego. Wczoraj o godzinie 1. 
w południe odbył się ślub panny Gustawy Diaman- 
dówny, córki p. Maurycego Disumanda, 4 p. dr. Mau- 
rycym Ambesem, adwokatem we Lwowie. Wieczorem 
odbyła się u rodziców panny młodej uczta weselna. 
Dziś wybierają się państwo młodzi w podróż poślubną 
przez Wiedeń do Wenecji. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek dnia 5. kwietnia br. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porzątkn dziennym: Sprawa 
zaprowadzenia i poboru grosza czynszowego i dodat- 
ków gminnych do podatków rządowych na rok 1887 
(Uchwała I.) Wnioski odnoszące się do zarządzeń 
antyepidemicznych. 

Kwiecień — a kwiatów nie ma... 

Gdzieniegdzie pąki; 

Wiosna — a niby zima 

I senne łąki. 


Rosy — a niby eżrony 
Ziębną co ranka; 

Drży pąk wpół rozchylony : 
Pierwsza sasanka. 


Zorze — a takie blade 
wiecą nad ziemią, 

T budzą wron gromadę, 
A lasy — drzemią... 


Patrzysz — a tu chmur wieńce 
Mgły jeno rodzą... 

Słnchasz — jak potępieńce, 
Wichry zawodzą.. 


Piosnka — a niby skarga 
Nad szarą rolą ; 
Uśmiech, co nerwy targa 

Przez łzy, co bolą... 


Wiosna... Ej, na tej roli 
Wciąż tylko zima. 
Kwiecień... koniec niedoli... 
A kwiatów — nie ma... 
Bożydar. 
Uroczystość jubileuszu protomedyka dra Bie- 
siadeckiego odbędzie się w naszem mieście dnia 14. 
kwietnia według następującego programu : O godzinie 
12. w południe walna zgromadzenie delegatów Towa- 
rzystwa lekarzy galic. Wniosek i uchwała mianowania 
jubilata członkiem honorowym. O godzinie 2. popołu- 
dniu udadzą się uczestnicy obehodu do mieszkania ju- 
bilata. Wiceprezes Tow. lekarzy galio. wręczy jubila- 
tow; zebraną kwotę na fundację im. Alfreda Biesia- 
deckiego i prosić go będzie o wskazanie przeznaczenia 
toj fundacji, Deputacje Towarzystw złożą gratulacje 
jubiiatowi. Porządek ogłeszony będzie za zgłoszeniem 
się Towarzystw, chcących wziąć udział w obchodzie. 
Takcwe należy nadesłać do komitetu jubileuszowego 
najdalej do 5 kwietnia b. r. pod adresem : prof. dr. 
Czyżowicz, Lwów, ulica Cłowa 2. O godzinie 6. wie- 
czorem ucztą wspólna. Miejsce później będzie podane. 
„ „Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
niosła oficjała pocztowego Fraaciszka Dndka i asy- 
stenta pocztowego Włodzimierza Ławrowskiego w Żywcu, 
pierwszego do Przemyśla, drugiego do Krakowa (mia- 
sta), tudzież asystenta pocztowego Jana Kramera, 
z Podwołoczysk do Lwowa (dworca). 
Mianowania. C. k. Namiestnietwo zamianowało 
komisarzami dla nadzoru kotłów parowych ; c. k. in- 
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żyniera Wiktora Korneckiego w Złoczowie, dla po- 
wiatu Złoczów, Kamionka strumiłowa i Brody; e. k. 
inżyniera Karola Baeckera w Białej, dla powiatów 
Biała, Wadowice i Zywiec; ce. k. praktykanta | udo 
wnictwa Karola Richtmanna w Zaleszczykach, ca no- 
wiatów Czortków i Husiatyn; e. k. inżyniera © ilis 
Palcha w Samborze, dla powiatów Stare miasto i lu; sa. 

Wybór uzupełniający dwóch członków Kay 
powiatowej w Husiatynie, z grupy większych qosu- 
dłości, rozpisany został na dzień 10. maja bieżać 2! 
roku. 

Z armji. Arcyksiążęta Rudolf i Jan mają ze: 
komendantami korpusów ; szef sztabu jeneralnego I 
ma zostać pierwszym adjutantem jeneralnym cesa“ 
drugim zostanie zapewne fmp hr. Paar. Fmp. Přp: 
ma otrzymać komendę dywizji. 

Doktorat. P. Tomasz Krudzielski, rw: 
z Głowaczowy, otrzymał na Uniwersytecie Jagiciie"- 
skim w Krakowie stopień doktora praw. 

Państwowa linja kolejowa Stryj-Beskid, która 
w dniuwczorajszym w obecności jen. dyrek. kolei pańs'* o 
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wych bar. Czedika uroczyście otwartąi do publiczneg: c- ; 


żytku oddaną została, jest trzeciem już połączeni u 
kraju naszego z Węgrami. Na budowę jej prelimi» 
wano 18 miljonów złr. i prawdopodobnie tyleż wv- 
dano. Znaczenie i wartość ma ona głównie stratse'- 
czna i te właśnie motywa zdecydowały były w s» 
im czasie Radę państwa do zawotowania budow 
Przestrzeń galicyjska Stryj-Beskid, rozpoczęta z kon- 
cem roku 1883, ma 79'2 kilometr. długości; ok%ie 
węgierskiej Beskid-Munkacz, długiej 68'5 kilom., 2- 
częły się były roboty dopiero w roku następnym. Pii- 
wotnie był termin ukończenia całej budowy znacznie 
wcześniejszy, lecz z powodu wielkich trudności to” 
graficznych, opóźnił się aż do 1. b. m. Szezególn >i- 
szej pracy i wysiłków technicznych wymagał turl 
HBeskidowy, łaczący Galicję z Węgrami, a długi 180 
metrów, z czego 723 metrów przypada po nas: ; 
stronie, 

Jaskrawą próbkę lekkomyślności — jeżeli j 
nie złej wiary i perfidji — złożyła znów MN. fre 
Presse w numetze z 3. b!., zamieszczając artykul 
kronikarski o świeżo zmarłym prezydencie śp. Wacł» 
wie Dąbrowskim, który pochodzi wrzekomo od czł: 
wieka, „obeznanego”* ze stosunkami lwowskiemi, a je: 
w rzeczywistości bezładną wiązanką złośliwych fas- 
szów i wymysłów. Przecie Ņ. fr. Presse ma w: 
Lwowie korespondenta stałego, który, pomimo całe, 
swej znanej sympatji dla wszystkiego, co polskie 
poprostu wstydziłby się niezawodnie powypisywać tyl 
kłamstw niegodnych o tak powszechnie znanym i sza 
nowanym mężu, jakim właśnie był śp. W. Dąbrowski. 
Paszkwil WN. fr. Presse nie uwłacza ani pamięci 
zmarłego, ani polskości, a jesu tylko dowodem nowym, 
do jakiego zaślepienia idjotycznego sprowadza semie- 
kich publicystów wiedeńskich nienawiść partyjna. 

Bezprzykładne wyzyskilwan e. W tegorocznem 
sprawozdaniu inspektora przemysłowego znajdujemy 
następujący wypadek : 

W Wełdzirzu i Wygodzie (powiat Doliniański) 
gdzie istnieje wielkie przedsiębiorstwo tartakowe, za- 
trudniające 500 robotników, w dziwny sposób uskute- 
cznia się wypłata. 

Oto, zamiast pieniędzy, przedsiębiorcy wydają ro- 
botnikom bony, za które propinator miejscowy I. Poli- 
zer wydaje artykuły żywności. Naturalnie, że ten Po- 
lizer sprzedaje towar za cenę, ustanowioną przez sie- 
bie, albo wydaje ze swoim podpisem inne bony, za 
które robotnicy kupują znów po szalonych cenach 
mięso i inną żywność. Co większa, wydaje on nawet 
miedziane marki, zastępujące pieniądze, które następnie 
mienia na rzeczywistą monetę po odtrąceniu 6 proc. 
sconta, 

Te bony i marki kursują po całej okolicy. Kiedy 
inspektor tam przybył, błagali go robotni: y, aby temu 
położył koniec. 

Zapytany w tym względzie dyrektor odizekł cy- 
nicznie, „że tak się zawsze działo !* 

Inspektor odniósł się do Starostwa, co miało ten 
skutek, że, gdy po 6 tygodniach przybył do Wełdzi- 
rza, zastał wszystko po dawnemu. 

Dopiero powtórna skarga poskutkowała o tyle, iż 
Starostwo wezwało przedsiębiorców, ażeby wypłacali 
należytość robotnikom w pieniądzach ! 

Nowe stacjo telegraficzne otwarte zostały w 
Kiakowcu, Siedliszowicach, Sze ucinie i Zborowie, z 
ograniczoną służbą dzienną. 

Togi na Uniwersytecie tutejszym mają być 
wznowione. Na onegdajszem właśnie posiedzeniu Se- 
natu uchwalono, aby rektor i dziekani pojedynczych 
fakultetów podczas większych uroczystości występowali 
w togach. Rektor miałby, podobnie jak na Uniwersy- 
tecie krakowskim, togę czerwoną, obszytą u góry 
gronostajami, dziekan fakultetu prawnego czarną, fa- 
kultetu teologicznego fioletową, filozoficznego niebieską 
— a Medycznego (gdy kiedyś zostanie otwarty) czer- 
woną. Uchwała ta wymaga zatwierdzenia ministerjal- 
nego, które niewątpliwie nastąpi. 

Towarzystwo oszczędności kobiet. Na mocy 
statutu, zatwierdzonego przez Namiestnietwo, tymcza- 
sowy zarząd tego Towarzystwa zaprasza szanownych 
członków na walne zgromadzenie, które się odbędzie 
dnia 15. kwietnia o godzinie 5. popołudniu w sali 
obrad Rady miejskiej. Na porządku dziennym będzie : 
1. obranie przewodniczącej walnego zgromadzenia, 2. 
sprawozdanie zastępczyni przewodniczącej z dotychcza- 
sowych czynności; 3. sprawozdanie z przed- 
wstępnych czynności; 4. sprawozdanie kasowe; 5. 
wnioski co do umieszczenia kapitału; 6. wnioski człon- 
ków ; 7) wybór pierwszej zastępczyni przewodniczącej. 

Zmiany ruchu na kolei państwowej. Linja 
kolejowa Stryj-Ławoczne ck. kolei państwowych, od- 
daną będzie z dniem 5. kwietnia br. do ogólnego 
użytku. Równocześnie nastąpi także zmiana rozkładu 
jazdy na linji Lwów-Stryj i otwarcie węgierskiej linji 
kolejowej z Munkacza do Ławocznego. Wskutek tego 
przybywa nowe bezpośrednie połączenie Lwowa z Bu- 
dapeaztem, 

Hojny dar. Walczącemu z niedoborami tutej- 

szemu zakładowi głuchoniemych ofiarował ks. kan 
Antoni Manasterski, nowo mianowany dyrektor tegoż 
zakładu, 5'/, list zasiawny Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego nr. 7777 na 1000 złr. 
„ Upadłość. Właściciel kantoru wymiany. istnie- 
jącego w Przemyślu pod firmą „L. Siisswein i Syn* 
stał się niewypłacalnym. Wiele miejscowych a nawet 
zamiejscowych osób i zakładów jest peszkodowanych. 
Czy Śiisswein ulotnił się z Przemyśla — jak tam 
krąży pogłoska — nie donosi nam korespondent. 

Przy rozsadzaniu dynamitem zatorów lodowych 
na Wisłoku przez inżynierję wojskową, Jakób Marci- 


nek, syn wójta w Smołarzycach, przywłaszczył sobie | 


ukradkiem Piston dynamitowy, który eksplodował w 
jego ręku i oderwał mu trzy palce u lewej ręki, oraz 
przebił mu klatkę piersiową. Stan Marcinka, którego 
przywiezione do szpitala w Łańcucie, jest niebez- 
pieczny. 

Nieszczęśliwy wypadek. W Rudniku — jak 
donosi Kurj. Rsesg. — dnia 31. bm. przewoziło się 
na łodzi z Koziarni do Krzeszowa 21 flisaków. Trzech 
przewoźników kierowało dziurawą łodzią. Właśnie w 
chwili, gdy łódź wypłynęła na sam środek wezbra- 
nego Sanu, przepełniona ludźmi i wodą przechyliła 
się, i wszyscy poszli na dno rzeki. Załedwie 2 prze- 
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woźników i 6 fisaków zdołano uratować, 


15 zaś fli- 
saków i 1 przewoźnik utonęli. Pomiędzy tymi 
było wielu ojców rodzir. ludzie po większej części 
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Pasada urzędnika technicznego jest opróżniona 
przy Rəsak unwiatowej w Nohorodczanach. Roczna 
płaca 50t =P=, djety za czynności komisyjne i ryczalt 
w czasie lawiej pory za wyjazdy w sprawie dróg. 
Kaudydat wisien posiadu wiadomości techniczne i 
| mæ oba języki krajowe ` niemiecki. Termin do wno- 
szenia podań: 20. bm. 

Handiarze dziewcząt. Sianisławowska policja are- 
sztowała Judę Schildhausa : Gałacu, Salomona Sil- 
bera z  Morasterzysk i Hersza Bibla z Stambułu, 
| jako podejrzanych o wywóz dziewcząt. 

0 przewiezieniu zwłok śr. Kraszewskiego piszą 
aom Wiednia pod datą *. b. m. co następuje: 

Skoro się *ylko stało wiadoru:m, iż zwłoki śp. Kra- 
szewskiego maia być sprowadzone do Krakowa, a wio- 
| sex js pociąg przechodzić bedzie przez Wiedeń, po 
| stanowili tutejsi Polacy skorey* ać z tej sposobności i 
złężyć wieńce na drogiej trwna:e. Celem dokładnego 
| zzpewnienia się o chwili przewozu zwłok, udali się 

przewodniezący sutejszych pelskich Stowarzyszeń w 

tredze telegraficzne) do p. Z. Śliłkowskiego z prośbą 

o wiadomość graficzną, skoro zwłoki z Genewy 

zastaną wypraw we W ciągu ostatniej nocy nadszedł 
| Telegram, iż zwiuki odebw.2ą tek, że według prawdo- 
, Lodabnych obliczeń miły tu przyjść okuło godziny 11. 
| przed podudziem. Wiadomość ia rozniosła się wśród 
tntejszej kolonji seuekiej, tax, że o godzinie oznaczo- 
nej zebrało się okuło 50 osób na dworcu Północnej 
| kolei, nu czele deleęgiei Stowarzyszeń z pięknemi wień- 
| cami. Była te chwi'a odejścia pospiesznego pociągu 
do Krakowa, któsyja djeżdżało właśnie wielu posłów. 

Dworzec więc wziela uadzwyczaj ludno i gdyby 
był w tej chwili mu "dł snedziewany wagon z kolei 
Zachodniej. byliln «ljeżdżajacy jeszez: mieli czas 
wziąć udział w pome] uwacii dla wielkiego zmar- 
łego 

Tymczasem | pe'iąc do Arukowa odszedł, a o 
zwłokach ani słychu Pe wielu staraniach dowiedziano 
| się wreszcie, ŻE uirze:0 dowiedzieć się nie można, że 
Nadejścia zwłok jeszcwe nie twizowano, że jeżeli na- 
dejcą, to dopiero wiesżctóm utd 

Wieczorem tedy, o *edz %, zebrano się na dwor- 
eu po raz drugi i znaw. w liczbie mniej więcej tej 


samaj — ale znowu ot ta tivlko, ażeby sią dowie- 
dzieć, że zirząd kolei me uw wie i mało się tem in- 
teresuje. Nie pozesławau ledy me innego, jak posłać 


wieńce wprost do Krakowe (ezynił też to przewodni- 
ezący: „Przysmiska”, zawiaruniając o tem drogą tele- 
graficzną p. Szlechtowskicg+ Przedtem jednak prze- 
wmówi? kilka słów do zgrostadzonych, podnoszące nie- 
pomierne zasługi zmarłego i dziękując zgromadzonym 
za dwukrctne zebranie się jako va dowód myśli pa- 


„"jatycznej. 
Było to rzeczywiście dowodmn patrjotyamu kolo- 
nji polskiej — ale czyż w kolonji tej nie ma więcej, 


jak £09 osób? Ha. widocznie nie wszyscy mają czas 
na podobne drobnostki. 

Uczczenie pamięci. 7% Częstochowy otrzymuje 
Kur. Wurss. następującą korespondercję, z powodu 
nabeżeustwa żałcbnego za duszę Kraszewskiego w ko- 
ściele „Jasnogórsiem : 

Jak wiadomo, Kraszewski za „Kordeckiego“ o- 
trzymał od kks, Paulinów częstochowskich przywilej, 
zupuwniający mu udział w łaskach, jukie spływają na 
zgromaizenie. Było tu podezas bytności jego na Ja- 
snej Górze w okresie żywmierskim. © fakcie tym Kra- 
szewsk pisze do swego brata, Kajetana : 

„Powiedz mamie, że od księży Paulinów Czę- 
stochowskich odebrałem za „Kordeckiego” rodzaj przy- 
wileju-dla mamie żony i dxieci, którym  przypuszczeni 
jesteśmy do łuk, jakie Zakor pauliński ma u Buga 
i zaskarbia oo dzień; mamy kątek w ich modlitwach 
za Żywych, a po śmierci za umarłych !... Przyznam 
ci się, Że patent na różowym jedwabiu do łez mnie 
ucieszył i serdecznie był miły... Przypadek chciał, 
żem to odebrał w sam dzień św. Józefa...“ 

Słusznie więc kościół jasnogórski postanowił 
uczcić pamięć zmarłego, a uczcił ją, przyznajemy go- 
dnie. Nabożeństwo odbyło się w dniu 29. marca. Po 
odśpiewaniu wigilij, wyszło o godzinie 10. pięć mszy 
żałobnych ; wszystkich zaś mszy odprawiono około 
10-ciu. Po nabożeństwie duchowieństwo otoczyło ka- 
tafalk i odśpiewsło podniosły hymn: Libera me Do- 
mine. Odegrany przez muzykę jasnogórską marsz 
żałobny zakończył uroczystość. 

A teraz smutny fakt do zanotowania: dziwnym 
zbiegiem okoliczności osób w kościele było zaledwie 
40.. W tych dniach odbyć się ma jeszcze nabożeń- 
stwo żałobne w kościele parafjalnym, a świątynia 
będzie odpowiednio udekorowana. Wychodząca u nas 
Kartka oytoszeń, rzuca myśl godną poparcia Cho- 
dzi mianowicie o umieszczenie tablicy w Kościele 
jasnogórskim, na pamiątkę pobytu zmarłego w Czę- 
stochowie. Sądzimy, że ofiarność publiczua grosza na 
taki cel nie posłąpi.* s 

Po moskie sku! W tych dniach Zarząd kolei 
wiedeńskiej i bydgoskiej wydał do całej służby obu 
dróg okólnik, zalecający urzędnikom pod odpowiedzial- 
nością utraty służby używać w stosunkach piśmien- 
nych z władzami rządowemi wyłącznie języka rosyj- 
skiego; tenże okólnik przepisuje, iżby tak służba sta- 
cyjna, jak pociągowa, Oraz dzierżawey bufetów i 
usługujący, na zapytania pasażerów, czynione w ję- 
zyku rosyjskim, odpowiadali w tymże języku. Nad 
wykonaniem powyższego rozporządzenia czuwać mają 
zawiadowcy stacyj, oraz kontrolorzy objazdowi, którym 
polecono, w razie jakichkolwiek w tym razie ucb)” 
bień, składać odpowiednie raporta. 

*'ręczenia biretu ka: dynalskiego przez, 45a- 
rza nowomianowanemu kardynałowi Serefinow" ' a- 
nutelli'emu, pronuncjuszowi watykański przy 
dworze wiedeńskim i tyt. arcybiskupowi “0, Od 
było się ze zwykłemi takion razach Uroczysto. 
A aka. 00 4 A rafjalu 
ściami w minioną sobotę w kościele POV i ym zam- 
ku monarszego w Wiedniu. Biret «s Poj umyślny 
delegat papieski msgr. Tarna’ ii nei kardyn. 
arcyb. Ganglbauera obecni i yi w kosciele wszy- 
scy bawiący w stolicy członkowie „rodziny cesarskiej, 
i najwyżsi dygnitarze dworscy, Ministrowie, dyplomaci 

e z . © oznaczone sos d 
zagraniczni, janeralicja "EE lej godzinie sta 
nęły przed zamkiem er sul ckwipaża dworskie : 
w pierwszych dwóch ' ra acheckjej gwardji pa- 
pieskiej hr. Salime! 1 CWaj tunkejonarjusze nuncja- 
tury, w trzecim _ sześciokonnym, kardynał nominat 
z legatem papieskim U boku. Straż zamkowa sprezen- 
towała broń, pozem w Otoczenia dworu i 8 gwar- 
dzistów przybocznych ulał się cesarz wraz z kardy- 
nałem Vanutellim do kościołą, Biskup sufragan dr. 
Angerer celebrował u głównego ołtarza mszę Św., 
po której na dany przez Cegarzą znak odbyło się od- 
czytanie breve papieskiego į własnoręcznie przez mo- 
narchę włożenie biretu ną głowę nominata. Po udzie- 
leniu przez solenizanta błogosławieństwa pontyfikalne- 
go wszystkim obecnym i odśpiewaniu Te deum, po- 
wrócił cesarz do Swoich apartamentów, gdzie na- 
stępnie przyjmował kard. Vanutelli ego i delegata św. 
stolicy msgr. Tarnassi ego na dłuższej audjencji. 

Ks. Bismark skończył w piątek 72 lat, urodził 
się bowiem 1. kwietnia 1814 roku. Przyjście na 
świat żelaznego księcia było dla Niemiee i świata 


fen 2 


najwspanialszym może „Prima Aprilis", jakikolwiek 
się udał lub uda. 

0 straceiiu Gerharda Kraittera, mordercy dru- 
karza Schlossberga, dokonanem w sobotę 2 bm. wéród 
murów wiedeńskiego Sądu karnego, zawierają dzienni- 
ki tamtejsze szczegóły: Jak wiadomo, 24 letni ten 
skazamiec, pochodzący niestety Z uczciwej i szanowa- 
nej rodziny, okazywał zawsze uparty wstręt do pracy, 
i dłuższy czas przed spełnioną zbrodnią wałęsał się 
po ulicach stolicy, żyjąc z żebraniny. Wreszcie spot- 
kawszy raz na pustej ulicy Sehlossberga, gdy ten od- 
mówił jałmużny, zadał mu nożem cios śmiertelny. 
Ława przysięgłych — pomimo twierdzenia podsąd ie- 
go, że uczynił to z zemsty za odmowę datku. uznała 
fakt za pospolite morderstwo, a następnie Trybunał 
wydał wyrok śmierci przez powieszenie. Gdy próba o 
ułaskawienie cesarskie, wniesiona dzień poprzód przez 
obrońcę i brata skazańca, nie odniosła skutku, wyrok 
został w sobotę wykonany. Zwyczajem  przepisanym: 
odczytano Kraitterowi w piątek w południe potwier- 
dzenie wyroku, co tenżę przyjął w milczeniu i pewną 
ręką podpisał dotyczący protokół. Następnie odprowa- 
dzono go do celi, wktórej wszysey poprzedni skazańcy 
przepędzili ostatnie godziny żywota. Tam też odwidził 
ko brat rodzony i szwagrowa. Z obojgiem zamienił 
silkanaście słów, nie okazując ani przygnębienia, ani 
pkruchy, ani żalu za życiem. Gdy później zjawił się 
kapelan więzienny pater Kobliczek. celem udzielenia 
mu pociech religijnych, odprawił go z niezem i stano- 
wczo odmówił wzzwaniu do spowiedzi. Ządał jedynie 
aby mu ksiądz przysłał parę lepszych trzewików, bo 
jak mówił — że będzie go żenowało iść na tuszto- 
wanie w podartych i wykrzywionych. jakie miał na 
nogach. W ogóle całe zacbowanie się młodego ska- 
zańca zarówno w czasie śledztwa. później rozprawy 
ostatecznej, jak obecnie na kilkanaście godzin przed 
śmiercią, charakteryzuje do gruntu popsute indywidunm 
dla którego szubieniea była jedynem lekarstwem sku- 
tecznem. W piątek wieczór zjadłwszy i wypiwszy do 
syta, zapalił cygaro i ułożył się na spoczynek. Spał 
calą noe bez przerwy a obudził się dopiero rano po 
6 godz. gdy w celi stanął dozorca więzienny. wzywa- 
jąc go do ostatniej przechadzki... Na rusztowanie 
szedł z drwiącym uśmiechem na wybladłej twarzy, w 
kilka mivnt później trup zawisł na palu.  Egzekncyi 
dokonał następca i kuzyn zmarlego niedawno temu 
kata Willbachera, kat Rudolf Ritter v. Ścytried, 
potomek rodziny szlacheckiej, której wszyscy członko- 
wie od kiiku już pokoleń, piastują urząd katowski. 
Przed powołaniem do Wiednia, urzędował Seyfried w 
Bośnji, gdzie miał dobrą sposobność wyćwiczyć się w 
swem rzemiośle, wyprawiwszy na tamten świat coś 
80 bandytów i rabusiów bośniackich. —- Dvkonana 
dnia tego obdukceja zwłok straconego wykazała dość 
zdrowy organizm, — wyjąwszy jedyny błąd serca, 
pewną niedomykalność klapy — mózg słabo rozwi- 
nięty, choć wagi zwykłej, natomiast czaszkę nadzwy- 
czaj grubą. 


Odgadywacz myśli i uczony. Adept pewien 
Cumberlanda  nawidził jednego z uczonych i począł 
mu wykładać teorję odgadywania myśli ludzkiej, 
„Mam w tym względzie — mówił — taką wprawę, 
iż nie potrzebuję nawet lnedjam i odgaduję myśli 
pierwszego lepszego kogo spotkam. Ot, i pam, naprzy- 
kład, choć zdajesz się nie wiele uwagi zwracać na 
me słowa — to jednak mógłbym z łatwością odgadnąć 
co myślisz..., 


„Wielka sztuką — przerwał uczony — od 
chwili pańskiego wejścia o niezem  innem nie myślę, 
jak tylko... 


„Jak tylko?“ — pyta gorączkowo Cumberland. 
„Jakim sposobem... wyrzucić pana za drzwi! 
Szena w francuskiej lzzie deputowanych 
Rzecz dzieje się w sali komisyjnej tak zwanej „Kazi- 
mierza Perier *. 

Kilkunastu deputowanych różnych stronnictw dy- 
skutuje nad Żądanemi przez ministra kredytami do- 
datkowemi. Dysputa prowadzona jest żywo, lecz dość 
przyzwoicie. Jedyny, p. Douville-Maillefeu — z pra- 
wicy, występuje w spo:ób nader szorstki przeciw kre- 
dytom. Nie mogąc jednak przeciwników przekonać, już 
chciał odejść, gdy wmięszał się do rozmowy deputo- 
wany z lewicy p. Sans-Leroy i odpowiedział bardzo 
spokojnie i grzecznie na ostatni zarzut deputowanego 
z prawicy. 

— Nie do pana mówiłem! — odparł tenże, 

— Ale ja d» pana mówiłem ! — odrzekł p. Sans- 
Leroy 

— A ja panu zabraniam mówić do mnie! — 
krzyknął p. Douville-Maillefen. Kpię sobie z pańskich 
słów ! 

— Pan jesteś łotren ! 

Tu rozmowa urwala się a nastapi? Czyn, Depu- 
towany Douville-Maillefeu z prawicy, Paliął deputo- 
wanego Sans-Leroy z lewiey, W WaT, j na odwrót, 
poczem razy posypały się 7 błyskawiesną szyb- 
kością 

Nareszcie rozdzielono Walczących, i nastąpił wy- 
bór sekundautów- 

Tymczasze "9 "ARA artykułu 129 regulaminu 
Izby, arcybiskup Ereppe Zażądał wytoczenią tej sprawy 
przed Sąd. KWeStorzy zawiadomili Prezydjum Tzby ze 
swej strony a A em zajściu. Decyzję lzby oddającą 
sprawę PPOUsLOLJJ jug podały telegramy. Przed Są- 
em wieć rozcgrają się dalsze losy bohaterskich tych 
deputowanych Izby francuskiej 

ij Dr. Ludwik Wolski, rozgłośnej sławy adwo- 
kat krajowy, b. poseł do Rady państwa (jak nam 
donoszą telegraficznie) zmarł w Wiedniu onegdaj wie- 
ezorem, Świat prawniczy traci w nim jednego 4 naj- 
Wybitniejszych swych przedstiwicieli a społeczeństwo 
zielnego pracownika. Zanim poświęcił się pracy 
zawodowej, należał do grona młodych literatów jak 
Romanow-ki, Pawlikowski, Guumplowicz, i doświadczał 
nawet sil Swoieh w poezji. Kaneclarię adwokacką 
otwory} w Brzeżanach, później był we Lwowie, a 
wreszcie po powtórnem ożenieniu :ię wyjechał na state 
z kraju, co się przyczyniło moż: do tego, że nie zu- 
ziścił 


pełnie nadzieje, jakie do jego osoby przy- 
wiązywano. 
W Parlamencie dał się poznać jako człowiek 


zasad; samodzielność jeyo była powodem iż wystąpił 
z Koła i należał do owej znanej trójki secesjonistów. 
Juko mowea był śp. Ludwik Wolski jednym z pierw- 
szych w Parlamencie. 

wybór nowego prezydenta miasta winien być 
wedle statutu dokonany 14 dni po ustąpieniu. Gdy 
termin ten mija 12. t. j. w wielki czwartek ruskiego 
obrządku, wybór nastąpi nujprawdopodobniej 10. i o 
ile się dowiaduiemy p. wiceprezydent na ten dzień 
rozesłał zawiadomienie. Po wyborze prezydenta i wi- 
ceprezydenta nastąpią wybory 20 delegatów, zaś z po- 
między tych będzie wybrany l-szy delegat; wiadomo 
bowiem, że delegaci obierani bywają tylko na przeciąg 
roku jednego. 

Sport. Po'swania ze skrawkami i gouitwy my- 
śliwskie odbędą sie we Lwowie w dniach 16., 19., 
23., 26. a30. *wiknia, 3.975 40718145 Maja" 

Wyścigi ua torzse lwowskim odbędą się w dniach 
19., 20. 2L Gacuwiiu 

Pierwsze | rz:6dcoii: Komisji naukowaj w spra- 
wie ułożenia pl nu instrukcji dla nauki języka nie- 


mieckiego w szkołach średnich galicyjskie! 
się dnia 4. kwietnia w gmachu Namiestnictw? ; 
pod przewodnictwem dr. Zajączkowskiego. DO udzie 
w obradach powołano z poza Rady szkolnej PE" 
profesorów szkół średnich, mianowicie dra zo MÓJ 
Karola, Germana (z Krakowa), Harwota (z Przemy”. 
Wojcika (ze Stanisławowa) i dra Zippera (ze Lvov 
Jest te pierwszy skutek działalności Towarzyst** + sg | 
czycieli szkół wyższych, które przed dwom2 39 
wniosło do Rady szkolnej petycję w sprawić 
rzenia podobnej komisji, pragnąc tym sposobe * 
wadzić na lepsze tory naukę poszczególniejszyćł?* 
miotów planu lekcyjnego. Ą 
Baron Cze lik przybył wczoraj do Lwowa, a POR) s | 
taniu na dworcu Karola Ludwika przez persól? | 
urzędnikami ruchu na czele, wyjechał osobnym $ | 
ciągiem do Stryja gi | 
Prima aprilis. Dziennikom krakowskim jak , | 
mniej i nam nadesłano telegram z Pola, donosa 
padnięciu się amfiteatru. Był to „žart“ je 
pism tryesteńskich, który za pośrednictwem żer 
obieg? Ruopę. Uczeni niejednej Akademji n” f 
uż niezawodnie „objaśniać“ ten fenomen. 
. Nowy magazyn. W niedzielę odbyło się 44! JĄ 
cenie nowego, na większą skalę założonego mady ją 
tapet przy pl. Halickim,  otworzonego przez 3! 


firmę ezerniowiecką, A. Krzysztofowicz. 
_Dyre:tar poczt i telegrafów, radca Ś% 

Sehiffner, wyjechał wczoraj na otwarcie linji Stryj i 

kacz do Stryja. 


* 
z ) 
Dwukrotnej kenfiskaty doświadczył asi, i 
numer naszego pisma. Wydanie wieczorne skoo 
wała e. k. Prokuratorja, za artykuł „O partji Sg 
lucyjnej w Rosji”, poranne za' artykulik kronik” 
donoszący o tej konijskacie. 
Bursę Towarzystwa prywatnych otgani 
zwidził w nisdzielę marszałek krajowy hr. Torgi 
ski. P. marszałek zasięgał bardzo dokładnych ` i 
macji o spiawach Towarzystwa przyczem wyr82 
Że właściciele dóbr powinni przyjmować tylko 
ków Towarzystwa i płacić za nich połowę ud 
To i owa. Pewien łowiec posągowy „o 
po dłngich zachodach bogatą panienkę, a ob 
się, aby przez odwlekanie wesela zdobycz mu Gi 
wymknęła, nalegał na jej rodziców o przyspi 4 
ślubu. „Ależ kochany przyjacielu — oponować ję 
panny — mamy przecie teraz post wielkią* « 
szkodzi... wszak córka pańsku jest tak 6 s 


chuda“ ! P 
z pism wiedeńskich z 
dh a 


— W jednem 
taki warant znanego przysłowia: Wenn 
gut ist jtd. „Jeśli kapitaliście wiedzie się 
wówczasi idzie na... giełdę*. 

— W szkole bozwyznaniowej 


w” 
ps 


wizytujący 


inspektor, zwraca się do dziatwy i pyta: „E% J | 
mi tedy moje dzieci, — jak się nazywa ns go £, | 
Zbawiciel?" (Jeden z chłopaków podnosi rękt Fa 


ry) „Więc powiedz mi mały?“ „Jezus 
„Bardzo pięknie! Jakże ty się nazywaszt 
Bajgełes...." 

— Zdaniem znanej autorki koronowanej: 
ny Silva recte królowej Elżbiety rnmnńkiej * 
czyźni studjują kobietę zupełnie tak jak 
umieją jednak zcharakteryzować zaledwie 


stępny*. 
wa 


— Niezły aforyzm: Niesłusznie sty gym 
A 


sem zarzut czyniony komuś, że oto jest cze 
gający, wybredny itp. Przecie on zadowala 
najmniejszem, to jest... sobą samym! 
Poiska rodzina w południowej Afery? 
tamy w (raz Jop. Przed trzydziegte 15ty "ji 
dził się złowhik  Litkie* z-ułomie z liczną Ą 
swoją do południowej Afryki. Pochodził 08 
szawy. Przez wiełe lat nie e'xft nie «l aa 
piero przed dwunastu laty najstarszy „» Bynów 
Walerjan, ożeniwszy się z Angielką | 08186 
Londynie, zrobił z rodziną wycieczkę w nasti 
i odwidził ciotkę swoją w Peplinie i wuja (* 
czyńskiego) w Langfuhr. Cała +powierzchł** 
sposób życia wskazywały, że gig "Stał maj 
wiekiem. Teraz dowiadujemy sle z lista 
szego brai Emila Maksjmiljana o ps 
szczegóżaoh. Rodzina Litiśego zamiegzkajk tea 
Ww GapStid j zajmował Się tam wyszaki* aD? 
gontów. Ukoło r 44870 starszy brat osi p 
dynie a młoda Udał się do Kimeedej CT00 
skich mił od Oapstad w połwiniowej części “mi 
wej Afryle), Sdzie znalsziono miny djamentoWe: 
więksać ©0 Świecie. Ponieważ ten kraj był < 
szkeł przez samych murzynów, a ci białych ra 


nie chcieli musieli osadnicy europejscy pra 
śm lat (od r. 1870 do 1878) z nimi woje „ 
Maksymiljan Litkie dosłużył się tu stop" z 


i zatrudnia się teraz kupowaniem  djame** 
wysyła do Londynu do brata na sprzedał ak. 
też w Vaal Riwer, 24 mil angielskich od ge s 
własne kopalnie djamentów a nad tamtejsze 


n 2, 
mi ma nadzór najstarszy jego syn. Najwięcej 
tów znajdują w rzekach W ostatnim czasie 
kopalnię złota w Transvall (150 mil angielskie 
Kuberley) i zawiązuuo spółkę, do której i P- 
Litkie należy, celom wydobywania złota. Jedną 
jego Antonina pozostała w Capstad, drug% 
mieszka w Transval; mąż jej został w ostatnie 
tejszej wojnie zraniony. — Kimberley był | 
przed 18 łaty dziczyzną. Teraz jest to piękne 
w niem prześliczny kościół katolicki, a P 
Litkie należy do dozoru kościelnego i jeden % 
ego wkrótce „ostanie wyświęcony na kapi 
kilku lat mieszka tam też biskup katolicki. 
Tre Diumand Field, Express, wychodzącej 


berley, dowiadujemy się, Że prócz Litkiego: ` 
zawsze podpisuje się E. M. Litkie), mieszka 4 
szcze inny Polak, Wroński (J. Wrońsky), 4 
jący tam restaurację. | 


` 
Wiadomości literackie i artystj r ( 
Wiadomości osobiste. Panna Celina po” 
ska opuściła przedwczoraj w południe Lwów: p. w 4 
się na dłnższy pobyt na wieś. ly y 
P. M. Kochańska debiutowała w Wa 4 


tek na scenie wiedeńskiej opery nadwo, 
„Amina“ w „Lunatyczce” i jak wyraża gie 
zdanie starej Presse, miała powodzenie 
Produkcja artystki — pisze ona — była $ 
czora pod każdym względem  mistrzo pi. 
wolno stawił ją w tej roli obok Ad. Pa gy 


rzędną śpiewaczkę. Po ostatnim akcie ab" gł 


amfiteatrze taki orkan oklasków, jaki 
się zwykł w przybytku opery. 

Z Pragi piszą: Nowy artystyczny po 
sła p. Teresa Arkel. Primadonna dała a 3 róż 
koncert historyczny, złożony ze śpie 
epok i rozmaitych narodowości, z uwzg: 
zyki czeskiej i polskiej. Matinće doznał? 
powodzenia. Na stosach bukietów, 
otrzymała, złożono wspaniały dar -- 
Nie mało też oklasków zbiera sympa 
w najnowszej swej partji, 


w nowej "garii 
ensa: „Etienne Marcel“. Opera ta F 


pee 
Kae DT 
ans Ur? 


Ą 


PŚ 


Przed tygodniem na scenie teatru narodowego nietylko 
Po raz pierwszy w Pradze, ale w państwie. Przepych, 
Z jakim nowe dzieło francuskie wystawiono, kulminuje 
W balecie 3. aktu. 


„Nieważność i zarzuty w austrjackim procesie 
Cywilnym“, taki jest tytuł nader zajmującej rozprawy 
Profesora dra Augusta Balasitsa, która co tylko 
opuściła prasę jako odbitka z Przcy'ądu dowego 
* administracyjncgo. 

Nowa opera komiczna została wystawiona w 
Paryżu w teatrze „Bouffes-Parisiens* na dniu 30. 
im Gastona Serpettea, p. t. „la Gamine de Paris". 
Treść libretta stanowi rodzaj pendent do sławnego 
Qtworu „Ulieznik paryzki”, nie dorównuje mu jednak 
"Wartością. Intryga i akcja są słabe, nie wiele też 
JF sztuce dowcipu. 

Muzyka za to, składająca się z dwudziestu kilku 
tumerów, ma być prześliczna, i krytyka rokuje wsku- 

„tak tego operze _ stanowcze powodzenie. Utwor ten 
Serpetto'a porównują pod względem warteści muzy- 
Falnej z „Dzwonami :. Cor teville" 
t Przedstawienia + amatorskie urządzane przez 
Towarzystwo gimuastyczne „Sokół cieszą się ciagle 
Stałem powodzeniem i uznaniem szerokiego koła pu- 
bliczności. To też i onegdajsze przedstawienie odbyło 
ię o godzinie */,5. po południu w szczelnie zapeł- 
nionej widzami sali. Udatną  kaotochwilę w jednym 
akcie Józefa Abgarowicza odegrali amatorowie 4 wer- 
wa i wielką starannością. Na pochwałę zasluguje 
|wyborna gra pani Koss., panien Łyczkowskiej, Wai- 
Pher i pp. Stabla, Swiątkiewicza i Edera, Komedyjka 
hr. Bobrowskiego: „Nie mów hop aż'przeskoezysz“ 
Bzjoki wybornej grze p. Skerlińskiej i p. Janikow- 
śkiego ogólnie się podobała. W końcu wspomnieć 
leszcze wypada o operctee w 1. akcie p. t: „Ozuła 
runa“ w której wystąpiły panie Łyczkowska i Wa- 
ska i pp. Fontana i Janikowski. Rzew naturalna, 
e najwięcej oklasków zbierał p. Fontana i pani Wa 
ewska. 

Z teatrı. Onegdaj o godz. trzeciej po raz trzy- 
dzięsty przedstawiono „Barona cygańskiego — po- 
Południn po raz pierwszy. Teatr był  szezelnie 
zapełniony, a górne sfery w sposób bardzo” głośny 
awały wyraz swemu zadowoleniu. Harmonja i... elek- 
tryczne światło nie braiy udziału w przedstawieniu. 

Wieczorem powtórzono „Piękne sąsiadki;" pu 
biczność zebrała się dość licznie. Wszyscy artyści 
Brali z humorem. Rolę Klary po pani Żełazows"iej 
Objęła pani Wisłobocka | 

Z tevtrów. Teatr krakowski wznawia „Stryja 
Sama“ Sardou na dochód panny Barszczewskiej. — 
Opera warszawska wznawia  „Lukrecję”. -— Panna 

rman, z którą dotychczas Dyrekcja nie odnowiła 
"mowy, wybiera się w podróż artystyczną. „Według 
Oniesień pism warszawskich sympatyczna śpiewaczka 


Zamierza odwidzić również nasze miasto. — Obecnie 
scenie Teatru Wielkiego popisuje się  szwwdzki 
Wartet wokalny. — Z nowości zapowiadają na tam- 


AŻ scenie znaną naszej publiczności „Męczennicę”... 
R 


EJ * 


Keacert Pauliny Lucca. Proszeni jesteśmy o 
ANOO Wagi, że zamówione bilety na koncert p. Lucca, 
re dzi dnia 5. bm. nie zostaną odebrane będa 
Sprzedane, ponieważ popyt za biletami wzrasta. Za- 
mówiónia urządzono dlatego, ażeby uniknąć ażjotaży, 
Pani Lneca przybędzie do Lwowa wprost z Bu- 
karesztu i zabawi u nas przez Święta. — Na jej 
Część przygotowuje się kilka rautów, a 13. bm. od- 
T Jeżdżą sławna artystka z powrotem do Wiednia 

= Teatr. Począwszy od dziś aż do niedzieli Wiel- 
kiejnocy nie będzie przedstawień. W niedzielę poobie- 


I zle Wieek i Wacek“, wieczorem po raz pierwszy 
„Chaża gą wsią* w poniedziałek po obiedzie „Skal- 
„ Mierzanki”, wieczór „Zemsta“, 


z Í he E A= = i f a 
Z Izby sądowej. 
Lwów 4. kwietnia. 
(Morderstwo w piwnicy.) 

(m) Głośna w swoim czasie sprawa, zamordo- 
Wania w piwnicy domu zajezdnego przy ul. Kazi- 
Mierzowskiej starego żyda, była dziś przedmiotem 
Dzprawy karnej przed Trybynałem sędziów przy- 
8ięgłych. a i 
i Rozprawę prowadzi radca p. Hołyński, 
; 


ako wotanci zasiadają radey pp. Fiiger i Ma- 
ewski. 
Prokurazorję państwa zastępuje dr. Sum per. 
Jako oskuzyeni stają : 
1) Józef Wignjew ski 
9 3 à 4 : 
łat 283, ze iuwowa, religji rzym. kat., zarobnik, dwa 
razy za kradzież a $'yązy za oszustwo karany ; 
2) Zygmunt Wagner 
at 18, ur. we Lwowie; ząrobnik, karany za kra- 
zież i jie wąż i > 
3) Otton Jan Jóżel 3 im, Kissing, 
lat 18. ur. w Rudolfsheim pod Wiedniem, religji 
tzym. kat.. stanu wolnego, były kelner bez zaję- 
ĉa, nie karany. 
Sprawa na podstawie z wielk 
Przeprowadzonego przez sędziego dr. fi 
Ro śledztwa i aktu oskarzenia przedstaw 
8ób następujący : j . 
Fische Ja li egeltaub, izraelita, posiadający 
' Oleszycach liczną rodzinę, której atoli wyżywić 
lie raógł, opuścił w lecie 1656 Oleszyce, celem wy- 
Szukania sobie zarobku. Jakiś czas bląkał się w Stryj- 
skiem, następnie dostał się do Lwowa ! tu przez 
dość długi czas przebywał, z czego SK jednak 
Tzymywał. tego nie sprawdzono. Tyle tylko jest 
wnem, że od Mojżesza Zimmermanna, dzierża- 
Wey zajazdu przy ul. Kazimierzowskiej 1 innych 
“dow, otrzymywał wsparcie. 
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na 
wróciwszy wezwał Wagnera i Kisslinga w piwniey 


w owej opustoszałej 


niem zegarka i płaszcza. iew 
poszedł po naftę a Wagner i Kissling uważali, czy 


wrócił Wiśniewski, a gdy w piwnicy 


W pierwszych dniach stycznia b. r. poznał się 


Fliegeltaub z Józefem Wiśniewskim zarobnikiem 


i „bezpłatnym* dozorcą domu przy ul. Kazimie- 


rzowskiej l. 19, któremu piwnica tej realności słu- 


Żyła za mieszkanie. Jak twierdzi Wiśniewski, Flie- 


geltaub miał mu proponować dostarczanie skra- 


dzionych rzeczy, a to za dobrem wynagrodzeniem. 


Propozycja ta była mostem łączącym od tej chwili 
oba indywidua. 


Wiśniewski zgodził się bez namysłu na taki 


handel, a Fliegeltaub chcąc go zachęcić pokazywał 


mu sporą paczkę hanknotów. 

Wiśniewski, któremu banknoty bardziej się 
podobały aniżeli problematyczny i niebezpieczny 
handel skradzionemi rzeczami, powziął myśl za- 
mordowania Fliegeltauba, a te celem wejścia w po- 


siadanie obeych pieniędzy. 


Jako miejsca najbardziej stosowne do spełnie- 
nia tego zamiaru przedstawiła się Wiśniewskiemu 


piwnica w realności przy ul. Kazimierzowskiej l. 19. 
Realność ta, w której mieścił się przed tem „po- 


dejrzany*, hotel stol obeenie pustką i nadaje się 


znakomicie na podobne manipulacje. 


Z planem swoim zwierzył się Wiśniewski swo- 


jemu dobremu znajomemu, O ttonowi Kisslingowi, 


który takowy bez zmiany aprobował a wykonanie 
zamachu na życie Fliegeltauba naznaczono na naj- 
bliższą sobotę tj. na 22. stycznia br. Do zamierzo- 
nego zabicia Fliegeltauba przyłączył się także Zygm. 
Wagner, który 20. stycznia br. wyszedł był z are- 
sztu i wszyscy trzej wspólniey mordu zebrawszy się 
po południu 22. stycznia br. we wspomiauej pi- 
wnicy oczekiwali przybycia Fiszla Fliegeltauba. 


Miał on odebrać obiecane mu przez Wiśniewskiego 
skradzione rzeczy, mianowicie płaszcz i zegarek. 


Około godziny 4. po południu wyszedł Wiśniewski 
miasto szukać za Fliegeltaubem a niebawem 


leżących, aby wstali i ubrali się, gdyż żyd zaraz 
„nadejdzie. * 

I rzeczywiście niebawem zjawił się Fliegeliaub 
w piwnicy i usiadł na słomie. Ponieważ atoli 
realności stoją  dorożkarze, 
którzy mieli niebawem wyjechać do miasta, a roz- 
chodziło się o to, aby Fliegeltauba w piwnicy za- 
trzymać, przeto jak najdłużej zwlekano z pokaza- 
Wiśniewski tymczasem 


dorożkarze już opuścili swoje stanowiska. Wkrótce 
zapanowała 
cisza, gdyż Fliegeliaub nieco się zdrzemnął, nędznicy 
przystąpili do wykonania morderczego płanu. 

Przy słabem świetle lampki, Wiśniewski i 
Wagner kamieniami brukowemi rzucili z całą silą 
w głowę spiącego żyda. 

Skutek był natychmiastowy, czaszka pękła, a 
biedny człowiek z ogromuego krwi wybuchu życie 
zakończył. 

Gdy Wagner i Wiśniewski byli zajęci w pi- 
wnicy, na górze stał na straży Kissling, który 
jednak w chwili, gdy Wagner pierwszy raz uderzył 
Fliegeltauba w głowę, był także w piwnicy. 

Przekonawszy się. że Fliegeliaub już nie 
żyje, rzucili się Wiśniewski i Wagner do prze- 
szukania jego odzieży. Zdjęli zeń bundę, ke 
i kamizelkę i biały kaftanik. Wiśniewski ściągn 
buty, które ubrał natychmiast Wagner a dalsze 
dokładne przeszukanie sukni zamordowanego wyka- 
zało, że tenże posiadał tylko 27'/, et... 

Wagner z.wiedziony tak nieznacznym łupem, 
spodziewał się bowiem znależć 800 złr., wybiegł 
na góre po Kisslinga, a zawoławszy „bój się Bo- 
ga, za 27 centów zabiliśmy człowieka“, sprowadził 
go do piwnicy. 


kli ciało zamordowanego do pierwszej przedziałki 
piwnicy, przeszukali suknie jeszcze raz, gdy jednak 
poszukiwania te nie zostały uwieńczone spodziewa- 
nym skutkiem, rzucili na zwłoki zabrane suknie i 
udali się do szynku. 

„. Tutaj za owych 27 et. urządzili wspólny ban- 
kiet, który jednak przerwała policja, aresztując 
wszystkich trzech biesiadników ! 

Prokuratorja państwa oskarza więc Józefa Wi- 
śniewskiego i Zygmunta Wagnera o zbrodnię roz- 
bójniczego morderstwa z $$. 134 i 135 
ust. kar., zaś Ottona Kisslinga o współudział 
w zbrodni rozbójniczego morderstwa 
z wnioskiem o wymierzenie dla dwóch pierwszych 
kary Śmierci przez powieszenie, zaś dla trzeciego 
kary ciężkiego więzienia od lat 10 do 20. 

Wiśniewskiego broni dr. Fedak, Wagnera 
dr. Baumann, zaś Kisslinga dr. Horowitz. 

(C. d. n.) 


Wiedeń 4. kwietnia. 
(Z Trybunału administracyjnego. Tel. „Dz. Pol.) 


n w Znanym sporze zasadniczym, który powstał 
między Wydziałem krajowym a _ Ministerstwami 
spluw Wewnętrznych i handlu w przedmiocie bu- 
dowy publicznych dojazdów kolejowych, które, zda- 
niem Wydziału krajowego, budowane być mogą 
tylko na dodatni wniosek Rad powiatowych, zaś, 
zdaniem Rządu, wniosku takiego weale nie potrzeba 
do wydania odnośnego orzeczenia przez Minister- 
stwo handlu i Spraw wewnętrznych, — przystąpił 
Trybunał administracyjny do zdania Wydziału kra- 
jowego i przychylając się do zażaleń, wniesionych 
przez. Wydział krajowy w imieniu swojem i Rad 
powiatowych. za pośrednictwem adwokata krajowego 
dra Stanisława Bielińskiego, zniósł dwa orzeczenia 
zasadnicze, wydane przez Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych w porozumieniu z Ministerstwem han- 

ü, a naruszające w wysokim stopniu autonomję 
Powiatów, z powodu narzncenia budowy dojazdów 


| Kurs giełdy wiedeńskiej. 
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© 1 a a 
Jeszcze raz wszyscy zebrali się razem, zawle- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Kwietnia :x r. 


do stacyj kolei Transwersalnej w Tłumaczu, Ty- 
śmieniey, Wasylkowcach i Husiatynie. 

, Rozprawa ustna, przy której zastępcą Wydziału 
krajowego był adwokat nadworny bar. dr. Haim- 
berger, zaś w imieniu Ministerstwa występował 
nadworny sekretarz bar. Mosch, była bardzo oży- 
wioną. Trybunał po dłuższej debacie wydał wy- 
rok, wyłuszczywszy pokrótce powody, zastrzegając 
sobie obszerniejsze umotywowanie w wyroku pise- 
mnym. 

„ (Zwycięstwo to, które przynosi zaszczyt ener- 
gji władzy autonomicznej w upominaniu się o 
swoje prawa, przewidział był Wydział krajowy tak 
w imemorjale swym, wystosowanym do br. Czedika 
na początku r. 1885, jakoteż w memorjale z 29. 
lipca 1885 wystosowanym w tej sprawie do Rządu 
centralnego, ostrzegając Rząd, ażeby odstąpił od 
swego zapuirywania naruszającego zasadę autono- 
miezną. Przypominamy, że i Dziennik Polski w 
kilku artykułach występował gorąco w tej sprawie, 
upatrując w stanowisku zajętem przez Rząd cen- 
tralny, wyłom dla naszej autonomji bardzo niebez- 
pieczny. 

Nie wątpimy też, że ta przedmiotowość w o- 
rzeczeniu Trybunału administracyjnego, wywrze 
jak najlepsze wrażenie w całym kraju, zwłaszcza 
po znanych wyrokach w sprawie funduszów szkol- 
nych. P. R. De. Pol.) 


Ruch Stowarzyszeń. 


Wydział resursy urzędniczej ukonstytuował się 
na posiedzeniu dnia 1. bm. jak następuje: 

I. prezesem obrano jednogłośnie p. Henryka 
Stahla, IT. prezesem p, Antoniego Kerekjartę; I. se- 
kretarzem p. Jana  Fisejta, Il, sekretarzem p. Wil- 
heima Linhardia ; I. A l p. Justyna Malisza, 
TI. skarbnikiem p. Mieczysława Twardowskiego ; 
I. gospodarzem p. Michała Kossaka, II. gospodarzem 
p. Wincentego Goreekiego; bibliotekarzem p. Edwarda 
Hausera ; wydziałowymi: pp. dr. Antoni Berger. 
Władysław Bielański, Henryk Brasoa, Ludwik Pikor, 
Franciszek Urbański i dr. Władysław Zającz- 
kowski. 

Towarzyskie zebranie członków Towarzystwa 
prawniczego, odbędzie się w środę d. 6. bm. o Sb 
wieczorem w sali Frohsinu. 
| pw a "z | 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
wWęgiersko-galicyjskie Kolejowe taryfy 
związkowe. „Fremd nblatt“ z 2. kwietnia pisze: 
Niedawno temu donoszono, że przy eposobności obecnego 
otwarcia kolei Re skid.Munkacz węgierskie koleje 
państwowe uznały za stósowne, aby wypowiedzieć 
istniejące gal. węg. taryfy związkowe i na 
podstawie nowych umów wyzyskać zmienioną teraz sytu- 
ację warunków transportuwych na rzecz własną. W obec 
tego zarządziła jeun. Dyrekcja austr. kolei państwowych, 
pod której zarządem Stać będzie oczywiś ie także nowa 
linja Stryj-Beskid, aby transporta idące nią do 
Węgier traktowane były według modły, obowiązującej na 
linji kolejowej Ponteby skutkiem czego znów węg. koleje 
państwowe cofn ęły Wicację kartelów. Na razie pozo- 
sianie tedy wszystko według norm dotychczasowych. 
Bilans Banku dia krajów koronnych 
wykazał 4,974.810 złr. zysku brutio, a po odliczen iu 
kosztów administracji, opłat podatkowych i t. d. 379.527 
złr. czystego zysku. Rada nadzorcza uchwaliła zapropo- 
nować zwołanemu na 23 kwietnia b. r. walnomu zebra- 
nia dywidendę za rok 1:86 w wysokości 30 franków od 
akcji; pozostała zaś reszta, po odpisaniu 19.000 złr. na 
rzecz podwyśszenia funduszu pensyjnego, oraz po usku- 
| tecznietiw” przepisanych “statutem odciągnięć, ma być 
przeniesioną ne nowy rachunek. 
Galicyjski Bank kredytowy. 


dniem 31. marca, 1834, Asygnaty kasowe i 
książeczki 934.58261. 


W sprawie kopalń naftowych w Galicji 
wydał Trybunał administracyjny dnia 19. lutego b. r. 
zasadnicze rozstrzygnięcie w sprawie sporu prawnego 
między właścicielami gruntów a właścicielami kopalń 
Opierając się na wydanem dia Galicji najwyższem roz- 
porządzeniu z dnia 22. stycznia 1862 wyjmująceni olej 
ziemny i skalny z regale górniczego, starali się właści- 
ciele gruntów na własną korzyść wydobywać ołej skalny 
o ile tenże mógł służyć do wyrobów olejów świetlanych. 
Władze górnicze nie uznawały dotychczas tych preten- 
sy) właścicieli gruntów, gdyż współeżywanie kopalń 
przeszkadzałoby właściwemu przemysłowi  górniczemn. 
Ówsż Trybunał administracyjny wydał nı odnosne zaża- 
lenie właścicieli kopalń rozstrzygnięcie na korzyść tychże 
właścicieli, W motywach powiedziano: Właściciel 
grmntu ma na polstawie ustawy górniczej prawo do wy- 
dobywania tylko tych minerałów, które się stanowczo 
różnią od tych, na j::kie opitwa koncesja górnicza”. 
EE 


Wykaz z 
wkładki na 
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Przegląd polityczny. 

| = Na onegdajszem zebraniu robotników w 
Wiedniu, w którem wzięło udział około 3000 osób, 
uchwalono rezolucję, obejmującą następujące żąda- 
nia: Natychmiastowe uchylenie AE wyjątko- 
wych; uchylenie przepisów, krępujących wolność 
prasy; zupełna swoboda stowarzyszeń; prawo po- 
wszechnego głosowania; wreszcie pociąganie do 
odpowiedzialności tych, którzy krępują polityczne 
prawa ohywateli. 

* Dnia 2. b. m. odbyła się poufna narada re 
prezentantów Rządu austrjackiego i węgierskiego 
z delegatami rumuńskimi. Wynikiem konferen- 
cji ma być, jak zapewnia Presse, pewne zbliżenie 
między zapatrywaniami obu stron kontraktujących. 
Narady tyczyły spraw weterynar'kich. 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 
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tu przedwczoraj. 


niemiecki wystosował do papieża list w którym 
wyraża podziękowanie za wysłanie delegata na 90 


* Poseł austrjaeki w Bukareszcie hr. Go łu- 
chowski był d. 2. b. m. na audjencji u króla 
i wyjechał wieczorem do Lwowa, zkąd udaje się 
po swiętach do Paryża. Z końceni czerwca wraca 
hr. Goguchowski na swoją posadę. 

. * Enyetertes ogłasza list Kossutha zwra- 
cający Się przeciw antysemityzmowi. Kossuth po- 
wołuje się na dawniejszy swój list pisany do Hei- 
fyego, w którym protestuje przeciw naruszeniu za- 
sady równości wszystkich obywateli w obec prawa. 
Różnica rasy, mowy i religji nie jest i nie powin- 
na być kwestją otwartą, a stronnictwo niezawisłych 
nie powinno ścierpieć wśród siebie tych, którzy 
zaprzeczają tej zasadzie. | 

* Brukselski Nord pisze, że pokojowa polity- 
ka Giersa odniosła zwycięstwo nsd nierozważnem 
i prowokującem wystąpieniem K atk owa. 

* W Berlinie toczą się obecnie obrady nad 
zmianami, które mają być zaprowadzone w Alza- 
cji i Lotaryngji. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że posada namiestnika będzie zairzymaną, nato- 
miast będzie zniesioną posada sekretaza stanu. 

* Zarówno jak Post, omawia także Nordd. 
Allg. Ztg. wycieczki dzienników zostających w 
bliskich stosunkach z ministrem Boulangerem prze- 
ciw niemieckiemu pełnomoenikowi wojskowemu w 
Paryżu, podnoszące jedrak przytem, iż organa in- 
nych ministrów wypowiadaj:, szezere życzenie utrzy- 
mania pokoju między Francją i Niemcami. 

* Z Sofji donoszą, że prowenjeneje austrjac- 
kie podlegają od dnia onegdajszego' kwarantannie 
we wszystkieh portach dunajskich. 

+ Z Petersburga donoszą: Ambasador rosyjski 
przy dworze niemieckim, jen Szuwałow, przybył 


+ Daily Chronicle donosi z Rzymu, że cesarz 


rocznicę urodzin a zarazem nadzieję, że teraz po 
usunięciu przeszkód między Prusami a Watykanem 
nastanie era religijnego pokoju. 


* Z Metzu donoszą via Bruksela do W. Ally. 
Ztą.. że w Alzacji i Lotaryngji uwięziono wiele 
osób podejrzanych o związki z francuską ligą pa- 
trjotyczną. 

* National Ztą. konstatuje, że zbieg tyln wy- 
padków dyplomatycznych — jak przyjęcie Kaul- 
barsa przez cesarza Franciszka Józefa, audjencja 
Neiidowa u sułtana, obecność Łabanowa i 
Szuwałowa w Petersburgu, podróż Stoiłowa 
do Wiednia i pojawienie się kandydatury ks. 
Leuchtenberga — każą się domyślać poro- 
zumienia trzech mocarstw w sprawie bwgarskiej 

* Telegrafują z Massawy: Jenerał Genė roz- 
kazał zatrzymać i sprowadzić na pokład okrętu 
„Garibaldi“, przejeżdżających przez Massawę do 
Abisynji przełożonych instytutu abisyńskiego w Je- 
rozolimie. 

* Nowy gabinet włoski ukonstytuował się w 
sposób następujący: Depretis objął prezydjum i te- 
kę spraw zagranicznych; Crispi „tekę: spraw we- 
wnętrznych * ardanelli sprawiedliwości; jen. Ber- 
tole Viale wojny; Brin marynarki; Magliani tekę 
skarbu; Saracco robót publicznych: Grimaldi rol- 
nictwa : Coppini tekę oświaty. 

, Kapitan Andrejew, który przewodniezył 
sądowi wojennemu w Ruszezuku, padł ofiarą za- 
machu i jest ciężko rannym. 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Wiedeń 4. kwietnia. Wbrew doniesieniom 
dzisiejszych pism porannych, bawi Stoiłow je- 
szcze w Wiedniu. Miał on wezoraj półtory-godzin- 
ną audjencję u Kalnokyego, który przyjął go 
bardzo uprzejmie. Stoiłow jest bardzo zadowolo- 
nym z rezultatu rozmowy; Kalnoky powtórzył te 
same zapewnienia przyjaźni dla Bułgarji, które 
Stoiłow słyszał z ust austrjaekiego ministra w gru- 


dniu r. z. Rejencja — rzekł on — niech trzyma 
się i nadal traktatów, a to utrwali sympatje, jakie 
żywi dla niej Europa. Co się tyczy zamiaru Re- 
jeneji zażądania od Sobrauja rozszerzenia oraz 
przedłużenia władzy na trzy lata, to mocarstwa, 
z wyjątkiem Rosji, niezawodnie się temu nie 
sprzeciwią; Austrja nie będzie robiła żadnye 


trudności. Byłoby to na razie dobrem obejście h 
ewentualności ponownego wyboru księcia Alm 
ksandra. "EB: 

Wiedeń 4. kwietnia. Dowiaduję się, że pod- 
czas pobytu w Wiedniu namiestnika p. Zale- 
skiego ułożony został ostatecznie program po- 
dróży następcy tronu do Galicji. 

Praga 4. kwietnia. „Badacz loterji*, Orlice, 
został pod zarzutem oszustwa uwięziony i oddany 
Sadowil. 

„ Petersburg 4 kwietnia. . Aresztowania trwają 
ciągle i sięgają wyższych ster towarzyskich w Pe- 
tersbur:'u, Moskwie, Kijowie, Odesie, Charkowie i 
Nowo-Czerkawsku. Także w Warszawie aresztowa- 
no kilku Rosjan, między uimi jednego wyższego 
oficera. Wykonanie wyroku na sprawcach zamachu 
wstrzymano w skutek nowoodkrytych rozgałęzień 
spisku. 

~ x +. - 

Wiedeń 4. kwietnia. Zapowiedziany przyjazd 
ministra Bacquehema na otwarcie kolei Stryj- 
Munkacz został odwołany. stań da 

Wiedeń 3. kwietnia. Dr. Kazimierz Morawski 
został zamianowany zwyczajnym profesorem kla- 
sycznej  filologji na uniwersytecie krakowskim w 
miejsca spensjonowanego dra Alfreda Bandrow- | 
kiego. 


Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtoreki pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSLOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct, w niedzielę i Święta 
wstęp wolny, 

MUZEUM [IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej l. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plae 
Św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 et. 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 

WYSTAWA OBRAZÓW z wojny serbsko-bułgar- 
skiej A. Piotrowskiego. Dom Narodny (10—4). 


eodziennię 


jak francuskie nie ma sobie 


Wiedeń 4. kwietnia. 
Berlina. 


Wiedeń 3. kwietnia. Pol. Corr. zaprzecza ja- 
koby podróż namiestnika Zaleskiego była 
spowodowaną sprawą rusofilskich machinacyj w 
Galicji. 

Wiedeń 4. kwietnia. Son. u. Mont. Atg zapewnie 
wrzekomo na podstawie wiarygodnej informacji ż6 
wiadomość o dymisji Giersa nie ma żadnej pod- 
stawy. 

Wiedeń 4. kwietnia. Zwyczajne walne zgroma- 
dzenie akcjonarjuszów kolei Tiwowsko-Czerniowie- 
ckiej zwołane zostało na dzień 30. kwietnia. 

Na zgromadzenin przedstawionem zostanie po- 
między innemi także sprawozdanie Rady nadzorczej 
o funduszach pensyjnych i dla chorych. 

Wiedeń 3. kwietnia. Wbrew wnioskom kołei 
Karola Ludwika, ażeby transitowe taryfy dla nafty 
kaukazkiej wysłanej do Niemiec zostały zniżone, 
oświadezyło Ministerstwo handlu, że to sprzeciwia - 


———— 


Stoiłow wyjechał de 


doby się interesowi industrji krajowej, że więc jest 


niemożliwem. 
Buda-Peszt 3. kwietnia. W procesie ministra 


honwedów przeciw redaktorowi Budapesti Hirlay. 
Pawłowi Balogh zapadł wyrok skazujący tego osta- 


tniego na karę 70 zł. i poniesienie kosztów. 

„, Wrocław 3. kwietnia. Dnia 15. bm. odbędzie 
się tu konferencja delegatów kolei austro-węgier- 
skich, niemieckich i serbskich, celem ustanowienia 
taryf dla tychże kolei. 

Berlin 4. kwietnia. Norda. Allg. Ztg. rozpo- 
ezęła nowy atak na Boulangera, którego organ n- 
derzył na niemieckiego attaché wojskowego z po- 
wodu, iż tenżu wyzyskał lekkomyślność niektórych 
oficerów francuskich, korzystając z udzielonych mu 
wiadomości. 

Dziennik ten powiada, że takie postępowanie 
równego nawet w ta- 


kiej epoce, w której naprężenie między państw am 


doprowadziło do wojny. 

Petersburg 3. kwietnia. Katkow był w środę 
na obiedzie dworskim. Następcą Giersa będzie 
prawdopodobnie hr. Adlerberg (?) 

Bukareszt 3. kwietnia. Prefekt z Ruszezuku, 
Mantow (na którego wykonano zamach) jest w 
niebezpieczeństwie życia. Mordercy oraz Wumacz 
poselstwa rosyjskiego Jacobsohn zostali uwięzieni. 
Jacobsohn  doręczył Mantowowi waproszenie Chi- 
trowa, aby przybył do Bukaresztu w celu omó- 
wienia politycznej sytuacji. 

Petersburg 3. kwietnia. Katkow był we śro- 
dę zaproszony do stołu carskiego. Udało mu się 
zażegnać grożącą mu burzę i uniknąć dotkliwej 
kary. Jeżeliby się nawet pogłoska o dymisji Giiersa 
okaząła fałszywa, to jednak nie ma wątpliwości, że 
stanowisko Giersa nie jest silne. 

Opowiadają, iż car wyrzucał Giersowi, że 
go niedostatecznie informował o wypadkach w Buł- 
garji. Powołanie Chitrowa do Petersburga zdaje 
się to potwierdzać. Należy zawsze uważać, że ostatni 
atak Katkowa na Rząd spowodowany był gorącym 
patriotyzmem — tak się miał wyrazić car. „Za 
patrjotyzm i za to, że ma w gruncie słuszność 
nie chcę go karać.“ 

Maaryt 4. kwietnia. Wczoraj za drzwiami sali 
posiedzeń, Izby znaleziono patron napełniony 
eksplodnjącą materją. Dwa także naboje eksplodo 
wały w kruzgankach ministerstwa finansów. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4. kwietnia 1887 r. 


HOTEL FRANCUSKI. A. Sozański, z Kornelówki. 
L. Szczepański, s Jas. F. Voss, z Otynii. T, Wajdowski, 
z Bóbrki. S. Hirschl, s Wiednia. E, Perine, z Paryża 
I. Kurzweil, z Pragi. I. Harwoi, z Przemyśla. E. Kall- 
mann, z Wiednia. 


NADESŁANE. 


Dr. Aleksander Maryański 


otworzył z dniem 12. marca 1887 kancelarję ad- 
wokacką we Lwowie przy ul. Majerowskiej 1. 17. 


NIFZAPRZECZONA Z*SŁUGA. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, 
siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie może być 
porównany Z tak zwanym 


Rógóneratenr Universel Pani $. A. Allen. 


Fabryka w Paryżu, 92, Boulevard Sebastopol ; w Londynie 
i w Nowym Yorku. 


We LWOWIE w aptekach pp. K. Mikolascha i Wie- 
wiórskiego; w KRAKOWIE w aptekach pp sb: tr 


skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 

i i j z Pepsyną i Diastazą (czyn- 
Win Chasgaig nemi s i 
zbędnemi dla fuakcji trawienia). W 1864 roku 
o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akudemji medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody najwyższe 
na wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 
W 1888 roku Rada złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w Wie- 
dniu przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką 
Samą Bagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach, 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
W leczenia organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
Sił apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawie- 
niu (dyspepsji). 524 


NADESŁANE. 


Dyrakoja c. k. 
Prot. ł. 113, D. 188x. 


UDEZWA. 


Podpisane Dyrekcja potwierdza po doświadczeniach 
dokonanych z winami leczniczemi wyrobu Dra 
Karola Mikolascha, iż wina te są bardzo dobrze 


przyrządzone i że wykazują te własności, które od takieh 
przetworów słusznie żądać można. 


supitałde ma; Wieden iu. 


Napoje dla rekonwalescentów przedstawiają się jako 


bardzo dobre i przydatne środki tak dla słabych, jskoteż 
dla rekonwalescentów. 


Wiedań d. z9. kwietnia 1882. 


1077 e Lortnser m. p. 


Skład powyż wymienionych Win leczniczych i na- 
pojów dla rekonwalescentów dla całej monarchji Anstro- 
węgierskiej n Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
Heumurkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. M ikola- 
scha i we wszystkich uptekach xnuczniejszyck me- 
narchji. 


Wysitrzegać sie uaśladowań i fałaseraiw. 
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Ba JASIŃSKIEGO 


rozprawa 


„Śniórć Ra9ła W Szkole” 


jest do nabycia n autora. 


Cena 20 ot. 


Rozprawa ta rajmuje się ową tra- 
gsdją, której widownią była przed 
trzema laty pewna szkoła ludowa, 
a bohaterką mimowolną pewna uczen - 
htea młoda. 1297 7—30 


Do nasienia 


najlepsze gatunki 


kartofli 


Anderssen po 3 złr., Aurora po 2 
złr. 60 ct., Hertha po 2 złr., 02- 
bułki marchijskie po Ż złr. za 100 
kig. z odstawa do staji Zabłote». 
Nasienie bur»ków pasteanych t. %. 
Champion Yellow Giohe który to 
gatunek jest najpożywniejszy Ze 
wszystkich pastewnych buraków. 
Cena 50 eat. za 1 kle. 


Adam Krajewski 
1350 2—0 w Dubiu p. Zabłoter. 


RATIS KAŻDE WINO z vyjs- 
ikiem szampana, przed kupieniem 
można próbewaść z powodu wiel- 

' kiego saparu Wim 5; rowadzonych 
'od pierwskorzędn. producentów; ceny 

. RBSOZRIG obniżylem, laex tylko 

rzęd świętami, 1 litr wybornego 
reszb.rgera 14 ct., 1 fiaszka Preszburgera 
40 et., flaszka Zeleniaku 50, 60, 5 et. 
Fegolaj-ra wytrawnego 85 et. Samorodnera 
95, 1:20 ct Maślacza 1 złr 60 et. Retzera 
40 et. Weldilngera 60 et Nusbergora 60 ct 
Kląstenburgera 85 et. Vósiauera, Schlum= 
era 06 ot. i wiele innych gatunków. 
Wódki 'iir. Drohojowskiago Pomarań- 
szówka QQ ct. Ratafńa ! Doreniówka 1 złr. 
10 ot. własnego napełniania wszystkie 
smaki fasika po 3u, 85 i 65 et. Znako- 
site piwo Pitzneńskie wystało fiaska '| 
litr. 16 et., 1 litr 32 ct. poleca handel 
win i delikatesów STAN. WOJCIE- 
CHOWSKRIEGO, róg Chorążczyzny, 
ma prowincje pakuje gralis. 


1298 4—0 


SKŁAD KAWY 


ARTURA KOSCICKIEGO 
pod godłem: 


we Lwowie, Chorąłezyzna l. 22, poleca 
dobrą i wydatną kawą sprowadzoną wprost 
od preducentów z Ameryki południowej. 


Kosztuje we Lwowie : 
f kilo zir. 70 ot. i zir. (86 ot. 


Na prowineji : 


4), kilo zir: 8*70 ot. I złr. 8-15 ot. 
franco. 1293 18 0 


Nie mam wcale tyeh gatunków kawy które 
inai pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


Uniwersalne smarowidło 


n eprzemakalne do butów, 
Smarowidło podeszwochronna. 


KORIOSOT 


kauszukowe, nieprzemakalae połyskujące 
ogarne smarowidło do skór. 


CZERNIDŁO (szware) | LAKIER 
ezarny do butów. 
APRETURA 


da kenserwowania skóry. 


TRAN RYBI DO SKÓR. 
TŁUSZCZ DO BRONI. 
PODESZWY 


konopne, filoowe i korkows. 


PŁASZCJE GUMOWE NIEPRZEMAKALNE 


pa najtańszych cenach. 
Poleca: 


SKŁAD FABRYCZNY 


farb, lakierów, pekostów, ehemikalij, 
iszek gumowych i artykułów bro- 
warniczych 


oraz handel materjałów 


Mijzego Hibnera 


we Lwowie, l. 18, ul. Karola Ludwika 


w lokalnościach i i 
Heny ee enkierni 


Specjalny handel do użytku 
gospodarskiego. 1290 


$ 


iik a 
Na zbliżające się 


poleca : 


H 
ji 
; 
i 
ki 


Skład farb, pokostów, lakierów, handel materjałów 
pod „Czarnym Psem* Lwów, Rynek 38. 


POGRGGAGKNECROWNENNRDWNADUNUKUGEŁOGODÓŃRGEKGECG 


e | Sprzedaż 
e | Państwowych na raty, może sobie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Kwietnia 1887. 


na zk 


ielkanocne 


 Glasurę b 


kolorowa zir. 


©. HERBATA 


Karol Bayer 
LWÓW 


pray ul. Krakowskiej 1. 11. = 
poleca wyborną z 


HERBATĘ € 


iQ | funt, pół kilo po złr. 150, 2, |= 
1810 250, 2-76, 3-75. 9—30 | 


1305 Piękny, rentujący się naa 


Dom czynszowy 


Z przepysznym egrodem kwiatowym, 
owocowym i warzywnym, z cieplar- 
uiami, łazienka i wodociagiem, nie- 
daleko miasta, przy tramwaju poło- 
żony, z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u lgnacego 
Frieda, ul. Hali ka 1.13. we Lwowie. 


Pewny 


zarobek qdocZNY 


dla każdego, 


Frzez prawnie dozwoloną 
losów papierów 


< 
E 
~ 
z 
a 


Herbatę w paczkach po cenach 
składn C. Traua o. k, dostawny 
nadwor. we Wiedniu. 


_. Do sprzedania 
realność 


z pięknym ogrodem owocowym i wielkie | 
podwórzem ; dom murowany o 4 pokojach 
i 2 kuchniach z piwnicą i przynależytoe- 
ściami, przy ulicy Leona Sapiehy naprze- 
ciw Politechniki. Bliższa wiadomość w 


i 


u nas zarobić każdy porządny 
1 pilny człowiek 100-2090 złr. 
miesięcznie. Nadaje się to 
zwłaszcza dla kupców. urzę- 
dników i agentów, craz zastęp- 
ców asekuracyjnych. 

Zgłoszenia należy łaskawie adreso- 


wać do: „Budapester Bankve- A : i i 

Tehn Kcifón Bos A in sklepie Juljana Dąbrowskiego jubilera, przy 

Budapest.” 683 a 1-0 nlicy Halickiej. 1313 11-0 
|) 


TRAWA MODWA | 


(Holcus lanatus) 1295 10-0 | 


nasienie świeże i pewne na grunta suche j 
lub mokre rupełnie liche, na pastwiska , 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden Korzec wraz z workiem 
kosztuje 4 złr., przy zakupnie naraz 
10 korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia J. Mulsie- 
wicz, skład nasion w Bochni. 


JAWORZE | 


(Ernsdorf) i 
koło Bielska na Szląsku austr. 


Zakład wodoleczniczy i żłętyczny, 
uzdrowisko klimatyczue 360 metrów 
nad poz. morza, u stóp Beskidu szlą- | 


Róże 


remontanty. bourbony, herbaciane, 
noissetty, wysokopienne 12 sztuk 6 
złr., 1 sztuwa 80 cnt., róże niższe 
12 sztuk 4 złr., 1 sztuka 50 cnt., 
roże szlachetne z korzenia (,, Wurzel- 
achte*) 12 sztuk złr. 1'80, 1 zt. 
20 cnt. wysyłam za pobraniem po- 
cztowem z jak najdokładniejszą no- 

menklaturą. 1339 3—0 

Katalogi franeo na ża danie. 


Łarząd ogrodn w „Tłamaczn”, 


KRZYSZTOF 


KRAYSALOFOWIGZ- 


we Lwowie 
ulica Hetmańska liczba 6 


poleca 


w baryłkach 5 kilowych franco 
porto pocztowe i baryłka 
Wina Heg-lajskie po złr. 3, 4, 5. 
Tokajskie po złr. 9, 12. 
Erlawskie czerw. po złr. 

3:25, 450. 
ausir. Wóslauer, białe 


skiego. Kąpisłe igliwiowe i inne. Ku- 
racja mleczna, kefir, mięsienie nas" 
aptaka zaopatrzona we wszelkie wody 
mineralne, nowo zbudowany wodociąg 
z wyborną źródłową wodą do picia, 
urzędy pocztowy i talegraficzny w miej- 
acu, restauracja zakładowa w własnym 
zarządzie i t. d. Sezon kąpielowy od 
1. Maja do końca Września. Lekarz 
zakładowy dr. Smoleński. docent Uni- 
werstt Jagiell. Zgłoszenia przyjmuje 
Inspekcja kąpialowa w Jaworzu (Erne- 
dorf), koło Rialska na Szlązku austr. 

616 2—0 


; czerwone złr. 4'50. L 

s Gimpoldskirchner S.d) Kartofg nasienne 

» Madeira deserowe 12— 

, „EAC n Ha w Dubienku poczta Monasterzyska. 
» è sca : 

" Mirswla 15— Dabersy, #nskomity gatunek go- 


rzełniany po 3 :łr. Carlo Godrich, 
duże piennej bardzo wytrwał» i 
dobre do j-dzenia po 2 złr. Cham- 
piony I Garnet Chili po 2 
obliczone za 100 kl. z odstawą do 
kolei. Mniej ciu cetnarów ne wy- 
seła się. Przy zakupnie całego wa- 
gonu 20 pre. opustu. 


goczewica po 6 złr. za cetnar 
loco Monasterzyska. 1334 4—0 


Cognac fransuski kurac. 12 25 

RUM z Jamaiki 

Starka Litewska (oryg.) 5:65 

SŚliwowica  Syrmierska 
1864 r. 


6:50 


Ocet winny (Bordeaux) 4: 

Baryłka 5cio kilowa zawiera 
w sobie 6 butelek. Upraszające 
1308 4—0 


o łuskawe zleceniu. 


INNOWVOSŚC!!! 
Najtańsza, najlepsza Í najpraktyczniejsza 


MASA do raposzezania PODLOG 


tu we Lwowie jeszcze nie znana. 
— 


Używa sią w najpojedyńczszy sposób w zimnym stanie, boz 
żadnych domieszków, rozpuszczań lub coś podobnego wysecha 
matychmiast, może być w pół godziny froterowaną, i nie wydziela żadnego 


27 odoru. 


Nadaje parkietom i posmizkom piękny połysk. trwałość tegoż, właściwy 
cel, i eo najwięcej, Że przewyższa taniością przez swoją wydatność wszystkie 
| inne do dzis używane sposoby zapuszczania i lakicrowania podłóg. 


Do nabycia w sześciu kolorach: 


Ne. 1 bezbarwna, Nr. 2 jasnożółła, Nr. 3 żółta, Nr, 4 ciemnożókia, 
Nr. 5 czerwonobrązowa, Nr. 6 ciemnobrązowa, 


Puszka pojedyncza złr. — 85 ct. 
r podwójna 1 60 


Jedynie i wyłacznie w droguerji 


ALOJZEGO KUBNERA 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13, 
1290 14—0 


n » 


(dawniaj cukiernia Rothlendera). 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Józef Las kownicki. 


Dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą 


ursztynową do pociągania podłóg | 
BWEGE To | 


Masę do zapuszezania podłóg 


1, — bezbarwna złr. 1-40. 


AGRENRRORKOKNWNNNKUGEEGA 


złr. Ceny |. 


(2 Kuracja $9 


n 
n 
l 


I 


Widełka do wosku, 


i 
| 


Na srzon polecam mój obficie zaopa- 
trzony skład oryg. Saka siewni- 
ków, pługów, bron i innych 
narzędzi i maszyn rolniczych, 
pomp, sikawek pożarowych 
it. p. według znan*go wykończenia 
po znacznie redukowanych cenach. 


Reparacje uskuteczniam i obliczam najtaniej. 
J. WYCHERA 
Lwów, ulica Grodi cka liczba 47. 


MASTYKS KIT P. i EFORT 


Jedyny, jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 i 1878; 
uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników we Francji. Do szcze- 

tenia drzew nr zimno i do zagajania ran na drzewach 
p na wszelkich krzewach. (Do zastosowania go dostateczny jest nóż 
lub łopatka.) — Fabryka w Paryżu : 40, rue des Solitaires, PARIS. 


We Lacowie dostać można w apłekuch pp, Mikolasuhi I Wewiórskiogn; --- w Krakotrie w aptekach 
pp. Tranczyśskiego, Rodyka, Wiszniewskiego I Siedleckiego; w Poznaniu w aptece D'a Mankiewiczn. 


5555959555 E A d 
Nie ma wogóle znakomitszego Środka na piegi jak: e 
PULCELER Z IN <A 
gubi ona zupełnie piegi, wygładza wszelkie zmarszczki na twarzy i znaki 
po ospie, czyni twarz o wiele młodszą, usuwa czerwoność nosa i inne choroby 
skórne. — Cena 1 złr. 20 ct. 
PUDR KSIĄŻĘCY 
odznacza się nadzwyczajną delikatnością | nie zawiera 
Eh metati aA e AR.cik; pudełku 50 et. i 1 złr. 
Broszurki o skutkach leczenia w ostatnich 14 latach o inie s e 
Pakiety, dzielone na 8 dawek, po 1 złr., stempel i OPR Nannkira et | 
można wprowadzić od Franciszka Wilhelma, aptekaree ™ Aannkireheu 
(Dolna Austrja). i ) 
Strzedz się trzeba przed zakupnem falsyfikatów * trzeba uwałać na 
urzędowo chronione w wielu państwach marki. 


PUDER HYGIENICZNY 
BS" zalecany przez lekarzy, pudełko 70 ct. "TRG 
WODĘ FIOŁKOWĄ MYDŁO FIOŁKOWE 

flakon 60 centów. eena 40 centów. 


PERFUMY różnego gatunku i WODY kolońskie uznane jako 
najlepsze, flakonik od 25 ct. do 1 złr. 50 ct. 


Bukiety specjalne, fakoniki po 70 et., 1 złr. 20 ct. 
Bukiet rajski i bukiet z kwłatów polskich. 
poleca 1057 8—0 


+ LABÖRATORJUM CHEMICZNO-KOSMETYCZNE 


22. = CJZOEvN ESO 


Magistra farmacji — przedtem W. TEPY 
we Lwowie, ulica Wałowa liczba 15. 


Przeciw © Przeciw 
gośćcowi Wilhelma | renmatyzmowi 


antiarthrytyczna i antireumatyczna 


herbata do czyszezonia krwi 


Poważe. j działanie skutek 
działa anakomite wyborny 
Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney Hors concurs, międzynarodowa 


wystawa w Melbourne 1880 r. złoty medal, dyplom i zaszczytna wamianka 


Franciszka Wilhelma, 
aptekarza w Neunkirchen (Dolna Austrja), 


używana z najlepszym skntkiem przeciw gośócowi, reumatyzmowi. nogom | 

dziecięcym, zastarzałym chorobom, jątrzącym się ranom, chorobom płciowym 

i skórnym, węgrom 1 liszajom, syfilitycznym spuchnięciom, spuchlinie wątro = 

i śledziony, heroroidom, żółtaczce, cierpieniom nerwowym, boleściom j ta- 

szkułach i członkach, kurezom łołądkowy:n, dolegliwościon od wiaiożnym 

twardzeniom, upławom u kobiet, polneji, chorobom męskim, gzkrofa 
chorobom i wielu innym chorobom. 


Dostać można we Lwowie: u cia apt., Zygm= $; 
Ruckera apt., Jakóba Beisera spt, Kaliksta Krzyżanowskiego apt.; 
Bełz: Adolf Gross apt.; Bóbrka : A. Miedlicki apt.; Bołszowce: f$ 
Albin Ważowicz apt.: Brody: M. 5. Franzos; Brzeżany: B. Faden- $ 
hecht; Buczacz: Leib Neumann ; Bursztyn: J. N. Klinka; Busks 8 
Józef Władysław Łobos apt. i Qięszkowice, Grybów: Franciszek X. { 
Zopoth apt.; Dobromil : Antoni Grotowski apt. ; Drohobycz: A. Aich- $ 
mitller apt.; Horodenka: M. Axentowicz apt.; Husiatyn: Witold 
Czerski apt.: Jarosław: J. L. Wisłocki apt.; Kamionka Strumiło- 
wa: Karol Piepe8 apti Kolbuszowa: Franciszek Buczek apt.; Ko- 
tmyja: M. Bolchower, Jan Sidorowicz apt.; E. Stenzel apt.; Ko- 
marno: A Emperls wdowa apt.; Kozowa: Karol von Chalbazannyi 
apt.; Ludwik Wisłocki apt.; Kraków: Wilhelm Fenz, Wiktor Re- | 
dyk apt., Józef Tranuczyński apt.; Milówka: A. M. Quirini apt.; $ 
Monasterzysk : Włady sław v. Żarski apt. ; Nowy Targ: Karol Lauer; | 
Nowy SACZ: W. Filipek apt.; Oświęcim: Konst. Stebawski; Pod- f 
górze: Józef Skakalski apt.; Podwołoczyska : D. Schneider apt. ; 
Przemyśl: W. E Brzuchowski, Władysław Nahlik apt. ; Przeworsk : 
Feliks Świtalski apt.; Radziechów: A. Jaśkiewicz apt.; Rohatyn : 
Tiebreich Hirsch; Ropczyce: M. v. Żymirski apt.; Rymanów: W. 
Wojtynkiewicz apt.; Sanok: Jan Zarewicz apt.; Sedziszów : Jan 
Mizerski apt.; Skole, Stryj: J. A. Lechowski apt.; Stanisławów: 
Jan Macura apt.; Stryj: Julian Zgórski apt.; Szćzurowa: W. Heinz, 
Tarnopol: Franciszek Jamrogiewicz apt., Herman Kahane apt.; Tar- | 
nów: E. Rank apt, W, A. Wielogórski; Ulanów: J. Wroński apt.; 
Ustrzyki: Jul. Riedl apt.; Wadowice: S. Kurowski apt.; Wojniłów: 
Ernest Stieber; apt.; Zaleszczyki: Jakób Negrusz apt.; Żółkiew: 
Juljusz Nahlik apt.; Żurawno: Józef Tomaszewski apt.; Żydaczów: | 
Bardasz apt. 1036 15—26 


Szezotki dc froterowania, 

do zapuszczania, 

do zamiatania, s 
ręczne do zamiatania, 
Wosk do nacierania podłogi, 


UWAGA. Niniejszem pozwalam sobie nadmieni*, że moja masa woskowa na podłogę składa się z naj: 
czyściejszego wosku pszczelnego i przez to samo czyni podłogę nadzwyczaj trwał? 
i nadaje jej piękny lustr. r 


[| 
| 


| o trzech kamieniach ı dwóch foluszach od 


a "0 


0000000000 G609060W0G0000000G0400000GOW0ONU0OGOODOGEWOGGUOWONOZ 
FARBY DO FARBOWANIA PISANEK BEZ TRUCIZN 


pakiecik wraz z opisem użycia we wszystkich kolorach po 3, 6 i 10 ct. 


dalej 8 
Trzepaczki, Miotełki, 
Skórki irchowe, | 
Kadzidło kościelne i salonowe, 
Mydła toaletowe, 7 
Parfumerje, f 
joda kolońska, ś 


Korki do wi 1837 1-0 
Lak do butaie 

Kapsle na flaszki, 

Maszynki do korkowania, 
Lewarki gumowe, korkociągi, 
Pipy do beczek i t. p. 


GówuoktwGRaGKGROGKANAKOŃ 


+. > = + = 


Na świeta! | 
Zaopatrzywszy obficie moje składy doborowymi i% 
świeżymi zapasami wędlin jako to: w szynki, kiet- 
basy polskie, polędwice, ozory i różne 
Ww przysmaki mięsne stosowne na stół Wiel- 
) kanoeny mam zaszczyt jak dotąd polecić się łaskawynś 
wzęledom Szanownej P. T. Publiczności upraszająe o jak 
najliczniejsze odwiedziny. 
Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotna pocztę.gj 

Z wysokiem poważaniem , 


Franciszek Underka 


Lwów, ul. Skarbkowska |. 15. 


- 


1333 1—0 


DZA = a mw | 
A A E T EB 
| We Lwowis skład głown) w magazynach P, K. MIKCLASCHA, | 
, iu wszystkich aptekar:y, fryzyerów 
| i magazynach perfum. | 
Poder 
O ryżowy specyalnić i 
PPZYGOTOWANY Z BIZMUTEM 
Przez Jhs FAY, Febrykanta Fartum 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


Jedyny Mada! przyznany tej industryi ra wystawie powsz. w Paryżu 1878 r 


s otrzymanym został przez p. Danhbin. 
ej Lt y 
85 PAPIER DAUBIN'A 


lepszy od wszelkich innych do teucia MUCH I OWADÓW. 
Dla przekonania się o tem, dosyć zrobić próbę z jednym arknazem I porównać z papierem tanage fabryka 


Powodzenia tego papierni est dowodem jego skuteczności i wyższości nad Inna. Jeat to produkt barda 

hber trucizny, a zatam mogący być sprzedawanym przez każdego kupra. Spezedaja się w ryčaoh BOO-a7] 

srowych, podzielonych na paczki z 25 arknazy (do sprzedaży po 5 cent. xa arkusz). 

W Warszawie w składach aptecznych: PP. Waligórskicgo, Mrorowskisgn i Spiecna, w apioxnah PPL: 
oxa, Ziemińskiego, ete.; w Kaliszu w aptekach: PP. Bryndzy i Prusinowskiego: we Lwowie w epie 

PP. Mikolascha. Wawiórskiego. Rukera. Krzyżanownakiega, eto. 
z właściciel pierwszorzędnych przed 20tu laty nabytych winić! 
Colesva pod Tokajem 


a wielkieni medalami na kilku wystawach świata zuszozyeonych, mpa 
jak dotąd e 


„Purum Vinum hungaricum* 


od 4ch litrów a 450, 3, 3'/, 4 złr. i wyżej franko do każdej stacji pooztomej 
a na pół i całe beozkietsż litrów złe 40, 45,.60, 55, 60 i tak WLOCIE 
100 i wyżej franko. Stacja L. Tolesva, wszelkie obstaiunki jak ati 
h 4 — 


ratniej uskutecznione będą. 


Stanisław Rozmanith 


car . J mu ie I 122) ETETA o 
af KO bwa = «a (©) ua ©) pa A mis, e " 


f; 
SŁABOŚCI PIĘRSIOWE 


w 
SYROP Z PODFOSFORANU.WAPM| 


PP. GREMAULT ct Cic, Aytekarzy w Paryżu. 


i 5 
LA 
E, ulica Vivienne. k arpi” 
ten w powszechne uż Łecry où i 
a1 oletas boatas: zapalenie Gardła | kanalo. Iiecnowego (Bronek a aa 
pomyślae sprawia, siatki użyty przeciwko m pierstowyn; (phtisiej i cz” 
pucho m „są a. aniem lexo ustaa baszok paloporczywszy i potnianie Et ej 
spac owiasie La" pożądanego zdrowia £ ai ara przypisują geewa; 
u Si ] saaty I laurowych uas Eain E t, bardið renak 

idzie 0 =" ewenie katarów i kaszlów az m ych. 

uniknienia licznych fats Bla do Gwnictwą. żadać aby stempel rządowy 
sazki koloru niebiaskiego, BAP gi CO Mp VA Z 26 Listopada 1873, maska fabryczna 

i podpis GRIMA . znajdowały się na jednej etykiecie. 

Dostać mośna w głównych aptękach w POLSCE i w AUSTRTT. 


ke 0 ZPORR IOZYZZZE| zy | 
piekach pp. Mikolasona, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepićć — f 


Wa Lwowie m spietah pp Mikolach A 
Drobne ogłoszenia. _ 
Aor a | 


czł r 
ardzo tanio! Na sezen iay 


Doniesienia rozmaite. | Bardzo tonio l Np tien = 


po 1'/, centa od wyrazu. cia Nr. 23, ulica Akademicka. = 
4 f 


remjowane własne wirs, i 

kajskia beczkami, butelkami e 
it 

4 


Od 1857 r. 


konom z chlubnemi świadectwa mi 
poszukuje posady. F. K. W. post. rest. 
Stunisławów. 


Lwów, Rury 6. 

D° sprzedania realno$ć z £ 
naprzeciw gmachu se'.noweg”, 

mleczarnia. 


Tleganecki pokój frontowy Te i 
okojem na I. piętrze, ulica B* 1 | 


Boca młodego (Łesibjegra) z ukoń- 
czoną kilkuletuią praktyką w Książę- 
cym Skarbie w niższej Austrji obznajo mego 
z hodowlą bażantów, trosurą psów, pro- 
wadzeniu buchalterji itd. poleca Biuro 
Załatwień Wereszczyńskiego, ul. Karola 


Ludwika 1. 27. 

18 zir. miesięcznie, pomieszkanie, wikt 
i usłaga. Ul. Batorego l- 23, I. piętio, 

oficyny na iewo. 


OPRE. żonacy, Czech, obeznany 
we wszystkich gałęziach ogrodniczych 
poszukuje posady. Łaskawe slecenie d. 
Reitmayer, w Uherskn, w Stryjskiom. 


Radca ekonomiczny posiadający 
studja rolnicze, kilkun»stoletnią pra- 
ktykę gospodarską i dobre pole enia — 
szuka posady z wio<ną 1587 r. Adres: 
X. Y. posto restante Wojniłów. 123 
< 


dobrach Wolicy komarowej w 
powiecie Nokąlskim iest młyn wedny 


liczba 32. 


rawnik z zawodu, poszukiji 
bardzo przystępnymi warunki l: 
nistracji kamieniey w miejscu poł b 
jako ubocznego zajęcia. Blitskk Lg 
| mość w Admiuistracji „Dzica. Po 


s 


ŁA | 

| Pe: posady w mieście lobe, i 

steczku jako nauczycielka p’; y. i 

Przysposabiam do egaaminn 3, 4, © fie j 

tudzisż udzielam wyższej muzyki a 

cuskiego i t. d. li tylko za ut 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z 6 

ści Redakcja „Dziennika Polski 


D 


sziosć korzyści, poszukuje się 


tok” 
ŚCI 


o interesu przemysłowego, rofs fr 
juź i zapewniającego zunczne „jęki gr 
a,00 go 


dzielić życzki 87 
mogącego udzielić po JO głosi o 


20. Lipca b.r. do wydzierławienia. 


Bliższych wiadomości udzieli Zarząd dóbr. | Zabezpieczenie pewne, 


Ad'ninistracji „Dzien. 


(4 
towane pod lit. A. K. 5 


Pol sk.” 9 
astulowe  Siefana a 


otominiatury 
Plac Benedyktyński 


Grzywińskiego. 
liczba 2. 


PO R OD 
Pa posady Administratora 

lub samvistnego Rządey przy iiżem 
g'spodarstwia człowiek zdrów, energiczny, 
posiadający kilkunastoletnią prsktykę go- 
spodarską. Kaucję złożyć może odpowie- 
dnią powołaniu. Łaskawe zgłoszenia pod 
lit. S. D. poste restante Mogilany, przez 
Kraków. 134 
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a ostatnie słowa Twe duięfcieą Alle 

białej Różyczee| oraz 0 190007 
chanych rączek i Życzenie 
lujat listu niebyło żadnego: 
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Papier z fabryki exerlańskiej. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Jana M 


ittig % 


